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Sytuacja w CSRS

C H IC A G O  PAP. Obradująca w  Chicago konwencja Partit 
Demokratycznej przez aklam ację wybrała kandydata na w i­
ceprezydenta z ramienia tej p artii, senatora M USK IE .

Normaifcacia żyda 
wymaga energicznycSi decyzji
Zgromadzenie Narodowe udzieli rządowi 

nadzwyczajnych pełnomocnictw
PRAG A PAP. Koresponden ci PAP z Pragi donoszą:
—  Czwartek 29 sierpnia był dniem mozolnej i ciężkiej pra­

cy instancji partyjnych i instytucji państwowych, zmierzają­
cych do normalizacji życia k ra ju . Zadanie to jest tym trud­
niejsze, że odbywa się w  w alce; prawica nie złożyła broni, 
W  dalszym ciągu odbywają się od czasu do czasu improwizo­
wane demonstracje. W  dalszym też ciągu trw a kolportaż nie­
legalnie wydawanych gazet i  ulotek.
G ŁÓ W N Y M  celem ataku ló w  politycznych, ja k ie  w yty- 

re a kc ji są: porozum ienie zaw ar cza sobie praw ica, jest próba 
te w  M oskwie, po litycy  czecho* za legalizow ania uchw ał tzw.
słowaccy, k tó rzy  porozum ienie 
to podpisali — ze Svobodą

X IV  Zjazdu KPCz.
W  T A K I C H  to  w a r u n k a c h  K P C z  

o ra z  r z ą d  C S R S  p o d e jm u ją  k r o k i
D u b c z e k i e m  n a  c z e le  o r a z  k r a -  z m ie r z a ją c e  d o  p r z y w r ó c e n ia  n o r ­
ie  s o c j a l is t y c z n e  w c h o d z ą c e  W  m a ln e j  s y t u a c j i  w  k r a ju .  J a k  ju z  

.  TTb-łoR ,, W a r-5 7 0 W < ? k ip « 0  d o n o s i l iś m y ,  w  ś r o d ę  p o  p o łu d n iu  s k ł a d  U k ł a d u  W a r s z a w s k ie g o .  p r e m ie r  G . C z e r n i k  p o in f o r m o -
Jednym  z najistotn ie jszych ce- wał s z e ro k o  o p in ię  p u b l ic z n ą  o za 

m ia r a c h  r z ą d u .  C h a r a k te r y s ty c z n y  
je s t  n a c is k ,  j a k i  k ła d z ie  s ię  w  ty c h  
d e c y z ja c h  r z ą d o w y c h  n a  s z y b k ą  rea  
l iz a c ję  z a d a ń  n ie c ie r p ią c y c h  z w ło k i :  
z a k o ń c z e n ie  ż n iw ,  z a o p a tr z e n ie  c a ­
łe j  lu d n o ś c i  w  n ie z b ę d n e  p o d s ta w o ­
w e  a r t y k u ł y  ż y w n o ś c io w e ,  z a o p a ­
t r z e n ie  lu d n o ś c i  w  o p a ł n a  z im ę , 
r e a k t y w iz a c ja  w  u s ta lo n y c h  t e r m i ­
n a c h  c a łe g o  w ie lk ie g o  o r g a n iz m u  o -  
ś w ia t y  w  C z e c h o s ło w a c ji.

W y g lą d  m ia s t  ś w ia d c z y  n ie z b ic ie  
o p e w n y c h  e fe k ta c h  w a lk i  o  n o r m a  
l iz a c ję .  P o  ra z  p ie rw s z y  o d  d łu ż s z e ­
g o  c z a s u  p o  u l ic a c h  ś r ó d m ie ś c ia  
P r a g i  s p a c e r u ją  m a t k i  z m a ły m i  
d z ie ć m i,  f u n k c jo n u je  w  c a łe j  p e łn i  
a p a r a t  h a n d lu  o ra z  c a ły  t r a n s p o r t  
m ie js k i.  T r w a  p ro c e s  d a ls z e g o  w y ­
c o f y w a n ia  o d d z ia łó w  ra d z ie c k ic h ,  
d o ty c h c z a s  s ta c jo n u ją c y c h  w o k ó ł  n ie  
k tó r y c h  g m a c h ó w  p u b l ic z n y c h .  T a k  
n p . o d d z ia ły  r a d z ie c k ie  w y c o fa ły  
s ię  s p o d  g m a c h u  K C  K P C z . R ó w ­
n ie ż  z B r a t y s ła w y  n a d c h o d z ą  w ia -  

m o ś c i o  n o r m a l iz a c j i  w s z y s tk ic h  
d z ie d z in  ż y c ia .

OCZYW IŚCIE, pełna norm a­
lizac ja  życia politycznego i  spo 
łącznego k ra ju  wymaga ener­
gicznych decyz ji pod jętych 
p*aez organa rządowe. M ó w ił
0 n ich w  swym  przem ówieniu 
rad io w ym  do ludności CSRS 
przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego J. Sm rkovsky.

Oświadczył on, że Zgro­
madzenie Narodowe udzie li 
pe łnom ocnictw  nadzwyczaj­
nych rządow i, pozwalających 
na kontro lę środków  masowego 
przekazu (prasa, radio, te lew i­
zja). Pełnom ocnictwa te  obe j­
mą rów n ież  tak ie  dziedziny, 
ja k  funkc jo now an ie  i  udziela­
n ie  zezwoleń na funkc jonow a­
nie o rgan izac ji społecznych, po 
litycznj^ch i k lu bów . Rząd bę­
dzie m ia ł p raw o rozw iązyw an ia
1 zakazywania k lu bów  po litycz­
nych czy też o rgan izac ji p o li­
tycznych ewolu jących w  kie­
ru n ku  konstytuow an ia  się w  
odrębne pa rtie  polityczne. Rząd 
stoi na stanow isku u trzym ania 
jedyn ie  tych p a r t ii po litycz­
nych, k tó re  dz ia ła ły  przed sty­
czn iow ym  P lenum  KC  KPCz.

Równocześnie n iem a l bez

w  C Z W A R T E K  p o d a n o  r ó w n ie ż  
d o  w ia d o m o ś c i  w y n i k i  o b r a d  N a d ­
z w y c z a jn e g o  Z ja z d u  K o m u n is t y c z ­
n e j  P a r t i i  S ło w a c j i .  N a  Z je ź d z ie  
t y m  G u s ta v  H U S A K  z ło ż y ł  s p r a w o *  
d a n ie  z  r o z m ó w  p r z e p r o w a d z o n y c h  
w  M o s k w ie .  Z ja z d  d o k o n a ł  w y b o r u  
107 c z ło n k ó w  K o m i t e t u  C e n tr a ln e g o .  
P ie r w s z y m  s e k r e ta r z e m  K C  K P  S ło  
w a c j i  w y b r a n o  je d n o m y ś ln ie  G u ­
s ta v s  H U S A K A .  G . H u s a k  w  s w y m  
w y s tą p ie n iu  z a k w e s t io n o w a ł  le g a l ­
n o ś ć  X I V  Z ja z d u  K P C z  i  z r z e k ł  s ię  
w s z y s tk ic h  f u n k c j i ,  j a k i m i  Z ja z d  
te n  g o  o b d a r z y ł,  d e k la r u ją c  r ó w n o ­
c z e ś n ie  w ie r n o ś ć  i  s o l id a r n o ś ć  s 
k ie r o w n ic t w e m  K P C z  i  je g o  p ie r w ­
s z y m  s e k r e ta r z e m  A le k s a n d r e m  
D u b c z e k ie m .

S t a n o w is k o  G u s ta w a  H u s a ia “ 'śp ra  
w i ło ,  że 30 c z ło n k ó w  K o m i t e t u  C en  
tr a ln e g o .  K C  K P  S ło w a c j i  o ra z  8 
c z ło n k ó w  P r e z y d iu m  K C  K P  S ło w a  
c j i  p o s z ło  w  je g o  ś la d y  i  z r z e k ło  
s ię  g o d n o ś c i,  p o w ie r z o n y c h  Im  p rz e z  
tz w .  X I V  Z ja z d  K P C z .

K A N D Y D A T U R Ę  M U S K IE - 
G O  w ysuną ł HUM PHREY. Se­
n a to r  ze stanu M aine, Edmund 
M u s k ie  (la t 54) jest synem e- 
m ig ra n ta  polskiego. W  speku­
la c ja c h  na tem at te j kandyda­
t u r y  w skazuje się m .in. że M u­
s k ie  jako  „go łąb ’' może być 
d o b ry m  atutem  w yborczym  dla 
H u m p h re y ’a. Ponadto fak t, że 
je s t  on pochodzenia polskiego, 
m o ż e  pomóc H um phrey ’ow i w  
p rz yc ią g n ię c iu  w yborców  polo­
n i jn y c h .

C Z W A R T E K  b y ł  d n ie m  g w a ł to w ­
n y c h  in c y d e n tó w  i  b u r z l iw y c h  d e ­
m o n s t r a c j i  w  C h ic a g o . Ż o łn ie r z e  
g w a r d i i  n a r o d o w e j  u ż y w a l i  g a z ó w  
ł z a w i ą c y c h  d o  ro z p ę d z e n ia  t łu m u  
d e m o n s t r a n t ó w ,  k t ó r z y  u s i ło w a l i  
d o s t a ć  s ię  d o  g m a c h u  o b ra d . S e tk i  
ż o ł n i e r z y  z  n a s a d z o n y m i b a g n e ta ­
m i  p r ó b o w a ło  p o w s t r z y m a ć  d e m o n ­
s t r a n t ó w ,  n a  c z e le  k t ó r y c h  s ta ł  d z ia  
łą c z  m u r z v ń s k i ,  z n a n y  a k t o r  D ic k  
G R E G O R Y .

G r e g o r y  z o s ta ł  a r e s z to w a n y  z a n im  
d o s z ło  d o  g w a ł to w n e g o  s p ię c ia .  Z a  
t r z y m a n o  ta k ż e  k i l k u  d e le g a tó w  na 
z ja z d ,  k t ó r z y  p r z y łą c z y l i  s ię  d o  a k ­
c j i  p r o t e s t a c y jn e j .  A r e s z to w a n o  o -  
k o ło  60 o s ó b . W ie le  o s ó b  z o s ta ło  z ra  
n io n y c h .  Ż o łn ie r z e  g w a r d i i  n a r o d o ­
w e j  m ie l i  r o z k a z  u ż y c ia  k a r a b in ó w  
d o  b ic ia  l u d z i  k o lb a m i .  B y ła  t o  je d  
n a  z  n a jb a r d z ie j  b r u t a ln y c h  I n t e r ­
w e n c j i  ż o łn ie r z y .  D e m o n s t r a n c i  o b ­
r z u c a l i  p o l i c ję  i  w o js k o  k a m ie n ia ­
m i  i  i n n y m i  c ię ż k im i  p r z e d m io ta m i.

LO N D Y N  PA P. Korespondent 
P A P  w  Londyn ie  red. Z. Bo­
n ie ck i donosi:

— M asakra w  Chicago wstrzą 
snęła Londynem . W szystkie ko­
le jn e  w ydan ia  lo ndyńskich  po- 
po łudn iów ek i dz ienn ików  te­
le w izy jn ych  pełne b y ły  re la c ji 
i  opisów bestia lstw , ja k ich  w  
zw ią zku  z „dem okra tycznym  
w yb o re m ”  w  tzw . w o lnym  
św ieo ie , z zim ną k rw ią  dopu­
ś c iła  się po lic ja  amerykańska.

P o lic ja  rozstrzaskiw ała p a łk i 
n a  ludziach, używano chemicz­
n y c h  środków do obezw ładnia­
n ia  lu dz i i  następnie katowano 
leżących.

J E D E N  z  c z o ło w y c h  d z ie n n ik a r z y  
a n g ie ls k ic h ,  m a ją c y  s z c z e g ó ln y  a u ­
t o r y t e t  w ś ró d  c z y te ln ik ó w  b r y t y j ­
s k ic h ,  J a m e s  C A M E R O N , z s u m o w a ł 
s w o je  w ra ż e n ia  w  „ E v e n in g  S ta n ­
d a r d ” : „ T r z e b a  b y ło  s w e g o  r o d z a ju  
p o tw o r n e g o  g e n iu s z a , a b y  s ło w o  C h i  
ca g o  s ta ło  s ię  je s z c z e  o b r z y d l iw s z e  
n iż  b y ło  p rz e z  la ta .  P o tr z e b a  b ę d z ie  
w ie lu  la t ,  a b y  o c z y ś c ić  C h ic a g o  % 
g o r z k ie g o  o d o r u  u p a d k u  c z ło w ie ­
c z e ń s tw a , j a k i  d z iś  w y d z ie la  s ię  
w  t y m  m ie ś c ie ” . J . C a m e ro n  b y ł  
n a o c z n y m  ś w ia d k ie m  w y d a rz e ń  w  
C h ic a g o  i  je d n y m  z z a g a z o w a n y c h  
w  w y n ik u  a k c j i  p o l i c j i .

f fA R A D A  
w  ICC P Z P R

W ARSZAW A PAP. 25 bm. 
odbyła się w  Komitecie Cen­
tralnym  PZPR narada z udziar 
lem członków Biura Politycz­
nego: Józefa C Y R A N K IE W I­
CZA, Bolesława JASZCZUKA* 
Zenona K L IS Z K I, Ryszarda 
STRZELECKIEGO, sekretarzy 
KC, pierwszych sekretarzy ko­
mitetów wojewódzkich, kierów  
ników wydziałów KC oraz nie­
których ministrów.

Na naradzie I  sekretarz KC  
PZPR Władysław G O M U ŁK A  
wygłosił przemówienie na te­
mat aktualnych problemów sy­
tuacji międzynarodowej I zw lą  
zanych z tym zadań w  
partii.

P Ł A S Z C Z  Z  G A B A R D Y N Y  w  
la n s o w a n y m  w  t y m  s e z o n ie  
k o lo r z e  c z a r n y m ,  u  g ó r y  d o ­
p a s o w a n y , le k k o  ro z s z e rz o n y  
k u  d o ło w i .  B e z  k o łn ie r z a .  
G łó w n y m  a k c e n te m  r o z ja ś n ia ­
ją c y m  te n  c ie m n y  m o d e l  je s t  
b ia ła  p i l o t k a ,  m a n k ie t y  z b ia  
łe g o  l is a  i  r ó w n ie ż  z l is a  
m u fk a  z a w ie s z o n a  n a  ła ń c u s z -

( ę  A F —L a n g d  a)

Nowa seria ataków
partyzantów

połudnfowowietnamskich
PA RYŻ PAP. Jak donosi Agg encja France Presse, siły nar 

rodowowyzwoleńcze W ietnamuu Południowego przeprowadziły 
w  czwartek oraz w  piątek ranoo nową serię skoordynowanych 
a taków  na pozycje wojsk amce rykańskich oraz obiekty stra­
tegiczne. W piątek rano walki;» koncentrowały się w  rejonie 
frontu wschodniego (wzdłuż wybrzeża) oraz w  rejonie delty
M e k o n g u .

W  NOCY z czw artku  na pią­
tek  s iły  patrio tyczne zaatako­
w a ły  Am erykanów  w  re jon ie  
portowego miaista Quang Ngai. 
Partyzanci za ję li dw ie  w iosk i 
bronione przez Am erykanów : 
A n  Lap oraz A n  Lao, 6.5 km  
r.a zachód od Quang Ngai. 
Do c h w ili obecnej n ie  znane są

przerw y trw a ją  ważne narady 
party jne . Jak donoszą różne 
źródła, trw a  posiedzenie Ple­
num  K C  K om un istycznej Par­
t i i  Czechosłowacji.

Preisa zamachu 
na gen. Griwasa
kosztowała życie 

66 osób
L O N D Y N  P A P . O f i c ja ln y  r a p o r t  

o g ło s z o n y  w  c z w a r te k  w  L o n d y n ie  
s tw ie r d z a ,  że w  w y n ik u  p r z e p r o w a ­
d z o n e g o  d o c h o d z e n ia  u s ta lo n o ,  że 
k a t a s t r o fa  b r y t y j s k ie g o  s a m o lo tu  
p a s a ż e rs k ie g o  „ C o m e t ” , k t ó r y  w  
p a ź d z ie r n ik u  u b . r .  s p a d ł d o  M o rz a  
Ś ró d z ie m n e g o , s p o w o d o w a n a  z o s ta ­
ła  e k s p lo z ją  ła d u n k u  p la s ty k o w e g o ,  
u k r y te g o  n a  p o k ła d z ie .  W  k a t a s t r o ­
f i e  z g in ę ło  o g ó łe m  66 o só b .

S a m o lo t  w  d n iu  12 p a ź d z ie rn ik a  
1967 r .  le c ia ł  z A t e n  n a  C y p r .  N a 
je g o  p o k ła d z ie  m ia ł  s ię  z n a jd o w a ć  
b y ł y  d o w ó d c a  - o r g a n iz a c j i  E O K A , 
g e n . G R IW A S , n a  k tó r e g o  ż y c ie  p o  
s ta n o w io n o  d o k o n a ć  z a m a c h u . G r i -  
w a s  z d e c y d o w a ł  s ię  o p ó ź n ić  o d lo t  
i  w  t e n  s p o s ó b  u n ik n ą ł  ś m ie r c i.

ro z m ia ry  s tra t poniesionych 
przez  agresora. Jednocześnie 
p a rtyza n c i zaatakow ali szereg 
s tanow isk  a rty le ry jsk ich , grupę 
dow odzen ia  d y w iz ji am erykań­
s k ie j oraz k ilk a  budynków 
a d m in is tra cy jn ych  na przed­
m ieśc iach  tego m iasta. Am ery­
k a ń s k i rzecznik w o jskow y nie 
u ja w n i ł wysokości strat.

R Ó W N I E Ż  w  r e jo n ie  d e l t y  M e ­
k o n g u  n a  p o łu d n io w y  z a c h ó d  o d  
S a jg o n u  p a r ty z a n c i  p r z e p r o w a d z i l i  
g e n e r a ln y  a t a k  n a  c e n t r u m  s z k o le ­
n i o w e  a r m i i  r e ż im o w e j.  A r t y l e r i a  
s i ł  p a t r io t y c z n y c h  o s t r z e la ła  r e jo n  
n i e p r z y ja c ie l s k i ,  z a d a ją c  d u ż e  s t r a ­

t y -
W  c z w a r te k  w ie c z o re m  je d n o s tk i  

p a r t y z a n t ó w  p r z e p r o w a d z i ły  b r a w u  
r o w ą  a k c ję  n a  lo t n i s k o  T r a  N o c , 
12 5  k m  n a  p o łu d n io w y  z a c h ó d  o d  
S a jg o n u .  P o c is k i  a r t y l e r y j s k i e  p a r ­
t y z a n t ó w  s p a d ły  n a  p a s y  s ta r t o w e  
l o t n i s k a ,  p o w o d u ją c  d u ż e  s t r a t y .  
W e d łu g  a m e ry k a ń s k ie g o  r z e c z n ik a  
w o js k o w e g o ,  z n is z c z o n y c h  z o s ta ło  
9 h e l ik o p te r ó w ,  3 c ię ż k ie  b o m b o w ­
c e  o r a z  1 s a m o lo t  t r a n s p o r t o w y .

W  r e jo n ie  b a z y  D a  N a n g  w  d a l­
s z y m  c ią g u  t r w a j ą  w a lk i .  W  p ią te k ’ 
r a n o  t o c z y ły  s ię  o n e  8 k m  n a  p o ­
ł u d n i o w y  w s c h ó d , o d  b a z y . Z a c ię te  
w a l k i  t o c z y ły  s ię  r ó w n ie ż  w  o d le g ­
ło ś c i  57 k m  n a  p ó lo c n y  z a c h ó d  o d  
S a jg o n u .  W  je d n y m  z b o jó w  A m e -  

I r y k a n ie  s t r a c i l i  16 z a b i t y c h  i  25 r a n -  
[ n y c h .

Ludność Haiti 
umiera z głodu
L O N D Y N  P A P .  K o r e s p o n d e n t  a-, 

g e n c j i  R e u te r a  d o n o s i z P o r t  a d  
P r in c e  ( H a i t i ) ,  że n a  s k u t e k  t r w a ją ­
c e j j u ż  11 m ie s ię c y  s u s z y , s y tu a c ję  
lu d n o ś c i  z a m ie s z k u ją c e j  p ó łn o c n o ^  
w s c h o d n ią  część  H a i t i  m o ż n a  p o ­
r ó w n a ć  z p o ło ż e n ie m  lu d n o ś c i  B ia -  
f r y .  O f i c ja ln ie  p o d a n o , że  w ś ró «  
210 ty s ię c y  o só b  z a m ie s z k u ją c y c h  
n a  te re n a c h  d o t k n ię t y c h  k lę s k ą ,  a  
n o to w a n o  400 w y p a d k ó w  ś m ie r c i  1 
g ło d u .

P o d o b n o  lu d z ie  je d z ą  z ie m ię  zw S 
ż o n ą  s o k ie m  d z ik ic h  c y t r y n .  W ie l<  
o s ó b  z m a r ło  n a  s k u te k  s p o ż y ć  l i  
t r u ją c y c h  r o ś l in ,  k t ó r y m i  u s i ło w a ł  
z a s p o k o ić  g łó d .  W  m ia s te c z k a c h  l u ­
d z ie  j e d l i  s z c z u r y ,  a le  o b e c n ie  w s z j  
s t k ie  z o s ta ły  ju ż  w y tę p io n e .

R z ą d  h a i t a ń s k i  n ie  p o d e jm u je  Je< 
n a k  e n e r g ic z n e j  a k c j i  d la  p o p r a w i*  
n ia  s y tu a c j i  d o t k n ię te j  k lę s k ą  gło­
d u  lu d n o ś c i .

T r« f lf5@ści 
z „przewodniczącym”

SIN G AP U R  PA P. A m erykań  
ska w y tw ó rn ia  film o w a  „Twen 
tieth C entu ry Fox”  ma poważ
ne trudnośc i ze znalezieniem 
terenów, m ających stanow ić 
„autentyczną scenerię”  do f i l ­
m u o dzisiejszych Chinach. 
F ilm  opatrzony ty tu łe m  „Prze 
wodniczący”  (chodzi tu  o po­
stać m ającą sym bolizować 
Mao Tse-tunga), jest pom yślą 
ny ja ko  antych ińsk ie  dzieło 
propagandowe. Jak dotąd, zgo­
dy na nakręcen ie f ilm u  na 
swo im  te ren ie  odm ów iły  w ła ­
dze S ingapuru , H ongkongu 
Ta jw anu.

Grypa azjatycka 
żn iw  groźna

L O N D Y N  P A P .  W  A z j i  w y b u c h łą  
e p id e m ia  g r y p y .  O b ję ła  o n a  ju ż  
H o n g  K o n g .  L ic z n e  w y p a d k i  z a c h o ­
r o w a ń  z a n o to w a n o  n a  F i l i p in a c h  1 
w  S in g a p u rz e .

P r z e w id u je  s ię , że  w  n a jb l iż s z y m  
c z a s ie  e p id e m ia  r o z p rz e s t r z e n i  s ię  
n a  te r e n y  M a la j z j i ,  T a jw a n u  1 S y ­
ja m u .

O b e c n y  z a r a z e k  je s t  o d m ia n ą  z n a ­
n e j  g r y p y  a z ja t y c k ie j ,  k t ó r a  n a ­
w ie d z i ła  t e  te r e n y  10 l a t  te m u .

O b e c n ie  w  H o n g  K o n g u  z  p o w o ­
d u  g r y p y  z m a r ło  j u ż  25 o s ó b . W e d ­
łu g  o ś w ia d c z e n ia  r z e c z n ik a  D e p a r ­
t a m e n t u  Z d r o w ia ,  z a r a ż o n y c h  je s t  

| j u ż  n ią  o k o ło  10 p r o c .  l u d n o ś c i  te *  
1 g o  4 - m i lio n o w e ® »  m ia s ta .

Syn polskiego emigranta 
— kandydatem na wiceprezydenta USA

Londyn wstrząśnięty 
masakrą w Chicago
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Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

STATKI NA WEJŚCIU:

ft/s  „ H u t a  Ł a b ę d y ”  z  L u le a  
d o  Ś w in o u jś c ia  z  r u d ą ,  

m /s  „ N o g a t ”  z  A n g l i i  p o d  
b a la s te m .

STATKI NA WYJŚCIU:

m /s  „ T o r u ń ”  d o  A f r y k i  z 
d r o b n ic ą ,

m /s  „ G o p la n a ”  d o  F r a n c j i  i  
I r l a n d i i  z  d r o b n ic ą ,  

m /s  „ A n d r z e j  B o r o w y ”  d o  
F i n l a n d i i  z d r o b n ic ą ,  

s /s  „ S z c z e c in ”  d o  D a n i i  z 
-w ę g le m .

P ierw szy
ogólnopolski plener 

w Świnoujściu
P O  R A Z  P IE R W S Z Y  w  n a s z y m  

w o je w ó d z t w ie  o r g a n iz o w a n y  je s t  
w e  w r z e ś n iu  b r .  w  Ś w in o u jś c iu  
O G Ó L N O P O L S K I  P L E N E R  o  c h a ­
r a k te r z e  m ię d z y n a r o d o w y m .  J e g o  
r o z p o c z ę c ie  p o p r z e d z i  w y s ta w a  
p i a ć  a r t y s t ó w  p la s t y k ó w  z a p ro s z o  
n y e h  d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  ty m  
p le n e rz e .  O tw a r c ie  e k s p o z y c j i  o d ­
b ę d z ie  s ię  w  d n iu  3 w rz e ś n ia  o 
g o d z . 19 w  s a la c h  G a rn iz o n o w e g o  
K lu b u  O f ic e r s k ie g o  w  Ś w in o u j ­
ś c iu .

Z  k o le i  w y s ta w a  p o p le n e ro w a  —  
b ę d ą c a  w y n ik ie m  m ie s ię c z n e g o  p o  
b y t u  tw ó r c ó w  n a  g o ś c in n e j  Z ie m i  
W o l iń s k ie j  —  p r e z e n to w a n a  b ę ­
d z ie  z  k o ń c e m  w rz e ś n ia .

O r g a n iz a to r a m i  w y s t w y  są : 
Z w ią z e k  P o ls k ic h  A r t y s t ó w  P la ­
s t y k ó w ,  S to w a r z y s z e n ie  K u l t u r a l ­
n e  Z ie m i  W o l iń s k ie j  o r a z  G a r n i -  
s o n o w y  K l u b  O f ic e r s k i  w  Ś w in o ­
u jś c iu .  ( ru )

Były Jagody -
nie ma grzybów

M A R N E  SĄ tegoroczne leśne 
żn iw a. D opisały je dyn ie  jago­
dy, k tó ry c h  sporo zebrano i  
W yeksportowano. M . in . b lisko  
7 tys. ton  św ieżych jagód w y ­
słano do A n g lii,  NRF, A u s tr ii,  
S zw a jca rii, Szw ecji i  H o land ii.

Bardzo m ałe są natom iast do 
s taw y g rzybów  za granicę, po­
n iew aż zupełnie w  ty m  roku  
n ie  ob rodz iły  b o ro w ik i, koź la - 
k i,  op ieńk i, gąski, rydze, a tak  
że popu larne k u rk i.  Tych 
osta tn ich  nasi s ta li k lie n c i o- 
trz y m a li dotychczas zaledwie 
600 ton t j .  k ilk a k ro tn ie  m n ie j 
n iż  w  la tach poprzednich.

Podniesienie bandery
na m/s „Hopalnia Moszczenica“

W C Z O R A J  o d b y ła  s ię  u r o c z y ­
s to ś ć  p o d n ie s ie n ia  b a n d e r y  n a  m /s  
„ K o p a ln ia  M o s z c z e n ic a ” , s t a t k u  

. z b u d o w a n y m  w  s to c z n i d u ń s k ie j .  
N o w a  je d n o s tk a  p r z y b y ła  d o  p o r ­
t u  s z c z e c iń s k ie g o  z ła d u n k ie m  r u ­
d y .  D o w ó d c ą  s ta t k u  je s t  k p t .  ż .w .  
A le k s a n d e r  N o w ic k i .  W  n a s tę p n ą  
p o d r ó ż  s ta te k  u d a  s ię  z  w ę g le m  
d o  p o r t ó w  d u ń s k ic h .  Z  D a n i i  o -  
t r z y m a m y  je s z c z e  6 p o d o b n y c h  
je d n o s te k .

M /s  „ K o p a ln ia  M o s z c z e n ic a ”  j e s t  
je d n o s tk ą  o n o ś n o ś c i 11,5 ty s .  
I łW T .  N a  u r o c z y s to ś ć  p o d n ie s ie ­
n ia  b a n d e r y  p r z y b y l i  m . in .  k i e ­
r o w n ik  w y d z ia łu  e k o n o m ic z n e g o  
K W  P Z P R  w  S z c z e c in ie  —  W o j ­
c ie c h  P O L A C Z E K ,  p r z e d s ta w ic ie le  
p r z e d s ię b io r s tw  i  i n s t y t u c j i  g o s p o  
d a r k i  m o r s k ie j  a  ta k ż e  d y r e k t o r  
n a c z e ln y  Z je d n o c z e n ia  R y b n ic k ie  
g o  O k r ę g u  W ę g lo w e g o ,  m g r  in ż .  
J e r z y  K U C H A R C Z Y K ,  I  s e k r e ta r z  
K P  w  W o d z is ła w iu  Ś lą s k im  m g r  in ż .  
T a d e u s z  T W A R D O K Ę S , p r z e w o d ­
n ic z ą c y  P r e z .  P R N  w  W o d z is ła w iu  
Ś lą s k im  R u d o l f  M Y S Z K A ,  d y r e k ­
t o r  k o p a ln i  M o s z c z e n ic a  m g r  Iń ż . 
W ła d y s ła w  C H Ł E B IK  i  I  s e k re ­
t a r z  K Z  k o p a ln i  M o s z c z e n ic a  m g r  
in ż .  M a r ia n  D Z I W A K  o r a z  80 o s o ­
b o w a  d e le g a c ja  k o p a ln i  M o s z c z e ­
n ic a  w r a z  z o r k ie s t r ą  g ó r n ic z ą .

W  c z a s ie  u r o c z y s to ś c i  o b e c n a  b y  
la  m a tk a  c h r z e s tn a  s ta t k u  T e re s a  
IJ E J G E R O W A , m a łż o n k a  d y r e k t o ­
r a  n a c z e ln e g o  P L O . ( w i t )
N A  N A S Z Y M  Z D J Ę C IU :  m o m e n t  

p o d n ie s ie n ia  b a n d e r y  n a  m /s  
„ K o p a ln ia  M o s z c z e n ic a ” .

F o t .  S t .  C ie ś la k

Nowe stopnie  w ojskow e
w korpusie podoficerów i chorążych

W A R S ZA W A  PAP. In ten ­
sywny rozw ó j techn ik i w o jsko­
w ej, systematyczny proces me­
chan izac ji i  au tom atyzacji s ił 
zb ro jnych  — przyczynia się do 
stałego wzrostu ilości specja ł-

Problemy rolnictwa

Harada aktywu 
w KW PZPR

Z  U D Z IA Ł E M  sekretarza 
K W  PZPR J. ŁO C H O W IC ZA  i 
k ie row n ika  W ydzia łu  Rolnego 
K W  J. W IE C ZO R K A  obrado­
w a ł w czora j a k tyw  p a rty jn o - 
gospodarczy in s ty tu c ji i przed­
s ięb iorstw  w o jew ódzkich  nad 
ak tua lnym i p rob lem am i ro ln ic ­
tw a w  św ie tle  tez przedzjazdo- 
wych.

J . Ł O C H O W IC Z , z a g a ja ją c  d y s k u  
s ję ,  z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  w ie le  w y m a  
g a ją c y c h  s p r a w n e j  r e a l i z a c j i  p r o ­
b le m ó w , j a k  r e a l iz a c ja  p r o g r a m ó w  
r o z w o ju  r o ln ic tw a ,  o p r a c o w a n y c h  
w  d u c h u  u c h w a ły  I X  P le n u m  K C , 
w y k o r z y s ta n ie  g r u n t ó w  P F Z ,  in te n  
s y f ik a c ja  p r o d u k c j i  r o ln e j ,  u s łu g i  
ś w ia d c z o n e  d la  r o ln i k ó w  i n d y w id u ­
a ln y c h  i  P G R .

W  t o k u  d y s k u s j i  z e b r a n i  p o s tu ­
lo w a l i  u s u n ię c ie  m a n k a m e n tó w  w y  

s tę p u ją c y c h  p r z y  te g o r o c z n y m  s k u -  
p :e z b ó ż . W ie le  g o r z k ic h  s łó w  p a ­
d ło  ta k ż e  p o d  a d re s e m  P K P ,  n ie ­
z b y t  s p r a w n ie  p r z e p r o w a d z a ją c y c h  
w y ła d u n e k  z ia r n a  z  t e g o ro c z n y c h  
z b io r ó w .

PRZEGL&D
R A S Y

Więcej kakao i czekolady do picia

Kuracja odmładzająca  
» s ło d k ie j  fa b r y k i99

JU Z  PO P R ZE K R O C ZE N IU  B R A M Y  P O R T IE R N I s tw ie r­
dzamy pewną, n ieuchw ytną początkowo zmianę, w  wyglądzie 
m ija n ych  zabudowań. Wszędzie w idać ściany pok ry te  ko lo ro ­
w y m i fa rb am i, a nozdrza draż n i słodka woń czekolady i  ostry 
zapach lak ie rów . W  halach p ro d u kcy jn ych  dosto jn ie i  świeżo 
prezen tu ją  się potężne m ły n y  i  łu szczarki.
L IP IE C  u p łyn ą ł w  Fabryce rządkow ano w szystk ie  pomiesz 

C u kró w  i Czekolady „ G r y f ”  w  czenia. Znaczne zm iany zaszły 
Szczecinie pod znakiem  piano także w  p a rku  m aszynowym, 
wego rem ontu . C a ły zakład K a p ita ln y  rem ont o b ją ł p rze - 
przeszedł w  ty m  czasie g ru n - de w szys tk im  te pojedyncze 
tow ną „k u ra c ję ”  odm ładza ją - urządzenia i  maszyny k tó rych  
cą. M alow ano, czyszczono i po n ie  można w yłączyć w  czasie 
_______________________________  no rm a lne j eksp loatac ji. Prze­

prowadzono rów n ież  dalszą

Ku normalizacji
D Z IS IE JS ZA  stołeczna prasa 

zamieszcza reportaże swoich 
specja lnych w ysłann ików ,
świadczące o dalszej n o rm a li­
zac ji życia w  Czechosłowacji. 
Specja lny w ys ła n n ik  „T R Y B U ­
N Y  L U D U ”  re lac jonu je  sw o ją  
w izy tę  w  Stołecznej Radzie Na 
rodow ej w  Pradze i  rozmowę 
z  zastępcą p rim atora , t j .  b u r­
m istrza , F ran tiszk iem  Budskym.

„ N a s z  I n t e r l o k u t o r  —  p is z e  r e d a k ­
t o r  Z .  B r o n ia r e k  —  m ó w i ,  że w  cza  
■ ie  o s t a tn ic h  w y d a rz e ń  n a jz u p e ł ­
n i e j  n o r m a ln ie  i  be z  ż a d n y c h  z a k ló  
c e ń  p r a c o w a ła  e n e r g e ty k a  i  w o d o ­
c ią g i ,  ż e  z a o p a tr z e n ie  w  c e n t r u m  
m ia s ta  b y ło  d o b r e ,  n a to m ia s t  j e ­
szcze  d o  d n ia  d z is ie js z e g o  są  t r u d ­
n o ś c i w  t e j  d z ie d z in ie  n a  p r z e d m ie  
ś c ia c h  ( o d  1 s ty c z n ia  d o  o b s z a ru  
w ie l k ie j  P r a g i  z o s ta ło  w łą c z o n y c h  
21 m ie js c o w o ś c i  p o d m ie js k ic h ,  c o  
ta k ż e  k o m p l i k u je  s y tu a c ję ) .  N a j ­
w ię c e j  t r u d n o ś c i  n a s tą p i ło  z  t r a n s ­
p o r te m .  U w a g a  z a r z ą d u  m ie js k ie g o  
k o n c e n t r u je  s ię  o b e c n ie  n a  t y m ,  b y  
n o w y  r o k  s z k o ln y  ro z p o c z ą ł s ię  j a k  
z w y k le ,  t j .  2 w rz e ś n ia .  W  t y m  za k i e  
s ie  F . B u d s k y  n ie  w id z i  w ię k s z y c h  
t r u d n o ś c i ,  n a to m ia s t  w e d łu g  n ie g o  
in a c z e j  w y g lą d a  s y tu a c ja  w  s z k o ­
ła c h  w y ż s z y c h ,  k tó r e  „ p r z e ż y ły  w ie l  
k i  s z o k  p s y c h o lo g ic z n y ” ,

TE  IN FO R M A C JE  o norm a­
liz a c ji życia w  m ieście —  k tó ­
re  po tw ierdza obserwacja u lic , 
hand lu , gastronom ii, hote lu — 
sp la ta ją  się w  p raw d z iw ą  la ­
w inę  w iadom ości o sy tuac ji 
po lityczne j w  Czechosłowacji.

Z  p la t f o r m ą  ja w n ie  w r o g ą  —  p i -  
tz e  w  n a s tę p n e j  c z ę ś c i k o r e s p o n d e n  
c j i  Z .  B r o n ia r e k  —  w o b e c  s p r a w y  
s o c ja l iz m u  w  C z e c h o s ło w a c j i,  p l a t ­
fo r m ą .  k t ó r a  w y r a ź n ie  i u d z i  p r z e ­

c iw k o  p o l i t y c e  o b e c n e g o  k ie r o w ­
n ic tw a ,  a n a w e t  i n s t r u u je  s i ły  a n t y  
s o c ja l is t y c z n e  w  d z ia ła ln o ś c i  w  s e n ­
s ie  o r g a n iz a c y jn y m  —  w y s t ą p i ł  z e ­
s p ó l „ L i t e r a r n i c h  L is t ó w  ” . Z e s p ó l 
o d r z u c a  k o m u n ik a t  m o s k ie w s k i  i 
z a s t rz e g a  s ię ,  ż e  n ie  w y r z e k n ie  s ię  
n ig d y  s w e j  p o p r z e d n ie j  p o l i t y k i  

p r a s o w e j ,  k t ó r a  — j a k  w ia d o m o  —  
p o le g a ła  m .  i n .  n a  n ie p o h a m o w a ­
n y c h  a ta k a c h  n a  k r a je  s o c ja l is t y c z ­
n e , n a  P o ls k ę  i  Z w ią z e k  R a d z ie c k i .  
A le  n a jw a ż n ie js z e  —  to  f a k t ,  że ze ­
s p ó ł „ L i t e r a r n i c h  L is t ó w ”  —  s z a n ­
ta ż u je  k r a je  s o ju s z n ic z e  m ó w ią c ,  że 
n a r ó d  c z e c h o s ło w a c k i  „ m a  c o ra z  t o  
n o w e  w a r s tw y  i  p o k ła d y  o p o r u ”  i  
w z y w a  m ło d z ie ż  d o  „ im  le z ą c y c h  
d e m o n s t r a c j i ”  i  w a l k i  p la k a to w e j .

P IĄ T K O W Y  „Ż O Ł N IE R Z  
W O LNO ŚCI”  przynosi nową 
korespondencję swoich w ysłan­
n ików  z m ie jsc stacjonowania 
po lskich  oddzia łów  w o jsko­
w ych  na terenie Czechosłowa­
c ji .  P p łk . Jan B udzińsk i w  spe 
c ja ln e j korespondencji za ty tu ­
ło w ane j „W  oczekiwan iu na 
rea lizację  m oskiewskiego poro­
zum ien ia”  donosi:

N a s i ż o łn ie r z e  z a c h o w u ją  c z u j ­
n o ś ć , z a jm u ją c  w y z n a c z o n e  im  p o ­
s t e r u n k i ,  a b y  w  k a ż d e j  c h w i l i  m ó c  
z d e c y d o w a n ie  p r z e c iw d z ia ła ć  p r ó ­
b o m  k o n t r r e w o lu c y jn y c h  w y s tą p ie ń .  
P o s tę p u ją c a  je d n a k  n o r m a l iz a c ja  
w  t y m  k r a ju  w p r o w a d z i ła  w  t r y b ie  
ż y c ia  n a s z y c h  w o js k  p e w n e  z m ia ­
n y .  W c z o r a j  p o  ra z  p ie r w s z y  w y ­
ś w ie t la n o  f i l m y ,  w  r e jo n ie  s ta c jo ­
n o w a n ia  o d d z ia łó w  p o w s ta ją  b o is k a  
d o  s ia t k ó w k i ,  p o ło w ę  u rz ą d z e n ia  
k u l t u r a ln o - o ś w ia t o w e ,  p r z y je ż d ż a ją  
te ż  z e s p o ły  e s t ra d o w e .  N a  d z iś  m ię ­
d z y  in n y m i  z a p o w ie d z ia n o  w y s tę p  
z e s p o łu  e s t ra d o w e g o  „ W e s o ła  d r u ­
ż y n a ”  k t ó r y  p r z y je c h a ł  z  k r a j u .  W  
r e jo n a c h  s ta c jo n o w a n ia  p r z y s tą p io n o  
iu ż  d o  o r g a n iz a c j i  s z k o le n ia ,  o c z y ­

w iś c ie  w  ty c h  r o z m ia r a c h  na  j a k ie  
p o z w a la  s y tu a c ja .

P r o w a d z o n a  je s t  te ż  d z ia ła ln o ś ć  
p a r t y jn o - p o l i t y c z n a .  S z c z e g ó ln y m  za 
z a in te r e s o w a n ie m  c ie s z ą  s ię  i n f o r ­
m a c je  o  w y d a r z e n ia c h  w  k r a j u  i  
n a  ś w ie c ie ,  a  z w ła s z c z a  o  r o z w o ju  
s y t u a c j i  w  C S R S . P ra s a  c o d z ie n n a , 
d o s ta rc z a n a  s a m o lo ta m i i  ś m ig ło w c a  
m i  j e s t  r o z c h w y t y w a n a  p r z e z  ż o ł­
n ie r z y .  P o s ta ra n o  s ię  n a w e t  o  d o ­

s ta rc z a n ie  p r a s y  w o je w ó d z k ie j ,  o 
k tó r ą  d o p o m in a l i  s ię  o f ic e r o w ie .  O r  
g a n iz a c je  p a r t y jn e  p r z y g o to w u ją  s ię  
d o  w y b o r u  d e le g a tó w  n a  k o n fe r e n ­
c je  p r z e d z ja z d o w e ,  r o z p a t r u je  s ię  
p o c lą i) ia  ż o łn ie r z y ',  k t ó r z y  ju ż  t u  na  
t e r e n ie  C z e c h o s ło w a c j i  z g ło s iła  ch ę ć  
w s tą p ie n ia  d o  P Z P R , w y r a ż a ją c  w  
te n  s p o s ó b  p o p a r c ie  d la  p o l i t y k i  
p a r t i i  i  r z ą d u  P R L .

W s p ó ln e  d z ia ła n ia ,  w s p ó ln y  t r y b  
ż y c ia  p o lo w e g o  p r z y c z y n ia ją  s ię  d o  
z a c ie ś n ia n ia  w ię z i  m ię d z y  ż o łn ie ­
r z a m i p ię c iu  b r a t n i c h  a r m i i  U k ła d u  
W a rs z a w s k e g o . C o d z ie n n ie  o b s e r w u ­
j e  s ię  f a k t y  k t ó r e  m ó w ią  o  za ­
c ie ś n ia n iu  s ię  o s o b is ty c h  p r z y ja ź n i  
i  b r a te r s tw a  b r o n i  m ię d z y  ż o łn ie ­
r z a m i A r m i i  R a d z ie c k ie j  i  W o js k a  
P o ls k ie g o .  W  r e jo n ie  je d n e g o  z 
m ia s t  s ta c jo n u ją  o b o k  s ie b ie  p o ls c y  
p ie c h u r z y  i  ra d z . ie c c y  l o t n i c y .  N a s i 
o f ic e r o w ie  o p o w ia d a ją  o  n ie z w y ­
k ł e j  w p r o s t  s e r d e c z n o ś c i,  ja k ą  o t o ­
c z y l i  ic h  r a d z ie c c y  k o le d z y .  C o ­
d z ie n n ie  je s te m  ś w ia d k ie m  k o le ż e ń ­
s k ic h  r o z m ó w , p r o w a d z o n y c h  p r z y  
p a p ie ro s ie  i  p o m o c y  u d z ie la n e j  s o ­
b ie  w z a je m n ie  p rz e z  ż o łn ie r z y  b r a t ­
n ic h  a r m i i .  K ie d y  n p . p r z y  d r o d z £  
n a s i ż o łn ie r z e  z o b a c z y l i  r a d z ie c k ie ­
g o  k ie r o w c ę  p r z y  o t w a r t e j  m a s c e  
s a m o c h o d u  z a t r z y m a l i  s ię  i  w s p ó l­
n ie  n a p r a w i l i  u s z k o d z e n ie .

S ło w a  u z n a n ia  n a le ż ą  s ię  lu d z io m ,  
k t ó r z y  z  o g r o m n y m  p o ś w ię c e n ie m , 
c z ę s to  k o s z te m  o s o b is te g o  o d p o c z y n  
k u .  d o s ta rc z a ją  n a s z y m  ż o łn ie r z o m  
z a o p a t r z e n ie  z  k r a ju ,  t a k im  ja k  
k p t .  J a n  G a jd a  i  k p t .  Z y g m u n t  K u ­
ra .  D z ię k i  t r u d o w i  s łu ż b  z a o p a tr z e ­
n ia ,  n a s i ż o łn ie r z e  o t r z y m u ją  w s z y s t 
k o .  c o  ie s t  i m  n ie z b e d n e .

m odernizację procesu p ro d u k ­
c ji.

R O Z S Z E R Z O N Y  Z O S T A Ł  t r a n s ­
p o r t  p n e u m a ty c z n y  m ię d z y  lu s z -  
c z a r k a m i a  m ły n a m i ,  n a s tą p i ła  z m ia  
n a  s y s te m u  o p a la n ia  „ p r a ż a k ó w ” . 
Z a m ia s t  s to s o w a n e g o  d o ty c h c z a s  
p r z y  p r a ż e n iu  z ia r n a  k a k a o w e g o  k o k  
su  u ż y w a ć  s ię  b ę d z ie  le k k ie g o  o le ju  
o p a ło w e g o .  P r z y n ie s ie  to  w  s lta n  
r o c z n e j  z n a c z n e  o s z c z ę d n o ś c i k o k ­
s u . Z a in s ta lo w a n e  z o s ta ły  ta k ż e  n o ­
w e  m a s z y n y  p r o d u k c j i  p o ls k ie j  i 
N R D , w -a r to ś c i 3 m in  z ł .  W ś ró d  
t y c h  o s ta tn ic h  z w r a c a ją  u w a g ę  d w a  
m ły n y  p ię c io w a lc o w e .

W S Z Y S T K IE  TE  zm iany 
pozwolą fab ryce  sprostać zw ięk 
szonym zadaniom, gdyż przew i 
dziany jest jeszcze w  bieżącym 
roku  w zrost p ro d u kc ji o 20 
proc. M . in . w zrasta p rodukc ja  
tzw . k u w e rtu ry  czekoladowej 
do 3 250 ton  oraz kakao do 
1 (DO ton.

W A R T O  P O D K R E Ś L IĆ ,  że  sz c z e ­
c iń s k i  p r o d u c e n t  j e s t  d o s ta w c ą  k u ­
w e r t u r y ,  t łu s z c z u  k a k a o w e g o  i  k a ­
k a o  d o  w ie lu  z a k ła d ó w  c u k ie r n i ­
c z y c h  n a  te r e n ie  k r a ju .  J a r o s ła w ,  
W r o c ła w ,  O p o ls k ie  Z a k ła d y  C u k ie r  
n ic z e  i  b y d g o s k ie  t o  je s z c z e  n ie p e ł  
n a  l i s t a  o d b io r c ó w ,  k t ó r z y  s w ą  p r o  
d u k c ję  o p ie r a ją  n a  d o s ta w a c h  p ó ł ­
p r o d u k t ó w  ze  S z c z e c in a . S z c z e g ó l­
n ie  s z e r o k ie  z a s to s o w a n ie  m a  w y ­
m ie n io n a  k u w e r t u r a ,  k t ó r a  s łu ż y  d o  
w y r o b u  g a la n t e r i i  c z e k o la d o w e j  1 
w s z y s tk ic h  c ia s t  w  c z e k o la d z ie .  T ą  
s m a k o w itą  m a s ą  o b le w a n e  są w s z y ­
s tk ie  p i e r n i k i  w  c z e k o la d z ie ,  w a f le  
i  s łu ż y  o n a  ta k ż e  d o  p r o d u k c j i  w y  
ś m ie n i te g o  m le c z k a  p ta s ie g o .

W  O K R E S IE  R E M O N T U  w s z y s c y  
p r a c o w n ic y  f i z y c z n i  k o r z y s t a l i  z 
z a s łu ż o n e g o  u r lo p u .  W y ją t e k  s ta ­
n o w i ł  d z ia ł  p a k o w n i ,  g d z ie  t r w a ła  
g o r ą c z k o w a  p r a c a ,  t r z e b a ,  b y ło  b o ­
w ie m  w  s ie r p n iu  p r z y g o to w a ć  d la  
p o t r z e b  r y n k u  o k o ło  200 to n  k a k a o  
w  lO f i- g r a m o w y c h  o p a k o w a n ia c h .  

W  d r u g im  p ó łr o c z u  p r z e w id u je  s ię  
d o s ta w ę  na  r y n e k  p r a w ie  300 to n  
te g o  w y r o b u .  „ G r y f ”  w k r o c z y ł  w  
o k r e s  z w ię k s z o n e j  p r o d u k c j i  d o b r z ć  
p r z y g o to w a n y .  Z  o d m ło d z o n y m  
p a r k ie m  m a s z y n o w y m  i  w y p o c z ę tą  
z a ło g a , ( k k )

ności wo jskow ych. W ymaga to 
coraz bardz ie j precyzyjnego po 
dz ia łu  pracy w  nowoczesnych 
sztabach i jednostkach w o jsko­
wych.

Sytuacja ta  spowodowała 
konieczność dokonania odpo­
w iedn ich  zm ian w  struk tu rze  
w o jskow e j kadry  zawodowej* 
Stosownie zatem do  współczes­
nych zadań naszych s ił zb ro j­
nych, wo jskow a kadra zawodo­
wa podzielona została na trz y  
korpusy: o fice rsk i (wyższe w y­
kształcenie), chorążych (średnie 
wykszta łcenie techniczne) i  pod 
o ficerów  (w ykszta łcen ie na po­
ziom ie zasadniczej szkoły za­
wodowej).

D O C E N IA J Ą C  r o lę  p o d o f ic e r ó w  1 
c h o r ą ż y c h  w  s t r u k t u r z e '  k a d r y  za­
w o d o w e j,  s tw o r z o n o ;  im  o d p o w ie d ­
n ie  w a r u n k i  r o z w o ju  i  a w a n s u  p o ­
p r z e z  u s ta n o w ie n ie  n ie  t y l k o  n o ­
w y c h  s ta n o w is k ,  a le  ta k ż e  n o w y c h  
s to p n i  w o js k o w y c h  w  t y c h  k o r p u ­
s a c h . W s z y s tk ie  te  p r z e m ia n y  z n a ­
la z ły  o d b ic ie  w  u c h w a lo n e j  p r z e z  
S e jm  u s ta w ie  „ O  p o w s z e c h n y m  o b o  

-w ią z k u  o b r o n y  P R L ” .  U s ta n o w io n e  
z o s ta ły  n o w e  s to p n ie  w o js k o w e  —  
w  k o r p u s ie  p o d o f ic e r s k im :  s ta rs z e ­
g o  k a p r a la ,  s ie r ż a n ta  s z ta b o w e g o  
i  s ta rs z e g o  s ie r ż a n ta  s z ta b o w e g o , a 
w  k o r p u s ie  c h o r ą ż y c h :  m ło d s z e g o  
c h o rą ż e g o , c h o rą ż e g o  s z ta b o w e g o  1 
s ta rs z e g o  c h o rą ż e g o  s z ta b o w e g o .

P e łn y  w y k a z  s to p n i  w o js k o w y c h  w  
o b u  k o r p u s a c h  p r z e d s ta w ia  s ię  n a ­
s tę p u ją c o  ( w  n a w ia s a c h  —  d y s t y n k  
c je  s to p n i  w o js k o w y c h  n a  n a r a ­
m ie n n ik a c h  ż o łn ie r z y  w o js k  lą d o ­
w y c h  i  l o t n i c t w a  o ra z  m a r y n a r z y ) :

P o d o f ic e r o w ie  m ło d s i : ,  k a p r a l  <2 
p a s k i  —  „ b e l k i ” ) , ś ta rś ż y  k a p r a l  (3 
p a s k i) ,  p lu t o n o w y  (4 j ja s k i ) .  O d p o ­
w ie d n io  w  m a r y n a r c e  w o je n n e j  ( p o  
d o b n e  d y s t y n k c je  n a  n a r a m ie n n i ­
k a c h , a  n a  r ę k a w a c h  w  f o r m ie  u -  
k o ś n y c h  p a s k ó w ) :  m a t .  s ta rs z y  m a t  
i  b o s m a n m a t.

P o d o f ic e r o w ie  s ta r s i  ( n a r a m ie n ­
n i k i  o b s z y te  s r e b r n ą  ta ś m ą ) :  s ie r ­
ż a n t  (o z n a k a  w  k s z ta łc ie  l i t e r y  
„ V ” ) , s ta rs z y  s ie r ż a n i  ( p o d w ó jn e  
„ V ” ), s ie r ż a n t  s z ta b o w y  (o z n a k a  w  
k s z ta łc ie  „ V ”  o p a r ta  o 'p o z io m y  p a ­
s e k ) , . s ta r s z y  s ie r ż a n t  s z ta b o w y  
( p o d w ó jn e  „ V ”  o p a r te  o  p a s e k ) . W  
m a r y n a r c e  o d p o w ie d n io  ( n a r a m ie n ­
n i k i  be z  o b s z y c ia / t  b o s m a n , s ta rs z y  
b o s m a n , b o s m a n  i  s ta rs z y  b o s m a n  
s z ta b o w y .

C h o rą ż o w ie  ( n a r a m ie n n ik i  o b s z y ­
te  s r e b r n ą  ta ś m ą ) :  m ło d s z y  c h o r ą ­
ż y  (1 g w ia z d k a  w e w n ą t r z  „ V ” ), c h o  
r ą ż v  (1 g w ia z d k a ) ,  s ta r s z y  c h o r ą ż y ,  
c h o r ą ż y  s z ta b o w y  i  s ta rs z y  c h o r ą ż y  
s z ta b o w y  ( o d p o w ie d n io  2, 3 i  4 
g w ia z d k i) .  W  m a r y n a r c e  w o je n n e j  
( n a r a m ie n n ik i  be z  o b s z y c ia ) :  m ło d ­
s z y  c h o r ą ż y  m a r y n a r k i  ( o z n a k a  w  
k s z ta łc ie  l i t e r y  „ V ”  o  r a m io n a c h  
łą c z o n y c h  w y c in k ie m  p ę t l i ) ,  c h o ­
r ą ż y  m a r y n a r k i  ( d o d a tk o w o  1 p a ­
r e k ) ,  s ta r s z y  c h o r ą ż y  m a r y n a r k i ,  
c h o r ą ż y  i  s ta rs z y  c h o r ą ż y  s z ta b o w y  
m a r y n a r k i  ( d o d a tk o w o  2, 3 i  4 p a ­
s k i ) .

P ie rw s z e  p r o m o c je  a b s o lw e n tó w  
s z k ó ł c h o r ą ż y c h  o d b ę d ą  s ię  j u ż  za  
m ie s ią c .  W  p a ź d z ie r n ik u  n a  m u n d u ­
r a c h  p o d o f ic e r ó w  1 c h o r ą ż y c h  p o ^ a  
w in  s ię  n o w e  d y s t y n k c je .

ZE SPORTU

Dyplomy uznaniu 
dla lekkoatletów

W C Z O R A J  o d b y ło  s ię  w  G K K F iT  
s p o tk a n ie  p r z e d s ta w ic ie l i  n a s z y e h  
w ła d z  s p o r to w y c h  z c z o ło w y m i  le k  
k o a l le ta m i ,  i c h  t r e n e r a m i  i  k ie r o w ­
n ic tw e m  P Z L A .  Z a s tę p c a  p r z e w o d ­
n ic z ą c e g o  G K K F iT ,  J ó z e f  R u t k o w ­
s k i ,  p o d z ię k o w a ł  z a w o d n ik o m ,  t r e ­
n e r o m  i  d z ia ła c z o m  za ic h  w y s i łk i ,  
z m ie r z a ją c e  d o  u z y s k a n ia  ja k  n a j ­
le p s z y c h  r e z u lt a tó w .  W r ę c z y ł  o n  
c z o ło w y m  n a s z y m  z a w o d n ic z k o m  i  
z a w o r in iK o m  d y p lo m y  u z n a n ia  
G K K F iT .  D y p lo m y  o t r z y m a l i :  D a ­
n ie la  J a w o rs k a ,  I r e n a  k i r s z e n s t e in  
—S z e w iń s k a ,  ł a n  B a la c h o w s k i ,  R o ­
la n d  B r e h m e r ,  L e s z e k  B u ts c h e r ,  
W ła d y s ła w  N i k ic i u k ,  E d w a r d  R o m a  
n o w s k i ,  A n d r z e j  S ta lm a c h ,  E d w a r d  
S ta w ia  r z  i  H e n r y k  S z o r d y k o w s k i .  
P o n a d to  d y p lo m  p r z y z n a n o  Z e n o n o ­
w i  N o w o s z o w i,  k t ó r y  n ie  m ó g ł  b y ć  
o b e c n y  n a  s p o tk a n iu .

Terowe
mirtrzesiwa Polski
W  D R U G IM  d n iu  t o r o w y c h  k o la r  

s k ic h  m is t r z o s tw  P o ls k i  r o z e g r a n o  
d w a  w y ś c ig i  fin a T d W e  —  d r u ż y n o ­
w y  n a  4 000 m  i ¡ s p r in t .  W  o b u  z w y  
c ię ż y l i  f a w o r y c i .  Z e s p ó ł w a r s z a w ­
s k ie j  L e g i i  n ie  m ia ł  z b y t  d u ż y c h  
t r u d n o ś c i  w  z d o b y c iu  s z a r f  m i ­
s t r z o w s k ic h  w  w a lc e  ze  s z c z e c iń ­
s k im  O g n iw e m , j ę ż e ł i  c h o d z i  o  
s p r in t  t o  K o t l i ń s k i  z łó d z k ie g o  W i ­
d z e w a  p o tw ie r d z i ł ,  że je s t  b e z k o n ­
k u r e n c y jn y  i  z ła tw o ś c ią  o b r o n i ł  
z e s z ło ro c z n y  t y t u ł .

W Y N I K I :  w y ś c ig  d r u ż y n o w y  n a  
4000 i n : i )  L e g ia  (W a rs z a w a )  —
4.40.0, 2) O G N IW O  ( S Z C Z E C IN )  —
4.46.0, 3) G R Y F  ( S Z C Z E C IN )  —  4.55,4, 
4 ) O r z e ł ( Ł ó d ź )  —  5.08,2.

S P R I N T :  1) K o t l i ń s k i  —  11,8, 2) 
J .  S k o c z e k , 3) A .  K O S E W S K I  (O g ­
n iw o  S z c z e c in ) .



KURIER ♦  ś w ia t  o WYDARZENIA O  1 ŚWIAT O  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦ STR. 3

S Z A N S E
CZECHOSŁOWACJI
Z O PÓ Ź N IE N IE M  dotrze 

do Polski ta relacja. Jest 
to jednak re lac ja  z prze­

łom ow ych  dn i. Z fragm entów  
h is to r ii,  n iezw ykle  doniosłych 
n ie  ty lk o  d la Czechosłowacji, 
a le  d la  nas wszystkich.

Jest w torek, 27 sierpnia. O 7 
rano  nastaw iam  radio. Stacje 
zachodnie podają kom un ika t o 
porozum ieniu m oskiew skim . Je­
go treść n ie jest jeszcze znana. 
A le  sam fa k t, że do porozum ie 
n ia  doszło, jest przełomem. O 
8 in fo rm ac ję  potw ierdza radio 
warszawskie. Wychodzę na m ia 
sto. Praga już w ie  o powrocie 
delegacji czechosłowackiej, któ ­
ra prow adziła  rozm owy w  M o­
skw ie . Na ulicach atmosfera 
spoikoju i odprężenia.

Po pełnych napięcia dniach 
Praga spieszy się do  norm a lne­
go życia. Przed sklepam i nie 
m a ju ż  żadnych kole jek. W i­
dzę, ja k  w  n iek tó rych  punktach 
m iasta lu dz ie  usuw ają z w y ­
staw antyradzieck ie  p lakaty .

O ko ło  10 s ta ję  w  t łu m ie  
przed gm achem  Zgrom adzenia 
Narodowego. Myślę: czy Cze­
chosłowacja potrafi wykorzy­
stać szansę, jaką otworzyło 
przed nią porozumienie?

P O W O L I  u ś w ia d a m ia m  s o b ie  ca ­
łą  z ło ż o n o ś ć  s y t u a c j i .  J e s te m  w  C ze 
c h o s ło w a c j i  p o  ra z  d r u g i .  P o p rz e d  
n i »  b y łe m  t u  p r z e d  k i lk o m a  m ie s ią ­
c a m i,  w  m a r c u .  O b s e r w o w a łe m  z  
b l is k a  p ro c e s  d e m o k r a t y z a c j i  ż y c ia  
p o l i t y c z n e g o  w  t y m  k r a ju .  J e j  h a ­
s ła  — r e h a b i l i t a c ja  o f ia r  p r o c e s ó w  
p o l i t y c z n y c h ,  p r z y s to s o w a n ie  c a ło ­
k s z ta ł t u  ż y c ia  p o l i t y c z n e g o  i  g o s p o  
d a rc z e g o  d o  n a r o d o w y c h ,  s p e c y f ic z  
n y c h  w a r u n k ó w  C z e c h o s ło w a c j i  c z y  
w p r o w a d z e n ie  r ó w n o p r a w n y c h  s to ­
s u n k ó w  n a r o d o w o ś c io w y c h  m ię d z y  
C z e c h a m i 1 S ło w a k a m i —  m u s ia ły  
b y ć  b l i s k ie  k a ż d e m u  w  P o ls c e .

C z e c h o s ło w a c ja  m o g ła  k o n t y n u o -  H u s a k  n i e  m ó w i ł  ż e  r e a l i z a -  
w a ć  i p o g łę b ia ć  te  p ro c e s y , w s z y -  - - p o r o z u m i e n i a  b ę d z ie  ł a t w a  

“ ? f yp o “ ey = "  i  p o w s z e c h n i e  p o p u l a r n a .  Z w r ó  
n y  p a trz ą  n a w y d a rz e n ia  o s ta tn ic h  c i ; j j  m . l n .  u w a g ę  n a  k o n ie c z n o ś ć  

" e d e n b w i r u rn £  d d o c - e r . i a n ia  i n t e r e s ó w  s i l  e o c ja -  
p o d s ta w o w y , ż e  m ia n o w ic ie  C z e c h o  l l i i z m u  ja K O  c a ło ś c i  i  n a  k o m e c z  
S ło w a c ja  zd o b ę d z ie  s ię  n a  p o ło ż e n ie . n c iO Ś Ć  u w z g l ę d n i e n i a  p o ło ż e n ia
w e  w ła s n y m ,  n a r o d o w y m  in te r e s ie ,  
k r e s u  d z ia ła ln o ś c i  e k s t r e m is ty c z ­
n y c h  s i ł  a n ty s o c ja l is ty c z n y c h .  T o . 
że  s i ł y  te  c h c ia ły  n a  w ła s n y  u ż y te k  
w y k o r z y s ta ć  p ro c e s  d e m o k r a ty c z ­
n e j  o d n o w y ,  je s t  fa k te m  n ie  d o  
p o d w a ż e n ia .  N a  d łu g o  p rz e d  w k r o ­
c z e n ie m  w o js k  U k ła d u  W a rs z a w ­
s k ie g o  d o  C z e c h o s ło w a c ji  is tn ie n ia

g e o g ra fic z n e g o  Czechosłowacji, 
k ic ra ju  znajdującego Się na sty- 
ktcu dwóch św iatów. Od nas 
w w szystko  zależy — pow iedzia ł 
H:J asak.

W ychodzę na praskie ulice. 
J « « t  ładny dzień, świeci s i e ń -  

w a l i  p r z e d s ta w ic ie le  k ie r o w n ic t w a  cce . O garnia m nie przekonanie.
ż«śe po dram atycznych dniach 
CCzechosłowacja ma teraz na- 
p p ra w d ę  szanse.

^ W Ł O D Z IM IE R Z  ŹR ALEK (AR)

Zw iązki koiilrrewulucjonislów w CSRS
zr, siłami rewizjonistycznymi

p a r t y jn e g o  z  A .  D u b c z e k ie m  na  cze 
le .  In a c z e j w p r a w d z ie  a n iż e l i  p r z y ­
w ó d c y  k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h  o c e  
n ia l i  o n i  s to p ie ń  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  
ze s t r o n y  ty c h  s i ł ,  a le  sa m  f a k t  
s z e r o k ie j  i c h  d z ia ła ln o ś c i  b y ł  z b y t  
o c z y w is ty ,  a b y  g o  n e g o w a ć .

K t ó r e jś  n o c y  s ta l iś m y ,  p a trz ą c , 
j a k  w  s t r o n ę  c e n t r u m  m ia s ta  ja d ą  
k o lu m n y  c z o łg ó w . Z r o z u n r a łe m  
w ó w c z a s  p o  r a z  p ie rw s z y ,  w  c a łe j 
ro z c ią g ło ś c i,  j a k  z ło w r o g ą  r o lę  o d e ­
g r a ły  w  ż y c iu  p o l i t y c z n y m  C z e c h o  
S ło w a c j i  e le m e n ty  k o n t r r e w o lu c y j ­
n e . P o d  s z y ld e m  d e m a g o g ic z n y c h  
h a s e ł p o s tu lo w a ły  o n e  c o ra z  d a le j 
id ą c ą  r e w iz ję  p o d s ta w o w y c h  zasa d  
p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j i  w e w n ę t r z ­
n e j  C z e c h o s ło w a c ji.  A b y  z d o b y ć  
z w o le n n ik ó w ,  u s i ło w a ły  u s y p ia ć  spo  
łe c z e ń s tw o . S u g e ro w a ły ,  że s to p ie ń  
s c h o d z e n ia  C z e c h o s ło w a c ji  z d o ty c h  
c z a s o w e j s o c ja l is t y c z n e j  d r o g i  ro z ­
w o ju  o d b y w a ć  s ię  m o ż e  be z  s z k o d y  
d la  s a m e j C z e c h o s ło w a c ji  j a k  i  bez 
s z k o d y  d la  c a łe g o  o b o z u  s o c ja l is t y c z  
n e g o .

JEST FA K TE M , że przyw ód­
cy czechosłowaccy nie p o tra fi li 
zdobyć się na samodzielne po­
łożenie tam y siłom , d la  k tórych 
naw et postu laty neutra lności
w  po lityce  zagranicznej czy ł a k tyw izac ji jego udzia- w s c h o d n ie j ” ,

Bez niedomówień
BERLIN PAP. Wywiad bońskiego korespondenta radia cze­

chosłowackiego, Wilenia Fuchsa, zamieszczony w  czwartek 
przez zachcdnioberliuski dziennik „B Z '\ raz jeszcze potwier­
d z ił  związki łączące czechosłowackie ośrodki kontrrewolucji 
z  silami odwetowców zachodnioniemieckich —  informuje ko­
respondent PAP, red. J. Wańkowicz.
W - 7 Y W A T A r  r z n d  h o ń s k i  d o  T O  S Z C Z E R E  w y z n a n ie  r z e c z y w i-  W Z Y W A J Ą t  r z ą a  D o ń s k i  a o  s ty c h  ce i ó w  b o ń s k ie j  „ p o l i t y k i

S T R A T Y  A M E R Y K A N Ó W  
W  W IE T N A M IE

♦  W  c ią g u  u b ie g łe g o  t y g o d  
n ia  s t r a t y  a m e r y k a ń s k ie  w  
W ie tn a m ie  n ie m a l s ię  p o d w o i ­
ł y .  J a k  o ś w ia d c z y ł  r z e c z n ik  
w o js k o w y  U S A , d a n e  l ic z b o w e  
d o ty c z ą c e  ty g o d n ia  k o ń c z ą c e ­
g o  s ię  24 s ie r p n ia  w s k a z u ją ,  iż  
w  z a c ie k ły c h  w a lk a c h  z  p a r t y ­

z a n ta m i p o łu d n io w o w ie ln a m -  
s k im i  z o s ta ło  z a b i ty c h  3«8 ż o ł­
n ie r z y  a m e r y k a ń s k ic h  w  p o r ó w  
n a n iu  ze  159 w  p o p r z e d n im  t y ­
g o d n iu .

S t r a t y  A m e r y k a n ó w  w  l u ­
d z ia c h  p o n ie s io n e  o d  cza su  ro z  
p o c z ę c ia  i n t e r w e n c j i  z b r o jn e j  
1 s ty c z n ia l  1961 r o k u  r z e c z n ik  
o k r e ś l i ł  n a  27 MU.

♦  I z r a e l  ro z p o c z ą ł k o n c e n ­
t r a c ję  w o js k  i  s p r z ę tu  w  r e jo ­
n ie  z a c h o d n ie g o  b r z e g u  J o r d a ­
n u .  Z a o b s e rw o w a n o ,  że w o js k a  
iz r a e ls k ie  n a  P ó łw y s p ie  S y n a j -  
s k im  o d  t r z e c h  d n i  z n a jd u ją  
s ię  w  s ta n ie  g o to w o ś c i  b o jo ­
w e j .

I . E K K A  P O P R A W A  
S T A N U  Z D R O W IA  
E IS E N H O W E R A

♦  L e k a r z e  w a s z y n g to ń s c y  
c z u w a ją c y  n a d  b . p r e z y d e n te m  
U S A , E IS E N H O W E R E M , z a k o ­
m u n ik o w a l i ,  ż e  s ta n  z d r o w ia  
c h o r e g o  je s t  je s z c z e  p o w a ż n y ,  
a le  n ie  k r y t y c z n y ,  to te ż  m o ż n a  
z  p e w n y m  o p ty m iz m e m - m ó w ić  
o  p o w o ln e j  r e k o n w a le s c e n c i  i .

E is e n h o w e r o w i n ie  w o ln o  je  
szcze  s ia d a ć  w  łó ż k u ,  c z y ta ć  
p r a s y ,  k o r z y s ta ć  z r a d ia  i  t e ­
le w i z j i .  N ie  je s t  o n  te ż  i n f o r ­
m o w a n y  o  w y d a r z e n ia c h  p o l i -  
t y c z n y c h .

K atastro fa  
bembowsa IISA
N O W Y  J O R K  P A P . A m e r y k a ń s k i  

b o m b o w ie c  s t r a t e g ic z n y  B -62  r o z b i ł  
s ię  w  c z w a r te k  w  p o b l iż u  b a z y  F o r t  
C a n a v e ra l  n a  F lo r y d z ie .  Z a ło g a  r a ­
t o w a ła  s ię  n a  s p a d o c h r o n a c h ,  je d ­
n a k  lo s  je d n e g o  z s ie d m iu  c z ło n ­
k ó w  z a ło g i  je s t  n ie z n a n y .

R z e c z n ik  P e n ta g o n u  w  W a s z y n g ­
t o n ie  o ś w ia d c z y ł ,  j a k  p o d a je  a g e n ­
c ja  R e u te r a ,  że  „ o  i l e  m u  w ia d o m o ,  
s a m o lo t  n ie  m ia ł  n a  p o k ła d z ie  ż a d ­
n y c h  b o m b ” .

w o lne j abso lutn ie gry s ił p o li­
tycznych n ie  są w  sw ej treści 
antysocjalistyczne. 20 sie rpn ia 
nastąp iło  to, co na d ługo wcześ 
n ie j p rzew idyw ać m ógł każdy 
odp ow iedzia lny i  rea listyczny 
p o lityk .

W Y S T A R C Z Y  p o  p r o s tu  r e a l is t y c z  
n ie  p o m y ś le ć ,  a b y  z r o z u m ie ć ,  że w  
M o s k w ie  n ie  m o g ło  d o jś ć  d o  a k c e p  
t a c j i  s ta n u  rz e c z y  s p rz e d  w k r o c z e ­
n ia  w o js k  U k ła d u  W a r s z a w s k ie g o .  
D e c y z ja  w y s ia n ia  w o js k  d o  C z e ­
c h o s ło w a c ji  n ie  b y ła  d la  5 k r a jó w  
s o c ja l is t y c z n y c h  ła tw a .  P o d ję ta  z o ­
s ta ła  p o  d o k o n a n iu  d o k ła d n e j  o c e n y  
w s z y s tk ic h  k o n s e k w e n c j i ,  d o  k t ó ­
r y c h  p r o w a d z i  d o ty c h c z a s o w y  b ie g  
w y d a r z e ń  w  C S R S  i  w y c z e r p a n iu  
w s z y s t k ic h  in n y c h  ś r o d k ó w ,  r o z m ó w  
i  p e r s w a z j i .  I  p o  w ie lu  p r ó b a c h ,  
a b y  s a m i p r z y w ó d c y  c z e c h o s ło w a c ­
c y .  n ie  r e z y g n u ją c  z  z a s a d n ic z y c h  
p o s u n ię ć  d e m o k r a t y z a c y jn y c h ,  z d o ­
b y l i  s ię  n a  z a s a d n ic z e  p o s u n ię c ia  
p r a k ty c z n e .  F a k t y  p o tw ie r d z a ją  
s łu s z n o ś ć  te g o  r o z u m o w a n ia .

W  s w y m  p ie r w s z y m  p o  p r z y je ź -  
d z ie  z M o s k w y  p r z e m ó w ie n iu  p u b ­
l i c z n y m  A .  D u b c z e k  o ś w ia d c z y ł ,  że 
w o js k a  U k ła d u  W a r s z a w s k ie g o  w y ­
c o f a ją  s ię  d o p ie r o  w ó w c z a s , g d y  na  
s tą p i  s ta b i l i z a c ja  s y t u a c j i  p o l i t y c z ­
n e j  w  k r a j u .  I  p o d k r e ś l i ł  z  c a ły m  z d e  
c y d o w a n ie m ,  że k ie r o w n ic t w o  c ze ­
c h o s ło w a c k ie  n ie  p o z w o l i  n a  t o ,  b y  
p rz e d s ię w z ię c ia ,  z m ie r z a ją c e  d o  d a l 
s z e g o  r o z w o ju  s o c ja l is t y c z n e g o  u -  
s t r o ju  s p o łe c z n e g o  w  m y ś l  u c h w a ł  
s ty c z n io w e g o ,  m a r c o w e g o  i  m a jo w e  
g o  P le n u m  K C  K P C z , w y k o r z y s t y ­
w a l i  d la  s w o ic h  c e ló w  „ c i ,  k t ó r y m  
o b c e  są  in te r e s y  s o c ja l iz m u ” .

J u ż  t o  p ie r w s z e  w y s tą p ie n ie  m u ­
s ia ło  m ie ć  c h a r a k te r  p o le m ic z n y .  
S i ł y  e k s t r e m is ty c z n e  z  m ie js c a  p o d ­
j ę ł y  b o w ie m  a t a k  n a  p o r o z u m ie n ie  
m o s k ie w s k ie .  C z y ta łe m  n a  m ie ś c ie  
n o w e  h a s ła . I c h  a u t o r z y  s tw ie r d z a ­
ją ,  ż e  „ n i e  p o g o d z ą  s ię  z  ż a d n y m  
k o m p r o m is e m ,  n ie n a le ż n ie  o d  te g o . 
p rz e z  k o g o  b y łb y  o n  z a w a r t y ” . J e d ­
n o c z e ś n ie  d z ia ła ją c e  n a d a l p o d z ie m  
n e  r a d io  s tw ie r d z a ło ,  ż e  d e le g a c ja ,  
k tó r a  u c z e s tn ic z y ła  w  ro z m o w a c h  
m o s k ie w s k ic h ,  n ie k o n ie c z n ie  u z n a ­
n a  b y ć  m u s i  za  r e p re z e n ta t y w n e g o  
p r z e d s ta w ic ie la  w s z y s tk ic h  w ła d z  
p a r t y jn y c h  i  p a ń s tw o w y c h .

H is te r y c z n e  a t a k i  p r z e c iw k o  p o ­
r o z u m ie n iu  p r z y c ic h ły  d o p ie r o  p o  
w y s tą p ie n iu  A .  D u b c z e k a ,  k t ó r y  w  
d r a m a ty c z n y c h  s ło w a c h  w e z w a ł  d o  
s p o k o ju .  D o p ie r o  t e r a z  r a d io  cze ­
s k ie  o g ła s z a  n ie k tó r e  r e z o lu c je  z a ­
k ła d ó w  p r a c y ,  k t ó r e  s o l id a r y z u ją  
s ię  z I  s e k r e ta r z e m  p a r t i i .  A le  n ie  
łu d z im y  s ię  —  k o n t r r e w o lu c jo n iś c i  
n ie  u s tą p ią  ła tw o .  I c h  d z ia ła ln o ś ć  
b y ła  w  o s t a tn ic h  d n ia c h  n ie z w y k le  
o ż y w io n a .  J e j  ś la d y  w id z ę  deszcze 
d z iś  n a  p r a s k ic h  u l ic a c h ,  g d z ie  p o z o  
s ta ła  cze ść  p la k a tó w ,  u s i łu ją c y c h ,  
w b r e w  n a jż y w o tn ie js z y m  in te r e s o m  
k r a ju ,  r o z p a l ić  d o  b ia ło ś c i  n a s t r o je  
a n t y r a d z ie c k ie .  O b e c n ie  z e c h c ą  o n i  
z a n e w n e  k o n ty n u o w a ć  s w ą  d z ia ła l ­
n o ś ć .

M YŚLĘ, że godne uw ag i jest 
w  tych w a runkach  w ystąpienie 
w iceprem ie ra  Husaka na Sło­
w a c ji.  S łuchałem  go w  środę. 
P rzem aw ia ł człow iek, k tó ry  by ł 
jednym  z  przyw ódców  słowac­
kiego pow stan ia  narodowego.

c z a s ie  n ie  s ta ło ” .

k t ó r e j  w y z n a c z o n o
lu  W  o b r o n ie  s o c j a l i z m u  w  C z e c h o s ło w a c j i  r o lę  s z c z e g ó ln ą , g a -  

C z e c h o s ł o w a c j i ”  r e n e g a t  t e n
w y r a ź n i e  d a ł  d o  z r o z u m i e n i a ,  w ią ZU ją c  d o  „ t r a d y c j i  w s p ó ln o ty  
O ja k i „ s o c j a l i z m ”  c h o d z i  i na W ę g r ó w , S ło w a k ó w ,  C z e c h ó w  i  N ie m  

.. • c ó w ”  p o d  p a n o w a n ie m  T r z e c ie j  R ze
p o p a r c i e  j a k i c h  s i ł  m o ż e  l i e z y c .  s z y  h £ le ro 1'w s k te j .

T e n  sam d z i e n n i k  s t w i e r d z a  R a d z ie c k o -c z e c h o s ło w a c k i  k o m u n i  
W  a r t y k u l e  w s t ę p n y m ,  i ż  b ę -  k a t .  p r z y ję i y  p rz e z  b o ń s k ie  i  z a c h ó d  
.  „  , _  n io b e r l iń s k ie  k o ła  p o l i t y c z n e  ja k o

d ą e e  c e le m  b o ń s k i e j  „ p o l i t y k i  ^ 1 .0 3  w  n ie m ie c k ą  p o l i t y k ę  w s c h ó d  
w s c h o d n i e j ”  w y ł u s k a n i e  C z e -  n ią ” , n ie  s p o w o d o w a ł je d n a k  — ja k  
c h o s ł o w a c j i  z  U k ł a d u  W a r s z a w  w y n ik a i z B io s ó w  c z w a r tk o w e ]  p r a -

, . • i  „  ___ s y  z a c h o d m o b e r l in s k ie j  —  o d e jś c ia
s k i e g o  „powiększyłoby szanse rzącj u  o d  p o d s ta w o w y c h  z a -
M RF w rozwiązywaniu spor- saci t e j  p o l i t y k i .  D z ie n n ik  „ D E R  
nych problemów europejskich”, t a g e s s p i e g e l -  n a w o łu je  o b e c n ie  

.  . _ •  z a c h o d n ic h  s o ju s z n ik ó w  N R F , a b ya więc w odbudowie rzeszy nie Mp 0 rz u C j i i  w re s z c ie  o p o r y  w o b e c  
tnieckiej W granicach bismarc- Z d e c y d o w a n e j p o l i t y k i  B o n n ” , a 
kowskich d z ie n n ik  „ D I E  W E L T ”  w t ó r u je :

- r  , - * , . „ T r z e b a  n a s z y m  z a c h o d n im  p r z y ja -
N a le z ą c y  d o  t e g o  s a m e g o  k o n  c i, ł | o m  , j a ć  w y r a ź n ie  d o  z r o z u m ie -  

c e r n u  S p r i n g e r a  d z i e n n i k  „ D I E  n ia ,  ż e  j u t r o  s y tu a c ja  n ie  b ę d z ie  
W E L T ”  u b o l e w a ,  i ż  p o  k o m u -  “ k a . i a k  g d y b r  n ic  s i t  w  m ir d s y -  

n i k a c i e  m o s k i e w s k i m  s y t u a c j a  
R e p u b l i k i  F e d e r a l n e j  „uległa 
negatywnej zmianie”, b o w i e m  
„granice CSRS zostały wol?ec 
Republiki Federalnej zaryglo­
w a n e ”.

J e s z c z e  wyraźniej pisze za- 
c h o d n i o n i e m ie c k a  gazeta „N A ­
T I O N A L  Z E I T U N G ” : „Wyjście 
Czechosłowacji z Paktu W ar­
szawskiego otworzyłoby nam 
europejską flankę południowo- 
wschodnią dla dalszego postę­
pu polityczno-strategicznego. W  
tak ie j sytuacji Węgry znalazły­
by się w  coraz większej izola­
cji między przyjaznymi nam si­
lam i w Rumunii i Jugosławii.
W  procesie tym wyprowadzenie 
Bułgarii z Paktu Warszawskie­
go byłoby już tylko kwestią 
czasu. W ten sposób pozostałe 
państwa bloku wschodniego od 
flanki południowo-wschodniej 
znalazłyby się w  kleszczach”.

O D D Z IA Ł Y  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  z n a jd u ją c e  s ię  n a  t e r e n ie  
C z e c h o s ło w a c j i  z o f ia r n o ś c ią  
w y k o n u ją  z a d a n ia  p o s ta w io n e  
im  p rz e z  N a c z e ln e  D o w ó d z tw o  
Z je d n o c z o n y c h  S i ł  Z b r o jn y c h  
—  P a ń s tw  u c z e s tn ik ó w  U k ła ­
d u  W a rs z a w s k ie g o . I c h  p o s ta ­
w a  w o b e c  lu d n o ś c i  n a c e c h o ­
w a n a  je s t  ż y c z l iw o ś c ią .  W e  
w s z y s tk ic h  r e jo n a c h ,  w  k tó ­
r y c h  s ta c jo n u ją  n a sze  o d d z ia ­
ł y  o b s e r w u je  s ię  p r ó b y  n a w ią  
z a n ia  d ia lo g u ,  p ro w a d z o n e g o  
w  d u c h u  p r z y ja ź n i  i  ż y c z l i ­
w o ś c i.

N A  Z D J Ę C IU :  r o z m o w a  z
t r a k t o r z y s t ą  c z e s k im  w e  w s i  
R u s e k .

( C A F —W A F )

W y r o k i  
na b. dowódców 

lotnictwa ZRA
K A I R  P A P .  N a jw y ż s z y  S ą d  W o j ­

s k o w y  w  K a i r z e  o g ło s i ł  w  c z w a r te k  
w y r o k i  n a  4 b y ły c h  d o w ó d c ó w  s i t  
lo tn ic z y c h  Z R A , k t ó r z y  p rz e z  n ie d o  
p e łn ie n ie  o b o w ią z k ó w  p o n o s z ą  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś ć  za  n ie p o w o d z e n ia  w  
w o jn ie  z  Iz r a e le m  w  c z e r w c u  u b .  
r o k u .

M o h a m m e d  S I D K I  M A H M U D ,  b y ł y  
m a r s z a łe k  lo t n i c t w a ,  z o s ta ł s k a z a n y  
na  d o ż y w o tn ie  w ię z ie n ie  i  c ię ż k ie  
r o b o ty .

Is m a i l  L A B I D ,  w ic e m a r s z a łe k  l o t ­
n ic tw a ,  o t r z y m a ł  15 l a t  w ię z ie n ia .

M a r s z a le k  G a m a l E D D IN  A  F I  F I  
i  w ic e m a r s z a łe k  A b d e l  H a m id  E L  
D A G H ID Y  z o s t a l i  u n ie w in n ie n i .

B y ła  t o  r e w iz ja  p ro c e s u ,  b o w ie m  
w y r o k i  o g ło s z o n e  w  p ie r w s z y m  p r o  
c e s ie  w  lu t y m  b r ,  n ie  z o s ta ły  w te ­
d y  z a tw ie rd z o n e

Zderzenia statków
L O N D Y N  P A P . C z te r y  s ta t k i  z o ­

s t a ły  u s z k o d z o n e  w  w y n ik u  d w ó c h  
z d e rz e ń  w  g ę s te j m g le  w  p o b l iż u  
p o r t u  B te m e < h a v e n  w  N R F . D u ń ­
s k i  f r a c h to w ie c  „ M e r s e y  L l o y d ”  
z d e r z y ł  s ię  ze s ta t k ie m  s z w e d z k ie j  
ż e g lu g i  p r z y b r z e ż n e j  „ C a r i t a ”  s to ­
ją c y m  n a  k o t w ic y .  W  s ie d e m  m in u t  
p ó ź n ie j  z a c h o d n io n ie m ie c k i  r u d o -  
w ę g lo w ie c  z d e r z y ł  s ię  z n ie w ie l k im  
n o r w e s k im  z b io r n ik o w c e m .  W id o c z ­
n o ś ć  w  c h w i l i  k a t a s t r o f y  n ie  p r z e ­
k r a c z a ła  100 m e t r ó w .

Czego ci ludzie 
nie wymyślą...

L O N D Y N .  H is z p a n  Z io ło  D ia z  u -  
s t a n o w i ł  n o w y  r e k o r d  ś w ia ta  w . . .  t o  
c z e ń iu  o b r ę c z y .  P rz e z  8 d n i  p o p y ­
c h a ł  j ą  z  M ie r e s  w  p ó łn o c n o -z a c h o d  
n i e j  H is z p a n i i  d o  M a d r y t u  i  z  p o ­
w r o t e m .  W  te n  s p o s ó b  p r z e b y ł  600- 
m i l o w ą  tra s ę .

W rzesień  1939 -  V  K olum na (6)

K r w a w e
p o s ła n n ic tw o

Z A D A N IA  N A  D Z IE Ń  X

Większość działających na terenie państwa polskiego partii 
I organizacji mniejszości niemieckiej ujednoliconych i zreor­
ganizowanych po dojściu H itle ra  do władzy według wzorów  
i zaleceń faszystowskich, finansowana i  instruowana z Ber­
lina. przerodziła się z biegiem czasu w  V Kolumnę.

Na terenie Polski systematycznie szkoliły się w  akcji dy­
w ersyjnej i sabotażowej oddziały Sełbstschutzu, dla  ̂których 
poligonami stały się w ielkie kompleksy lasów pomorskich ob­
szarników. Broń dostarczano z Gdańska bądź też szmuglowa- 
no przez granicę z byłym i Prusami Wschodnimi. Instruktorzy  
przyjeżdżali wprost z Berlina.

G łów nym i zadaniami, do których przygotowywano bojów- 
karzy V  Kolumny na wypadek wybuchu wojny, to sianie dy­
wersji i niewiary w  możliwość obrony, dezorganizowanie za­
plecza frontu, przede wszystkim zaś dywersja i szpiegostwo. 
Do zadań V Kolumny należało również opanowanie, przez za­
skoczenie, ważnych dla Niemców zakładów przemysłowych 
szczególnie na Śląsku, dostarczanie przewodników dła Wehr­
machtu.

Od lutego 1939 r. władze polskie notują nasilające się uciecz­
ki młodych Niemców do Niemiec i do „Wolnego M iasta Gdań­
ska”. Do sierpnia takich wypadków zanotowano dziesiątki ty ­
sięcy. . . .  -

Władze hitlerowskie tworzyły z uciekinierów specjalne Jed­
nostki jak  np. „Freikorps Ebbinghaus”, bądź też po przeszko­
leniu w  obozach dywersyjno-szpiegowskich Abwehry przerzu­
cano ich na powrót na teren Polski z konkretnymi  zadaniami 
szpiegowsko-dywersyjnymi, gdzie działać oni 0 B ł i  w  oparciu 
o pomoc niemieckiej mniejszości.

(Den) A. BADOÄ
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Wzorcowy pawilon
handlowo-

gastrcnG miczny „Odry“ 
powstanie w Świnoujściu

ZJE D N O C ZEN IE  Gospodar- 
k i R ybnej p rzyznało PP D iUR 
„O d ra ”  4,5 m in  zł na zbudowa 
n ie  w  Ś w inou jśc iu  paw ilonu  
handlowo-gastronom icznego. Bę 
dzie on rów n ież  wyposażony w  
w y tw ó rn ię  k tó ra  będzie dostar 
czać w y ro b y  garm ażery jne z 
ry b  odbiorcom  zbiorow ym .

P aw ilon  oprócz swoich fu n k  
c j i  hand low o-gaslronom icz- 
nych, ma spełniać także fu n k ­
c je  propagandowe. Do poszcze­
gó lnych dań gora.cych, garm a­
że ry jnych  i asortym en tów  ry b  
sprzedawanych do przygotowa 
n ia  w  domu, dołączane będą 
p rzyp isy  ku lin a rn e  i  recep tu ­
ry . Ponadto p la n u je  się urzą­
dzić małe muzeum  ich tio log icz- 
ne i przenieść n ie zw yk le  c ie­
kaw e eksponaty p rze trzym y­
wane obecnie w  chłodni przed 
siębiorstwa. D yre kc ja  PP D iU R  
„O d ra ”  spodziewa się, że tak 
m ieszkańcy Ś w inou jśc ia  ja k  
też lic zn i wczasowicze i k u ra ­
cjusze z zadowoleniem  pow ita  
ją  ta k  a tra kcy jn ą  placówkę.

Po obu stronach muru

Ostrzeżenie dla „wyspiarzy”
(Korespondencja „Kuriera“ z Berlina)

D i. O  C H W IL I W E JŚ C IA  W  
|  ŻY C IE  tzw . zarządzeń 

ochronnych — ko n k re t­
n ie  zaś —  postaw ienia m u ru  
na  g ran icy  państw ow ej NR D 
w  B e rlin ie  up łynę ło  13 sierpnia 
b r. dokładnie 7 la t. Pam iętam y 
dobrze n iesłychaną w rzaw ę z 
ja ką  ta decyzja rządu NR D 
•po tka ła  się wówczas na Za­
chodzie, szczególnie w  NRF.

is tn ia ł w  w y n ik u  n iep rze rw a ­
nej in f i l t r a c j i  przeróżne j m aś­
ci przestępczych i  szpiegow­
skich elem entów  z zachodnich 
części m iasta, a m ających za 
zadanie dezorganizację życia 
s to licy , a naw et ca łe j NRD. 
W prowadzenie zarządzeń o- 
chronnych n ie oznaczało b y ­
n a jm n ie j kresu w sze lk ie j dzia­
ła lności w ym ie rzon e j przeciw -

A  przecież to co zna jdu je  się po ko NR D z B e rlin a  zach.

nych b a rie r i każdy — naw et 
ca łk iem  niechętny repub lice  — 
może na w łasne oczy p rzeko­
nać się ja k  ży ją  tu  i  p racu ją  
ludzie, co ju ż  z ro b il i i  co m ają  
zam iar zrob ić  w  n ieda lek ie j 
przyszłości. A  w szystko  to, tu , 
na m ie jscu w yg lą d a  ca łk iem  
inaczej n iż  w  w e rs ji k tó rą  roz­
pow szechniają w  w ie lo m ilio  10 
w ych nakładach pism a A xe la  
Springera .

M A R E K  S ZYM C ZY K

Ż o ł n i e r z e  ze stra
ży granicznej NRD 
przy  Bram ie Branden­
bursk ie j w  B erlin ie . 
Tędy też przebiega gra 
nica państwowa oddzie 
ła jąca B e rlin  zach. od 
sto licy NRD,

JEDNO z przejść gra 
n icznych w  B erlin ie  
przy u l, H enryka  H e i- 
n e g O i

t a m t e j  stronie m uru  
•więc m. in . ok. 80 central wy 
wiadowczych, szpiegowskich, 
terrorystycznych, 66 organiza­
c ji odwetowych i param ilita r­
nych, ok. 100 tys. ludzi pod 
bronią —  w ym aga ło ta k ie j 
w ła śn ie j pew nej i niezawodnej 
Izo lac ji. NR D , w  porozum ien iu  
ze sw ym i so jusznikam i, pod­
ję ła - w ięc po prostu  niezbędne 
środk i zabezpieczające. Zabez 
pieezające jej suwerenność i

pracy  m onogra ficzne j „D E U T ­
S C H L A N D P O L IT IK ”  w ydane j 
w  początkach 1967 r. przez se­
na t zachodn ioberlińsk i zde fi­
n iow ano bardzo dokładn ie  śród 
k i  p rzy  pom ocy k tó ry c h  na le ­
ży dale j rozbudow yw ać B e rlin  
zach., położony w  sam ym  cen 
tru m  NRD, ja ko  ośrodek skie­
row anych  p rzec iw ko  n ie j p ro ­
w o kac ji. Jedne z n ich  to  na ru  
szanie b e r liń s k ie j g ran icy . P ró 
bowano ju ż  przebić pod n ią  i

zm nie jszające do m in im u m  nasyłać agentów i dyw ersan- 
„za p a ln y ”  stan ja k i — w łaśn ie  tó w  30 podziem nym i kana łam i,
do c h w ili postaw ienia m u ru  •

Wzrost eksportu
z cukrowni „Szczecin“

C U K R O W N IA  „S ZC ZE C IN ” 
za jm u je  ważne m ie jsce w  eks­
porc ie  cuk ru . Ten nowoczesny 
zakład p rze rab ia jący w  czasie 
kam pan ii 1,5 m in  q buraków  
cukrow ych , jest znanym  z w y ­
sokie j jakości p ro d u kc ji cukru , 
którego zalety zapew nia ją m u 
sta łych nabyw ców  za g ra n i­
cą. W śród odb iorców  zagra­
n icznych zna jdu ją  się m .in. ta­
k ie  k ra je  ja k : Szwecja, Ang lia , 
F rancja . Norwegia, Ch ile , Islan 
d ia  oraz w ie le  innych.

W  osta tn ich  la tach notu je  
• ię  s ta ły  w zrost eksportu słod­
kiej p ro d u kc ji. W  roku  1967 80 
proc. całej p ro d u kc ji skie row a­
no na eksport, a w  roku  b ie­
żącym już 91 proc. swych w y ­
robów przeznaczy szczeciński 
producent dla odb iorców  zagra 
nicznych. (kk)

Czy Brazylia d&paści 
środki

antykoncepcyjne?
M im o  ostrego sprzeciw u sfer 

k le ryka ln ych , w  k o m is ji spra­
w ied liw ośc i pa rlam en tu  brazy­
lijs k ie g o  większością głosów 
zaaprobowano p ro je k t ustaw y 
zezw ala jącej na p rodukc ję  i 
sprzedaż ś rodków  antykoncep­
cy jn ych .

podłożono pod m u r ok. 30 m m , 
ponad 500 razy ostrze lano te ­
ren s to licy  NRD, zam ordowa­
no 7 żo łn ierzy straży g ran icz­
ne j. A k ty  te  — p rzyp o m in a ją ­
ce kąsanie wściekłego psa • -  
są obecnie coraz rzadsze, coraz 
bardz ie j sporadyczne, ale w y n i 
ka  to  nie b yn a jm n ie j z tego by 
w rogow ie  re p u b lik i zrezygno­
w a li ze swych dążeń, lecz z 
prostego fa k tu : be rlińska  g ra ­
nica jest wzorow o zabezpieczo 
na i znakom icie strzeżona. A  
p ilnow ać jes t czego — długość 
całej g ran icy  państw ow ej m ię 
dzy N R D  a B e rlin e m  zachod­
n im  w ynos i 164 km  z tego 45 
przebiega w zd łuż  s to licy  NRD. 
Sam m u r b iegnie na odc inku  
20 km  — pozostała część to 
granica wodna. „M ia s to  fro n to  
w e”  w  z im nej w o jn ie  p rzec iw  
ko NR D zostało skutecznie odi 
zolowane. Jest wyspą o k tó re j 
ostatn io pow iedzia ł W a lte r 
U lb r ic h t:  „Temu kio żyje na 
wyspie nie wolno 1 morza ro ­
bić sobie wroga”.

S T A T N I R Z U T  O K A  na
im periu m  zachodnlonie- 
m ieckiego „Cezara Draso 

wego” , os ta tn i rz u t oka na so 
lid n y , szary m u r i uda jem y 
się w  dalszą drogę. W iedzie 
ona na jeden z w i e l u  p u n k ­
tó w  — przejść granicznych, 
zna jdu jących się w  s to licy  
NRD. O to p rze jśc ie  p rzy  ul. 
Heinego (pa trz  zdjęcie), oto 
bardz ie j znane prze jście  p rzy  
F riedrichstrasse... Codziennie 
przekracza te  w szystk ie  przejś 
cia ok. 8 tys ięcy  tu ry s tó w  z 
N R F i k ra jó w  E u rop y zach. 
D la  n ich  n ik t  n ie  s ta w ia ł żad-

O «
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SKUSJA nad podstawo­
wym problemem organi­

zacji przemysłu, nad ustale­
niem ról, zasięgu działania, 
wzajemnych stosunków między 
przedsiębiorstwami i zjedno­
czeniem. Tezy na V Zjazd tę 
dyskusję ożywiły i pchnęły na 
nowe tory, wytyczając kierun­
ki nowych rozwiązań. Ich za­
sadniczą przesłanką jest dąże­
nie do stworzenia jednolitego, 
zgodnego wewnętrznie, syste­
mu ekonomicznego. Za główną 
przesłankę tego systemu uwa­
ża się harmonijne kojarzenie 
centralnego planowania z in i­
cjatywą ogniw niższych.

noczeniach. Skhdały się one z 
przedstaw icie li przedsiębiorstw. 
Ko legia niewiele m ia ły  do po­
w iedzenia, £0 w ^6 sprawach 
ich  głos b.v,: opiniodawczo-do­
radczy, a jet.ynie w  4 sprawach 
stanowiący. Tym samym ele­
m enty samorądu n ie  m ogły 
nabrać żywszyli rum ieńców .

TE ZY  na V Zjazd PZPR na­
da ją  now y to: dyskusji o ro li 
zjednoczeń ?, przedsiębiorstw.

stwem a zjednoczeniem i  za­
stąpić je  związkami ekonomicz­
nymi.

Nie w yp ow iada jąc się po 
żadnej stron ie, trzeba zw rócić 
uwagę na rzecz główną. Jest 
n ią  przew idziana w  tezach 
m ożliwość różnych rozw iązali 
na podstaw ie różnych koncep­
c j i  o rganizacyjnych i  ekono­
m icznych. W  ten sposób o trzy ­
m u jem y gwarancję, że przyszłe

Z l @ d n c c z e n i &
i p rz e d s ię b io rs tw a

Zasada ta  jest u nas realizo­
wana od la t, n ie m n ie j w a rto  ją 
przypom nieć. T ak  z uw agi na 
konieczność je j rozw iązania 
ja k  i  trudności związane z na­
daniem  te j ogólnej zasadzie 
konkretnego kształtu.

G DY 11 la t tem u ukazała się 
uchw ała Rady M in is tró w  w 
spraw ie zasad nowego ukszta ł­
tow an ia zjednoczeń, była ona 
poważnym  krok iem  naprzód. 
Zjednoczenia zostały w  pew­
nym  stopniu przekształcone z 
organów adm in is tracy jnych  w 
organa ekonomiczne. S tw orzo­
no także praw ne ram y udzia łu

Tezy przewióiją m .in. m oż li- zm iany będą w  m aksym a lnym
wość utworzenia na bazie w ie l 
k iego zakładu, w k tó rym  kon­
centru je  się znaczna część pro  
d u kc ji danej Iranży, kom bina­
tów  przem yślnych z upraw ­
n ien ia m i zje<j4pzeń. P rzew idu­
ją  także łączcie, w  w iększjnn 
zakresie, ¿smiaiów przedsię­
b iors tw a w ie lo ś ladowe wedle 
w ięz i produkejnej i  te ry to r ia l 
ne j w  ramachzjednoczeń.

Tezy uwzg^dniają w y n ik i

stopn iu  przystosowane do  zróż­
nicowanych w arunków , w  ja ­
k ich  dz ia ła ją  różne gałęzie prze 
m ysłu. W ydaje się, że tenden­
c ja  u n ikan ia  ja k ich ko lw ie k  
schematycznych rozwiązań, jed 
ra k o w o  przydatnych d la  wszyst 
k ich  i  wychodzących jakoby 
w szystk im  na zdrowie, jest ze 
wszech m ia r godna podkreśle­
nia.

Dyskusja trw a . Zna jdz ie  ona
eksperym entów przeprowadzo- podsumowanie na zbliża jącym  
nych w  _ licznjh przedsiębior- Kię y  z jeżdzie  Po lskie j z je dno - 
s iw ach i  zjed^czeniach i  do- czonej P a rt ii Robotniczej.

„Refleksja skargowa”

Sprawy pozornie 
marginesowe

CO PRZYNOSI poczta redak­
cyjna? O to p ierw szy z brzegu 
lis t:

„ O d p o w ia d a ją c  n a  p r z e s ła n ą  n a m  
p rz e z  r e d a k c ję  s k a r g ę  o b .  J a n in y  
!> ., D Z H M  n r  l  z a w ia d a m ia ,  że 
A D M  n r  5 z le c i  w y k o n a n ie  p ie c a  
d o  k o ń c a  I I I  k w a r t a łu  b r . ” .

W ko le jnym  liście D Z B M  n r  
2 in fo rm u je  redakcję:

„ W  cz a s ie  p r z e p r o w a d z o n e j  w i z j i  
lo k a ln e j  w  m ie s z k a n iu  o » . F lo r ia n a  
S . s tw ie r d z o n o ,  że je s t  k o n ie c z n e  
z a in s ta lo w a n ie  n o w e j  k u c h n i .  L o ­
k a t o r o w i  p r z y d z ie l im y  z a te m  n o w ą  
k u c h n ię  w ę g lo w ą  d o  31 s ie r p n ia  
b r . ” .

O G R O M NIE NAS CIESZĄ 
takie lis ty  z in s ty tu c ji,  przed­
siębiorstw  i urzędów, są bo­
w iem  dob rym i zw iastunam i za­
ła tw ie n ia  bolączek tak  
w ie  nieraz doskw iera jących na

k le j — liczb ie  p ie n ia c z y , k tó ­
rzy  z podziwu godnym  upo rem  
zasypują skargam i w ie le  w ładz 
i w ie le  redakc ji w  s p ra w a ch , 
w  k tó iych  ra c ji n ie  m a ją  

A liś c i gdyby na r z e c z  spoj­
rzeć od d rzw i ku ch e n n ych , opa 
da znacznie te m p e ra tu ra  op ty - 
m zmu, k tó rym  n a p a w a ją  nas 
w yjaśn ien ia  w ładz n a d rzę d ­
nych rozpatru jących i z a ła tw ia  
jacych pom yśln ie s k a r g i  Czy­
te ln ików .

PR ZETO C ZM Y fra g m e n t  l i ­
stu Jan iny D, k tóra , m ie jm y  
nadzieję, doczeka się w reszc ie  
nowego pieca.

„ Z w r a c a m  s ię  d o  W a s  z  p r o ś b ą , 
d o tk li-  Jak d łu g o  m a m  je s z c z e  c z e k a ć ?  11 

w rz e ś n ia  1966 r .  z ł o ż y ł a m  d o  
A D M  n r  5 p o d a n ie  o p o s ta w ie -  

S z y m  C zyte ln ikom . G w o li w ła - n ie  p ie c a . J u ż  p ó ł t o r a  r o k u  n ie  m o  
snej o r ie n ta c ji dokonu jem y c o  s c  s ię  te g o  d o c z e k a ć ” .

F lo r ia n  S . t r a k t u j e  n a s  ja k o  
d e s k ę

p e r y p e t ia c h  z  n i e s ł o w n y m

rów nież w  dziedzin ie za ła tw ia­
n ia  przez n ią skarg, rozpatry­
w an ia  lu dzk ich  wniosków?

Na kanw ie  ogólnonarodowej 
dyskus ji nad tezam i zjazdowy­
m i, w  k tó re j porusza się spra­
w y  d la  naszej przyszłości wagi 
ogrom nej, n ie można po trak to ­
wać m arginesowo ow ej „ska r­
gowej re fle k s ji" .  Z tym  prze­
świadczeniem , że pow inna nam 
ona towarzyszyć w  coraz w ięk  
szej m ierze — na co dzień.

L. W IĘCK OW SK A

chodzą do wnpsku, że należy
przedsiębiorstw  w  podejm owa- ograniczyć iloć w skaźników  
n iu  decyz ji dotyczących biegu dyrek tyw nych  ! rozluźnić# adm i 
spraw całego zjednoczenia. U - nistracyjne^ me)dy zarządzania 
p raw n ien ią  przedsiębiorstw  w 
stosunku do zjednoczeń s tw o­
rzy ły  pew ien zalążek samorzą­
du. Późnie j okazało się, że za­
lążek n ie  m ia ł sprzyja jących 
w a run ków  rozwoju.-

N A  NO W YCH TO RACH

W Y N IK Ł O  TO  g łów nie  z 
ograniczonych kom petencji ko­
legiów  powsta łych p rzy zjed-

BR O N ISŁAW  L E W IC K I

k i, z k tó re j w yn ika , że średnio swych 
80 proc. ludzk ich  skarg, prze- ADM-em.

, , , , „ Z w r a c a m  s ię  z p ro ś b a  o  p o m o c
słanych przez redakcję w  t ry -  0 f i t  d a t ,  I7.vii.issa r .n  p o -  
bie in te rw ency jnym , za ła tw ia- n ie w a ż  n ie  o t r z y m a łe m  d o  te j p o r y  
nych jest pom yślnie. W skaźnik o d p o w ie d z i  z a d m - u  n a  m o j e  p o -  

d a n ie  z 27 p a ź d z ie r n ik a  1 » « 7  r . ,  w  
k t ó r y m  p r o s i łe m  o w y m i  i a n ę  p ie ­
k a r n ik a .  J u ż  5 r a z y  b y łe ^ m  _ o s o b iś ­
c ie  u  te c h n ik a  n a s z e g o  A D M - u .  
B e z s k u te c z n ie ’

to  optym istyczny, jako że nie 
w szystkie przekazywane nam 
w n iosk i są m ożliw e do z rea li­
zowania, ja ko  że nie w szystkie 
pretensje autorów  zażaleń są 
uzasadnione. W spom nijm y tak 
że o —  na szczęście nader n i-

Srebrny Kasztan 
dla „Stilonu”
N IE  JESTEŚMY na ogól n a j­

lepsi, je ś li chodzi o opakowa­
nia. A le  zorganizowany w  br. 
konkurs ogó lnopo lski C entra l­
nego Ośrodka Opakowań o 
tzw. „Z ło ty  Kasztan”  pop raw i 
przypuszczalnie sytuację i  na 
tym  odcinku. W  tym  p ie rw ­
szym, udanym  zresztą ko n ku r­
sie, wśród 151 p ro je k tów  róż­
nych opakowań I I  nagrodę i 
5 000 z ł oraz „S reb rny  Kasztan”  
zdobyli p lastycy z gorzowskie­
go „S tilo n u ” , k tó rych  dziełem  
by ła  koperta do taśm y magne­
to fonow ej i  kom ple t opakowań 
do jedw ab iu  helanco.

(ał)

OST?
im p

Gwiazdy, których nigdy nie dojrzy oko ludzkie

Nowości -  nie z iej ziemi
O td

T O  n o w a  t e o r i a  l a u r e a t a  N a g ro  s a c ją  a s t r o n o m ic z n ą .  C h o d z i t u  o  lo m e t r ó w ) .  O d k r y t o  d w a  g łó w n e  
d y  N o b la ,  H a r o ld a  U re y a ,  o  p o -  g w ia z d y  p r o m ie n iu ją c e  t y l k o  w  ła ń c u c h y  g ó r s k ie .  P ie r w s z y  n a z w a  

c h o d z e n iu  r ó w n i n  k s ię ż y c o w y c h :  p a ś m ie  p o d c z e r w ie n i ,  n ie w id o c z n y m  n y  A l f a ,  c ią g n ie  s ię  n a  p r z e s t r z e n i  
z o s ta ły  o n e  —  j a k  t w ie r d z i  te n  w y  d la  o k a . W ie le  w s k a z u je  n a  to ,  że  3 IWO k m  w  k ie r u n k u  p ó łn o c  —  p o -  
b i t n y  c h e m ik  —  u f o r m o w a n e  n ie  g w ia z d  t a k ic h  je s t  b a r d z o  w ie le  —  lu d n ie .  D r u g i  —  c łiu g o s e i 4 50« k m  
p rz e z  w a r s t w y  la w y ,  a  w  w v n i k u  w  c ią g u  z a le d w ie  k i l k u  m ie s ię c y  —  c ią g n ie  s ię  ze  w s c h o d u  n a  z a ­
d z ia ła n ia . . .  w o d y ,  k tó r a  p o k r y w a ła  s p e c ja ln e  te le s k o p y  w y k r y ł y  o b e c -  c h ó d .
cz ę ś ć  K s ię ż y c a  p r z e d  m i l i a r d a m i  n o ś ć  p o n a d  ty s ią c a .  *  *  •
la t .  O to  c e c h y  c h a r a k te r y s t y c z n e  t y c h

J a k  g ło 6 l  U r e y ,  K s ię ż y c  b y ł  k ie -  j u ż  g a s n ą c y c h  . c ia ł  n ie b ie s k ic h :  ic h  T E R M IN  z d e r z e n i*  c ia ł  n ie b ie s -  
a y ś  b łą d z ą c ą  g w ia z d ą  p o c h w y c o n ą  te m p e r a t u r ą  n ie  p r z e k ra c z a  400 s t . ,  k i c h  w  s y s te m ie  s ło n e c z n y m  z o s ta ł 
p r z e z  p r z y c ią g a n ie  z ie m s k ie .  O d  w  p r z y p a d k a c h  zaś  s k r a jn y c h  s ię g a  u s t a lo n y  p r z e z  a m e r y k a ń s k ie g o  
c z a s u  te g o  k a ta s t r o f ic z n e g o  „ u w i ę -  t y l k o  70 s t .  S ą t o  g w ia z d y  w ie lo -  a s t ro n o m a  T h o m a s a  M c C o r d a .  O b li

S r e b r n y  G lo b  p r z e c h w y c i ł  
z Z ie m i  cz ę ś ć  w o d y .  W s k u te k  b a r ­
d z o  s ła b e j  s i ł y  c ię ż k o ś c i  K s ię ż y c a ,  
w o d a  s z y b k o  w y p a r o w a ła .  W  c ią g u  
je d n a k  te g o  k r ó t k ie g o  — b o  t r w a ją  
c e g o  z a le d w ie  k i l k a  ty s ią c le c i  —  o -  
k r e s u  u t r z y m y w a n ia  s ię  w o d y  na

k r o t n i e  w ię k s z e  n iż  S ło ń c e , c z y ł  o n ,  że  T r i t o n  —  w ię k s z y  
d w ó c h  n a t u r g ln y c h  s a t e l i t ó w  p la n e ­
t y  N e p tu n  —  z d e r z y  s ię  z  n ią  p o  
u p ły w ie  10 m i l i o n ó w  la t .

O b lic z e n ie  t o  o p a r te  je s t  n a  z ja ­
w is k u  s to p n io w e g o ,  a le  c ią g łe g o  
p r z y b l iż a n ia ,  s ię  T r i t o n a  d o  p la n e ty .  
B ę d z ie  t o  je d n a k  s z c z e g ó ln e  z d e rz e  

b o w ie m  s i ła  c ię ż k o ś c i  N e p tu -

R A D A R O W E  b a d a n ia  W e n u s  d o ­
p r o w a d z i ły  d o  w y k r y c ia  ła ń c u c h ó w  

- - - g ó r s k ic h ,  k t ó r e  p o k r y w a ją  tę  p la -
K s ię ż y c u  u f o r m o w a ła  o n a  n i z in y  i  n e tę . o  i c h  is t n ie n iu  n i k t  d o t y c h -  
k o r y t a  r z e k ,  U r e y  t w ie r d z i  n a w e t ,  c z a s  n ie  w ; e d z ia ł ,  g d y ż  o b s e r w a c je  
że  is t n ie je  m o ż l iw o ś ć ,  iż  k o s m o n a u  o p ty c z n e  n a t r a f ia ją  n a  n ie p r z e z w y -  
c i  z n a jd ą  je s z c z e  n a  t y m  c ie le  n ie -  c ię ż o n ą  p r z e s z k o d ę :  g ę s tą  w a r s tw ę  n a  s p o w o d u je  r o z p a d n ię c ie  s ię  na-
b ie s k im  w o d ę  —  w  p o s ta c i  k r y s z ta  £ (,m U r ,  s ta le  p r z e s ła n ia ją c y c h  p o -  t u r a ln e g o  s a t e l i t y  n a  k a w a łk i ,  ża ­
ló w  lo d u ,  k t ó r e  p r z e t r w a ły  w  g łę -  W ie r z c h n ię  p la n e ty .  n im  u d e r z y  o n  o  p o w ie r z c h n ię  p la -
b i  g ig a n ty c z n y c h  p ie c z a r .  R a d a r o w e  b a d a n ia  z o s ta ły  w y k o -  n e ty .  C z ę ś c i T r i t o n a  u f o r m u ją  w te -

*  *  *  n a n e  w  m o m e n c ie  n a jw ię k s z e g o  d y  w o k ó ł  N e p tu n a  p ie r ś c ie ń  p o d o b
O D K R Y C IE  n ie  z n a n e g o  d o tą d  t y  z b l iż e n ia  p la n e ty  d o  Z ie m i  ( w  o d -  n y  d o  te g o , k t ó r y  j u ż  o ta c z a  p la -

p u  g w ia z d  s ta ło  s ię  o s t a tn io  s e n -  le g ło ś c i  „ z a le d w ie ”  50 m i l i o n ó w  k i -  n e tę  S a tu r n ,  ( ja n . )  , , ,

na rzecz ekonmicznego oddzia 
ływ an ia . W  zjdnoczeniaeh, 
k tó rych  przepiwadzano ekspe- 
r 3rm enty, te/,'za)ecają w yko ­
rzystan ie wnśków d la  opra­
cow ania zasajt^ziałania i  no­
w ych  rozwląz 'ekonomiczno- 
organizacyjnych Zasady te po­
w in n y  o c z y ^ ^e  -być dostoso­
wane do waru*ów, w  k tórych 
zainteresowane zjednoczenia 
dzia ła ją.

TO S T W IE *ZE N IE  zbliża 
nas do  jednj z g łów nych 
spraw  dotycząrch eksperymen 
tów  i dyskusjido w za jem nych 
stosunków nędzy przedsię­
b iorstw em  i  zjdnoczeniem. W 
te j spraw ie ijształtowaly się 
dw a poglądy. |den z n ich  gło­
si, że głównyitygniw em  orga­
n izacy jnym  p ifnys lu  pow inno 
być przedsiębft>two, d ru g i na 
czoło wysuwa jjeuńoczenie.

W  PO SZlTK m N IU  
PRYM ATÓW

ZW O LEN NIT p rym a tu  
przedsiębiorstw uważają, że 
w  jego ramaij odbyw ają  się 
zasadnicze pitesy gospodar­
cze. D latego peba przedsię­
b io rs tw u  przydać w iększe n iż  
dotychczas ujawnienia, ogra­
niczyć sieć * i y w  i  zakazów, 
pozostawić sieży margines na 
decyzje podytowane rachun­
k iem  v c k o n ^  *

W  T Y M  U b |L  [E ro la  zje

nego. Byłoby po także powo­
łane do rozlicjpia się z resor­
tem. Wszystką inne sprawy 
należałyby i kom petencji 
przedsiębiorstw

Zw o lenn icy pymatu z jedno­
czenia powoła się na przy­
k ła d  k ra jó w  tem ysłowo roz­
w in ię tych , w  órych występu­
je  tendencjiT uJwItrzema w ięk 
szych, wielozapdowyeh jedno­
stek podobny do naszych 
zjednoczeń. Tb rodzaju kon­
centracja pobiza postęp tech­
n iczny, u ła tw i przys toso w  a n i e 
p ro d u kc ji do potrzeb- ry n k u  
tak  krajowegokk i zagranicz­
nego, sprzyja rpszemu w yko ­
rzystan iu naukowo-
technicznego, m żliw ia rac jo ­
na lny  podział jcy.

Zwolennicy Siego i dru­
giego poglądi.tą jednak zgod­
ni, że należy ^względnie prze 
łamać biuroiłyczne metody 
działania we ijcmnych sto­
sunkach mi^d przedsiębior-

N A  TEMAT DNIAW s p ó l n e  
z a d a n i a  -

wspólna odpowiedzialność
JA K  CO RO KU —  ulice miast i miasteczek, wiejskie drogi 

i najodleglejsze ścieżki zaroją się 2 września ośmiomiłionową 
armią dzieci i młodzieży, k tó ra  po wakacjach znowu wchodzi 
w tryby obowiązków szkolnych. W  porównaniu z rokiem 1967 
zmniejszy się liczba uczniów szkół podstawowych o ok. 92 tys. 
Do końca roku kalendarzowego przybędzie 510 nowych bu­
dynków szkół podstawowych. Nowe budynki otrzym ają rów ­
nież szkoły zawodowe.

P O PR AW I SIĘ sytuacja
in ternatach. Do końca rb. p rzy­
będzie 40 now ych in te rna tów  
na 8 600 m iejsc, co jest szcze­
gólnie ważne d la  m łodzieży 
w ie jsk ie j i m ieszkańców na j­
m niejszych m iast. R ysują się 
też lepsze m ożliw ości zaopatrzę 
n ia  w  podręczn ik i.

Izby  lekcy jne, podręczn iki, 
pomoce naukowe —  to dop ie­
ro jedna strona m edalu, w a r­
sztat pracy, k tó ry  służy w yż­
szemu ce low i: nauce i w ycho­
w yw a n iu  dzieci i  m łodzieży. W  
bieżącym roku  szkolnym  szcze­
góln ie s iln y  akcent położony 
będzie na ob j'w ate lskie  wycho­
wanie, na ksz ta łtow anie  spolecz 
ne j i  pa trio tyczne j postawy 
uezoiów, na w drażanie ich  do 
szacunku d la pracy, d la  m ienia 
społecznego, do twórczego u* 
działu w  życiu społecznym i 
zawodowym.

M y lą  sie nauczyciele, k tó rzy  
uważają, że ich  zadanie pole- 
go ty lk o  na przekazyw aniu 
wiadomości. Każda bez w y ją t­
ku lekcja, każda pauza, każda 
naw et przypadkowa rozm owa z 
uczniem  — to  okazja do fo r ­
m owania jego psych ik i. Od no­
wego roku szkolnego w p row a­
dza się do szkół średnich, ogól 
nókształcącyeh i  zawodowych 
jedną godzinę tygodniow o 
przedm iotu „w ychow an ie  oby­
w a te lsk ie ” . Rzecz w tym , aby 
n ie  potraktow ać te j godziny 
ja ko  jedne j z w ie lu  le k c ji 
szkolnych. T y lko  pełne zrozu­
m ie-:'?  znaczenia „p rze d m io tu ” , 
p raw dz iw e  zaangażowanie w  
treśc i n im  objęte pozw o li nau­
czycie lom  osiągnąć zam ierzony 
cel. Przecież od tego ja k  w y ­
chowam y młodzież, ja ka  bę­
dzie je j postawa m ora lna, ja ­
k i zasób w iadom ości wyn iesie 
ze szkoły, zależeć będzie kszta łt 
przyszłego społeczeństwa.

St. O.

Największy 
w Europie

JEDEN z n ie licznych w  P o l­
sce ośrodków pracy tw órcze j 
rzeźbiarzy is tn ie je  w  Orońsku. 
pow. Szydłow iec, daw nym  m a­
ją tk u  rodz iny  znakomitego m a­
la rza  B randta. W  budynkach 
dw orsk ich  umieszczono p ra ­
cownie, w  pałacyku m ieszkają 
artyści. Stale przebyw a tu  po 
12 osób.

W ykonu je  się rzeźby d la  
w iększych m iast, m .in . Warsza­
w y, K rakow a i in . W  parki; 
będą odbywać się ekspozycje 
prac. W edług o p in ii znawców, 
ośrodek w  Orońsku, po ukoń­
czeniu prac adaptacyjnych, bę­
dzie na jw iększą tego typu  p la ­
cówka w  Europ ie. (ał)

PO E L A N IE  I  A N IL A -  
N IE , nasz przem ysł baweł­
n iany sięgnął po now y ro  
dzaj w łókna syntetycznego 
—  poliester ciągły, noszą­
cy w  Polsce nazwę to r le­
nn. Dotychczas większość 
tka n in  to rlenow ych produ  
kowana była z surowca  
im portowanego. Obecnie 
w łókno zagraniczne zosta­
ło  całkow icie zastąpione 
przez to ruńsk i to rlen , k tó  
rego pierwsze partie  zosta 
ly  wykończone i  uba rw io­
ne przez Łódzkie Zakłady  
Przem ysłu J  edwabniczego 
„ Pierwsza” , Torlenowe tka  
n iny  sukienkowe, odzna­
czające się estetycznym  
wyglądem, a co na jw ażn ie j 

sze odpornością na gniece 
nie — znalazły się w  skle 
pach.

N A  ZD JĘC IU : przegląda 
nie gotowych tka n in  to rle ­
now ych z „ Pierwszej” .

(CAF-Rozm ysłow icz)

S T Y G M A T re d a k c y jin e j in te r 
w encji, za k tó rą  6toi p rę g ie rz  
o p in ii społecznej, m rożę więc 
zdziałać w iele. W  ch w ila ch  
szczerości indagow am i przez 
nas pon iektórzy o p ie s z a li w 
dz ia łan iu  pracow nicy7 owych 
A D M -ów  i  innych  p laców e k z 
niższych szczebli d ra b in y  a dm i­
n is tracy jn e j odpow iadają:

„Lepiej z W am i nic zaczynać, 
bo człowiek zobaczyć może 
swoje nazwisko w gazecie i lo 
w  nader krytycznym sosie”.

Oczywiście, lęk przed k ry ty ­
ką jest też jedną z fo rm  pobu­
dzania, ale w  m otyw ac ja ch  
ludzkiego dz ia łan ia  n ie  można 
go zaliczyć do bodźców lo tu 
najwyższego...

T a k  się dzieje, a po tw ie rdza­
ją  to dzies ią tk i rozm ów  z Czy­
te ln ika m i, k tó rzy  nas odw ie­
dzają, że często sk ło nn i są oni 
oceniać rzeczy w ie lk ie  przez 
p ryzm a t — cieknącego kranu  
czy m iesiącam i w a la jących  się 
w  czyichś tam  b iu rka ch  n ie  za 
ła tw ionych  spraw . Jest w  tym  
na pewno racja, choć ograni-? 
czenie się do takiego* je dyriie  
pun k tu  w idzenia b y ło b y  jedno­
stronne, zubożałoby c:z łow ieka.

A L E  N IE  M O Ż N A  n ie  d o c e n ia ć  
w a g i  s p r a w  m a ły c h .

D o b rz e  n a  o g ó ł p r o s p e ir u ją c a  i n ­
s t y t u c ja  s k a r g  i  w n io s k ó w r  je s t  z d o ­
b y c z ą  s p o łe c z n ą . U m ie ję t t n a  a n a l i ­
za  l i s t ó w  k r y t y c z n y c h  u m o ż l iw ia  
p c c ią g n ię c ia  o  w ię k s z y m  r o z m a c h u ,  
u ja w n ia  b iu r o k r a t y c z n e  s c h o r z e n ia  
i  u ła t w ia  z  n i m i  w a lk ę .  N a jw y ż s z e  
o rg a n a  n a s z y c h  w ła d z  p a r t y jn y c h  
i  p a ń s t w o w y c h  p r z y w ią z u ją  o g r o m  
n ą  w a g ę  d o  t e j  s k u te c z n e j  b r o n i  
p r z e c iw k o  w y s tę p u ją c e j  je s z c z e  — 
i  t o  n ie  s p o r a d y c z n ie  —  u r z ę d o w e j  
z n ie c z u l ic y .

CZY T A  S A M A  TR O S K A  to ­
warzyszy pracy w e w ną trzpa r­
ty jn e j wszystkich o rgan izac ji 
pa rty jnych?  Czy korzysta jąc z 
up raw n ień  sta tu tow ych ko n tro ­
lu ją  działa lność a d m in is tra c ji

Zlot przodowników 12 DZ im. Armii Ludowej

Najlepsi
najlepszych

O S TA TN IO  W  12 D Y W IZ J I ZM E C H A N IZO W A N E J odbył 
się zlot przodowników wyszkolenia i członków drużyn służby 
socjalistycznej. W  bieżącym roku nastąpił rozwój współza­
wodnictwa w  pododdziałach i jednostkach. Aktyw izacja współ 
zawodnictwa wiąże się z podejmowaniem czynów indyw idual­
nych i zbiorowych dla uczczenia 25-lecia powstania LWP, 
oraz V  Zjazdu PZPR. Obecnie już co czw arty żołnierz 12 DZ  
jest przodownikiem wyszkolenia, a 20 proc. drużyn, załóg 
i działonów uzyskało zaszczytne miano „Drużyny Służby So­
cjalistycznej”.
D O W Ó D C A  12 D y w iz j i  z a b ie r a ją c  K p r .  Z d z is ła w  L Ę D Z IO N  p r z e d s ta  

g ło s  p o d a ł  p r z y k ła d y ,  ze  w s z e c h  w i ł  m .  in .  w a r u n k i ,  w  k t ó r y c h  je g o  
m ia r  g o d n e  n a ś la d o w a n ia ,  m ó w i ł  d z ia ło n  z d o b y ł  m ia n o  D S S  o ra z  
o  b o h a te r s k ic h  c z y n a c h  ż o łn ie r z y ,  w e z w a ł  u c z e s tn ik ó w  z lo tu ,  a b y  
k t ó r z y  w  k r y t y c z n y c h  m o m e n ta c h  p rz e z  s w e  c o d z ie n n e ,  n ie n a g a n n ie  
z a c h o w a l i  s ię  z  p e łn y m  p o ś w ię c ę -  w y p e łn ia n e  o b o w ią z k i  d a w a l i  p -rz y -  
n ie m , r a tu ją c  n ie je d n o k r o tn ie  ż y c ie  k ła d  i  w  t e n  S p osó b  o d d z ia ły w a l i  
lu d z k ie .  M . i n .  a k t y w is ta  K M W , n a  p o z o s ta ły c h  ż o łn ie r z y ,  b y  je s z c z e  
w z o r o w y  ż o łn ie r z ,  s t. s z e r . S t a n i-  p e łn ie j  u m o c n ić  s ta n  d y s c y p l in y  
s ła w  B O R W A Ś N Y  u r a to w a ł  s p o d  i  o s ią g n ą ć  j a k  n a j le p s z e  w y n i k i  w  
k ó ł  p o c ią g u  k i l k u n a s t o le t n ią  d z ie w  w y s z k o le n iu  b o jo w o - p o l i t y c z n y m .  
c z y n k ę ,  c z ło n e k  K M W , s t. s z e r .  S t .  s z e r . A d a m  F R A S  p o d z ie l i ł  s ię  
Z b ig n ie w  K O P A Ń S K I  z n a r a ż e n ie m  z z e b r a n y m i  z d o b y t y m i  d o ś w ia d c z ę  
w ła s n e g o  ż y c ia  w y r a t o w a ł  to n ą c ą  n ia m i  n a  p o lu  o r g a n iz a c j i  i  w ła ś c i-  
k o b ie tę ,  s t .  s z e r .  L e c h  G Ł A D Y -  w e g o  w y k o r z y s ta n ia  cz a s u  w o ln e g o .  
S I A K ,  w z o r o w y  ż o łn ie r z ,  a k t y w n y  W  je g o  p o d o d d z ia le  m im o  b a rd z o  
c z ło n e k  K M W  u r a t o w a ł  d z ie c k o  n a p ię ty c h  z a d a ń  b o jo w y c h  ż o łn ie -  
p r z e d  n a d je ż d ż a ją c y m  p o c ią g ie m , r z e  w  c z y n ie  s p o łe c z n y m  z b u d o w a -  
a k p r .  W ła d y s ła w  S IE R O T A , ż o ł -  l i  k lu b  w  n ie  w y k o r z y s ta n y c h  p o -  
n ie .rz  s łu ż b y  d łu g o te r m in o w e j  i  J a  m ie s z c z e n ia c h  n a  s t r y c h u  o ra z  p r o -  
h u s r . C IS E K  m o g ą  b y ć  w z o r e m  c o -  w a d z ą  c ie k a w ą  d z ia ła ln o ś ć  k u l t u r a l

n ie n a g a n n ie  w y p e łn ia n e jd z ie n n e j ,  
s łu ż b y .

U c z e s tn ic y  Z lo t u  d z i e l i l i  s ię  t a k ­
że  s w o im i  u w a g a m i i  s p o s tr z e ż e n ia  
m i  d o - ty c z ą c y m i p r a c y  n a d  s y s te ­
m a ty c z n y m  u d o s k o n a la n ie m  s p r a w ­
n o ś c i b o jo w e j .

o ś w ia to w ą .
P O  D Y S K U S J I  o d c z y ta n o  s p e c ja l ­

n y  r o z k a z  d o w ó d c y  12 D y w iz j i  Z m e  
c h a n iz o w a n e j ,  k t ó r y  n a d a ł w ie lu  
ż o łn ie r z o m  o d z n a c z e n ia  i  w y r ó ż n ie ­
n ia .  D o  s to p n ia  p lu t . ,  a w a n s o w a n o  
m . in .  k p r . :  J u l ia n a  J A G IE Ł Ł Ę ,  
H e n r y k a  K S I Ę Ż N I K A ,  Z b ig n ie w a  
B E T K Ę .  W o jc ie c h a  B U S S A . T a d e u ­
sza K O W A L I K A ,  Z b ig n ie w a  D R A .  
P I Ń S K IE G O  i  J ó z e fa  J A N O W S K IE ­
G O . 22 ż o łn ie r z y  a w a n s o w a n o  d o  
s t .  s z e r .  i  k p r . ,  a  9 w rę c z o n o  o d ­
z n a k i  „ W z o r o w e g o  Ż o łn ie r z a ”  I  i  I I  
s to p n ia .  P o n a d to  w ie lu  s z e re g o w ­
c o m , p o d o f ic e r o m  i  o f ic e r o m  u -  
d z ie lo n o  p o c h w a ł  i  p r z y z n a n o  n a ­
g r o d y  rz e c z o w e .

Z a s z c z y tn e  m ia n o  „ D r u ż y n y  S łu ż ­
b y  S o c ja l is t y c z n e j  im .  V - g o  Z ja z d u  
P a r t i i ”  n a d a n o  p o d o d d z ia ło m  d o ­
w o d z o n y m  p rz e z  k p r :  S . R A F A Ł K O ,  
Z . S A M B O R S K IE G O . H . M A G IE R Ę , 
S . L A M P A R T E G O .  Z . L E D Z I O N A ,  
J . O T E R M A N A .  E . K R U L A K A .  Z . 
Ż U K O W S K IE G O ,  A .  R E D Ę . H . Ś L I ­
W IŃ S K IE G O .  J . K A R A S IA ,  J .  B E C Z  
K O  W S  K I  E G O  i  E . N O W A K O W ­
S K IE G O

P O  U R O C Z Y S T O Ś C I u c z e s tn ic y  
z lo t u  w z ię l i  u d z ia ł  w  p o k a z ie  s n r z ę  
t u  a r t y le r y j s k ie g o ,  z je d l i  w s p ó ln y  
o b ia d ,  a p o  p o łu d n iu  w z ię l i  u d z ia ł  
w  k o n k u r s ie  p t .  „ C z y  z n a sz  r o d o ­
w ó d  L W P ” , p o łą c z o n y m  z im p r e z ą  
r o z r y w k o w ą  o r a z  o b e j r z e l i  f i l m  „ Z a  
N a s z ą  i  W a s z a  W o ln o ś ć ” .

F o t .  i  t e k s t :  A .  G E D Y M I N

p o k a z  s p r z ę tu  b o jo J
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„Ogólnopolska Wiosna Sportowa -  1970” w Szczecinie!

' t już to, że pozwolono mu odwiedzać każ­
dego popołudnia panią Maigret.

Niedługo będzie musiał iść cichymi kro­
kam i i mówić ściszonym głosem.

— Zobaczymy... —  m ruknął po trzeciej 
szklaneczce białego.

Co nie przeszkodziło mu, o trzeciej, za­
czekać k ilk a  sekund, by usłyszeć dźwięk 
dzwonu zanim nacisnął guziczek u zielonych 
drzwi.

— Dzień dobry, panie 6... Nasza droga 
chora oczekuje pana...

N ie mógł przecież skrzywić się do siostry 
A u re lii i wbrew  sobie zaczął się uśmiechać.

— Chwileczkę, już pana zapowiadam... już 
zapowiadam...

Następna siostra —  M aria  od Aniołów, 
wyszła mu na spotkanie na szczycie scho­
dów. Niemożliwością było rozmawiać z nią 
w  korytarzu, gdzie wszystkie drzw i były 
otwarte.

— Dzień dobry, Panie 6... Nasza droga 
chora...

To wyglądało jak  sztuczka kuglarska, w  
której pełnił rolę kulki. N ie miał czdsu 
otworzyć ust dopóki nie znalazł się w  pokoju 
żony, w którym  okropna panna Rinąuet świ 
drowała go swymi ptasimi oczkami.

—  Co ci jest, Maigret?
—  Mnie? Nic...
—  Nie jesteś w  dobrym humorze...
—  Ależ tak...
—  Już czas bym stąd wyszła, czy nie? 

Przyznaj, że się nudzisz...
—  Jak się czujesz?
—  Lepiej... Doktor Bertrand sądzi, że we 

w torek będzie mógł zdjąć m i klam erki... R a­
no pozwolono, m i zjeść kaw ałek kurczęcia...

N ie mógł mówić do niej nawet po cichu.
(c.d.n.)

T U R Y S T Y K A  — K U L T U R A  —  SPORT! Z  P IE R W S ZY C H  
SY LA B  TY C H  W Y R A ZÓ W  PO W STA Ł D Ź W IĘ C Z N Y  K R Y P ­
T O N IM  „TU R K U S ” D LA  O K R E Ś LE N IA  DO BRZE P O M Y ­
ŚLANEJ I  SZEROKO PLA N O W A N EJ A K C J I IM P R E Z  T U ­
RYSTYCZN YC H, K U L T U R A L N Y C H  I  SPORTOW YCH D LA  
U C Z C Z E N IA  25-LE C IA  PRL.

prez będzie zaplanow ana na 
wrzesień Ogólnopolska Sparta 
kiada Młodzieżowa.

U progu sezonu

N A  O D BY TEJ w  tych  dniach 
ko n fe re n c ji p rasow ej w ice m i- rystyczne i k u ltu ra ln e  odbędą 
i» ister K u ltu ry  i S z tuk i, Z y g - się w  p rzysz łym  ro ku  poza 
uiunt Garstecki, przew odniczą W arszawą, również w  Chełmie 
cy M iędzyresortow ej K o m is ji Lub e lsk im , W rocławiu i Poz- 
dla S p raw  W spółdzia łan ia  M in . naniu. G woździem  tych  im -  
K u ltu ry  i  S z tu k i z G K K F iT  
oraz w iceprzew . G K K F iT , Jo­
zef Rutkowski p o in fo rm o w a li 
dz ienn ika rzy  o założeniach 
p rog ram ow ych  pode jm ow anej 
akcji.

D O C E N IA J Ą C  w a ż n ą  r o lę  w  p o d ­
n o s z e n iu  p o z io m u  ż y c ia  k u l t u r a l ­
n e g o  s p o łe c z e ń s tw a , p o s ta n o w io ­
n o  z e s p o l ić  p o c z y n a n ia ,  o b u  z a in ­
t e r e s o w a n y c h  r e s o r tó w ,  C R Z Z ,
Z M S ,  Z M W , o r g a n iz a c j i  m a s o ­
w y c h ,  t w ó r c z y c h ,  s p o łe c z n y c h ,  
s to w a r z y s z e ń  k u l t u r a ln y c h ,  r e g io ­
n a ln y c h  i  o g n iw  te r e n o w y c h  
« la  u c z c z e n ia  n a d c h o d z ą c e j r o c z ­
n i c y  2 5 - le c ia  P R L .  A k c ja  ta  b ę ­
d z ie  o b e jm o w a ła  la t a  1969— 1970,
J e j c h a r a k te r y s t y c z n ą  c e c h ą  je s t  
p o łą c z e n ie  w  p r o g r a m a c h  im p r e z  
e le m e n t ó w  t u r y s t y k i ,  s p o r tu  i 
d z ia ła ln o ś c i  k u l t u r a l n o - a r t y s t y c z ­
n e j .

ZE SPO LEN IE  m yś li oraz w y  
giłków działaczy k u ltu ra ln ych , 
sportowych i  tu rys tycznych  po 
winno przynieść pożądane
efekty w  postaci nasycenia
obchodów 25-lecia PR L właś­
ciwą treścią polityczną, wycho 
wawczą i patriotyczną.

K ie ru ją c y  akc ją  działacze
pozostaw ią szerokie pole do 
dzia ła lności in ic ja ty w ie  organi 
zac ji, osób, zw iązków , re d a k ­
c ji i  stowarzyszeń. Wszelka in ­
terw encja w tym kierunku bę 
dzie m ile widziana.

O pracow any w  zarysie p ro ­
gram  p rzew idu je  w  lip cu  p rzy  
szłego ro ku  ogólnopolską pa­
radę sportową. Odbędzie się 
ona w  l ip c u  na zakończenie 
Szko lnych Ig rzysk  Sportow ych 
I  połączona będzie z prezenta 
cją reg iona lnych  zespołów 
am atorsk ich .

W  m a ju  —  czerw cu 1970 r. 
w  Szczecinie odbędzie się ostat 
n ia  z tego cyk lu  im preza m a* 

L iczne im prezy sp o rto w o -tu - sowa pn. „W IO S E N N Y  K A R ­
N A W A Ł  N A D  O D R Ą ” . D o sze 
ro ko  i z rozmachem  zakro jone j
a k c ji został w łączony Ogólno­
p o lsk i K o m ite t S partak iady  
M łodzieży, (a)

Piłka nożna

Na boiskach 
województwa

W  N A J B L I Ż S Z Ą  n ie d z ie lę  w y ­
s t a r t u j ą  d o  k o le jn e j  r u n d y  r o z g r y ­
w e k  m is t r z o w s k ic h  p i łk a r z e  I  i  I I  
l i g i .  R ó w n o c z e ś n ie  z r o z g r y w k a m i  
n a  n a jw y ż s z y m  s z c z e b lu  o d b y w a ją  
s ię  m is t r z o w s k ie  z m a g a n ia  p i ł k a r z y  
l i g i  o k r ę g o w e j ,  A  i  B  k la s y  o r a z  I  
l i g i  j u n io r ó w .  J a k  w y g lą d a  o b e c n ie  
s y tu a c ja  w  ta b e la c h  t y c h  k la s  p c  
3  r u n d a c h ?

W  l id z e  o k r ę g o w e j  n a  c z e le  ta b e l i  
z n a jd u ją  s ię  r e z e r w y  P o g o n i  i  A r -  
k o n i i .  T r z e c ie  m ie js c e  z a jm u je  
ś w in o u js k a  F lo ta .  W  A  k la s ie  p r o ­
w a d z i  z e s p ó ł B ł ę k i t n y c h  I I  S t a r g a r d  
p r z e d  G r y fe m  K a m ie ń  i  C h e m i­
k ie m  P o l ic e .

W  B  k la s ie ,  w  k t ó r e j  w  te g o r o c z ­
n y c h  r o z g r y w k a c h  p o w o ła n o  p o  ra z  
p ie r w s z y  I I I  g r u p ę  r o z g r y w k o w ą  
p r o w a d z ą :  w  g r u p ie  I  —  P o lo n ia  
P ło t y ,  w  g r u p ie  I I  —  O r z e ł  T r z c iń ­
s k o  i  w  g r u p ie  I I I  G r y f i a  B a n ie . 
W  I  l id z e  j u n io r ó w  r o z e g r a n o  d o ­
ty c h c z a s  d w ie  n ie p e łn e  r u n d y .  P r o ­
w a d z i  n a  r a z ie  d r u ż y n a  tr z e to ia to w -  
» k le j  F a ł t .  ( ja - g r )

Zapasy
W c z o r a j  w  s z c z e c iń s k ie j  h a l i  s p o r  

t o w e j  ro z p o c z ą ł s ię  m ię d z y n a r o d o ­
w y  t u r n i e j  z a p a ś n ic z y  j u n io r ó w  o 
„ B ł ę k i t n i ą  W s tę g ę  B a ł t y k u ” . W  im ­
p r e z ie  b io r ą  u d z ia ł  j u n i o r z y  z  W .ę- 
g ie r ,  R u m u n i i  o r a z  z a w o d n ic y  p o l ­
s c y .  O f ic ja ln e g o  o t w a r c ia  z a w o d ó w  
d o k o n a ł  z -c a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  
W K K F iT  m g r  H . K O Z Ł O W S K I .  W  
p ie r w s z y m  d n iu  t u r n i e j u  p r z e p r o w a  
d z o n o  w a l k i  e l im in a c y jn e ,  w  k t ó ­
r y c h  n ie s te t y  n a s i z a p a ś n ic y  w y p a d ­
l i  n ie  n a j le p ie j .

D z iś  d a ls z y  c ią g  z a w o d ó w . R a n o  
o  g o d z . 10 r o z p o c z ę ły  s ię  p ó ł f i n a ł y  
a o d  g o d z . 15 o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w a l  
k i  f i n a ło w e .  (g )

Trener Wyszecki Jest optymistą:

Będziemy mieli dobry boks...
jeśli postawimy na młodzież
PO L A T A C H  prosperity kiedyś trenowali pod moim

szczeciński boks zdecydo kierunkiem . Chcemy zdobyć 
wanie obniżył swoje lo - m istrzos tw o  w  k las ie  okręgo- 

ty. Czasy wielkich meczów w e j i  przygotować dwa pełne 
I-Iigow ych wspominają zapa- składy rezerwowe do czekają- 
miętale kibice te j dyscypliny cych nas później w alk w  I I I

lidze. W  1970 r. chcemy w y ­
startow ać do w a lk  m is trzow ­
skich  o wejście do I I  ligi pań 
stwowej. S taw iam y na boks 
czysto amatorski, nic n ii:om u 
nie ob iecujem y. N ie będziem y 
osiągać w y n ik ó w  „n a  s iłę ” , 
lu dz ie  n ie są m aszynam i i  w y  
kluczam  w  boksie py ta n ie  za­
w o dn ika : „będę walczył, ale za

k i m  s ta w ia m  n a  s o l id n y  t r e n in g  
z a w o d n ik a  i  p r a c ę  w y c h o w a w c z ą  

m ło d z ie ż ą .

JOZEF KR USZO N A

sportu z łezką wzruszenia.

N am iastką  daw nych, św ie t­
nych dn i są sporadycznie orga 
nizowane mecze k lasy m iędzy 
narodow ej, w  k tó ry c h  jednak 
rzadko ty lk o  ok lask iw ać mo­
żemy boksera szczecińskiego.

P o  t r a g ic z n y c h  « w y p a d k a c h  z w ią  
z a n y c h  ze  ś m ie r c ią  na  r in g u  b o k -  zd ro w a  postawa m ora lna
" u ,  zaw odników  stanow i funda-
r o z w ią z a ł  s e k c ję  b o k s e r s k ą .  Z a -  m ent osiągnięć b. sekc ji bok- 
w o d n ik o m  d a n o  „ w c f ln ą  r ę k ę ”  serskie j A rk o n ii.  
w s tą p ie n ia ,  w e d łu g  w ła s n e g o  u z n a  
n ia ,  d o  in n y c h  • s e k c j i  k lu b o w y c h ,
d z ia ła ją c y c h  w n a s z y m  o k r ę g u .  T re n e r W yszecki kończy opty 
N ie l i c z n i  a r k o ń c z y c y  w s t ą p i l i  d o
P o g o n i ,  r e s z ta  —  p o  d łu ż s z y m  p a u  m istycznym  akcentem : 
z o w a n iu  — z d e c y d o w a ła  s ię  w
k o ń c u  z a s i l ić  k a d r y  f a b r y c z n e g o  . . .
K S  Z a ło m  ( w  p a ź d z ie r n ik u  p r z y j -  . —  C h c e m y  p r a c o w a ć  i  są d z ę , 
m ie  o n  n o w ą ,  o f ic ja ln ą  n a z w ą  -  “  ar » k  !
n u c  n a h ip i  k a d r ą  d y s p o n u ję .  P o t r z e b u ję  je d -
u k s > u ą o ie j .  n a k  c o  n a jm n je j  4 | a t ,  ż e b y  w y ­

c h o w a ć  z a w o d n ik ó w  k la s o w y c h  i
PO P O C Z Ą TK O W Y M  e n t u -  zmontować zaplecze dla pierw- 

z j a s t y c z n y m  z r y w i e ,  praca s e k  s z y c h  d r u ż y n .  T a le n ty  są u mnie
. . .  ¿ - c  ~  . ___ ■ m i le  w id z ia n e ,  a le  p r z e d e  w s z y s tcjl KS Załom, jakby stanęła ^irn stawiam na solidny trenini 
na m artw ym  punkcie. Często 
zm ien ia ło  się k ie ro w n ic tw o  
sekc ji boksersk ie j, jeszcze częś 
cie j p rzychodz ili i odchodzili 
trenerzy .

Dopiero teraz działalność 
sekcji bokserskiej KS Załom  
uległa generalnej reorgani­
zacji.

P o w o ła n o  n o w e  k ie r o w n ic t w o  w  
o p a r c iu  o w y p r ó b o w a n y c h  „ r u t y n o ­
w a n y c h ”  d z ia ła c z y ,  k t ó r y m  b o k s  
s z c z e c iń s k i z a w d z ię c z a ł p ie r w s z y  
s w ó j  r o z k w i t  p o  w o jn ie .  K ie r o w ­
n ic t w o  o b ją ł  H e n r y k  S ta s z e w s k i,  
w  la ta c h  1947— 48 b u d o w a ł  o n  z r ę ­
b y  t a k ic h  k lu b ó w  j a k  Z r y w ,
S z to r m  i . . .  p ó ź n ie js z ą  P o g o ń . O -  
b o w ią z k i  s e k r e ta r z a  p r z e ją ł  K a r o l  
B e d n a r e k ,  g o s p o d a rz e m  z o s t a ł  S ta  
n is ła w  P i n ia r s k i ,  . a  o p ie k u n e m  z 
r a m ie n ia  O Z B  — J ó z e f  K a m iń s k i .
P o z y s k a n ie  t y c h  w y p r ó b o w a n y c h  
d z ia ła c z y  r o k u je  n a j le p s z e  n a d z ie ­
je  n a  p r z y s z ło ś ć .  P r a w id ło w ą  d r o ­
g ę  r o z w o ju  g w a r a n t u je  n a d to  p o ­
z y s k a n ie  d o  k a d r y  t r e n e r s k ie j  w y  
c h o w a w c y  w ie lu  d o s k o n a ły c h  za ­
w o d n ik ó w  d a w n e j  A r k o n i i  —  J a ­
n a  W y s z e c k ie g o  i  w s p ó łp r a c u ją c e ­
g o  z n im  o f ia r n ie ,  p o p u la r n e g o  w  
D ą b iu  d z ia ła c z a  s p o r to w e g o ,  H e n ­
r y k a  S z p o ta n a .

T r e n in g i  o d b y w a ją  s ię  r ó w n o c z e  
ś n ie  n a  d w ó c h  s a la c h :  w  s a l i  g im  
n a s ty c z n e j  S P  n r  71 p r z y  u l .  B o ­
ś n ia c k ie j  w  D ą b iu  w  p o n ie d z ia łk i ,  
ś r o d y  i  p i ą t k i  o d  g o d z . 18—20, n a  
t o m ia s t  w e  w t o r k i ,  ś r o d y  i  p i ą t k i  
r ó w n ie ż  o d  g o d z . 18— 20 w  s a l i  
ć w ic z e ń  p r z y  u l .  F e lc z a k a  (S P  n r  
37), a  w ie c  w  s a m y m  ś r ó d m ie ś c iu .
R ó w n o c z e ś n ie  k lu b  k o n t y n u u je  n a  
b ó r  z a w o d n ik ó w  d o  s e k c j i  s e n io ­
r ó w  i  j u n io r ó w .  T r w a ją  te ż  in te n  
s y w n e  p r z y g o to w a n ia  d o  r o z p o ­
c z y n a ją c y c h  s ie  j u ż  w k r ó t c e  z a ­
w o d ó w  o m is t r z o s tw o  o k r ę g o w e j  
A  k la s y .

— Nasz „p la n  m in im u m ”  za 
k łada — m ó w i trener Jan W y  
szecki — pracę od podstaw z 
m łodzieżą i  d latego wzywam  
na ring KS Załom w szystkich  
b. zawodników Arkonii, którzy

W CH O D ZEN IE N A  M A SZT — t 0 jedna z w ielu umiejętno­
ści, które musi opanować każ dy żeglarz.

(CAF-Grabowieckf)

O L IM P IA D A  D O PIN G U JE

★  W IE S ŁA W  M A N IA K ,  
k tó ry  nie m ia ł dotąd zbyt 
udanego sezonu, na odby­
tym  przed k ilko m a  d n ia ­
m i w  s to licy  m ityn g u  znów  
błysnął w ie lką  form ą. „B y ł 
to chyba jego najlepszy  
bieg —  nap isał sprawoz­
dawca „E xpressu W ieczór 
nego" —  ja k i w idz ie liśm y  
od O lim p iady  w  Tokio. 
Na bardzo c iężk ie j bieżni 
M aniak  uzysizal 10,2 sek. 
pozostawiając daleko w  
ty le  Nowosza (10,4), Dudzia  
ka i  Kaczora (obaj po 
10,5). Na ta rtan ie  m ógłby  
tego dnia w alczyć z Am e­
rykanam i".

„O S TR Y " ARBITER...

★  PODCZAS jednego ze 
spotkań p iłka rsk ich  w  Rio 
de Jane iro zdenerw owany  
niesubordynacją graczy,

k tó rzy  kw estionow a li jego 
decyzje, a rb ite r tego spot 
kania zaczął strzelać z p i 
stoletu do zaw odników. 
Jeden p iłk a rz  został zabi­
ty, a d ru g i ciężko ranny.

K O S ZY K A R ZE  
POD G IEW O N TEM

★  K A D R A  NARO DO ­
W A  koszykarzy przygoto­
w u jąca się do s ta rtu  w  
p rzedo lim p ijsk im  tu rn ie ju  
e lim inacy jnym  w  M onte r- 
rey (M eksyk) przebyw a o- 
becnie na zgrupow aniu  w  
Zakopanem  ostro trenując. 
M. in . każdy z zaw odni­
ków  m usi oddać codzien­
n ie  100 celnych rzu tó w  do 
kosza.

C L A Y  N A D A L
BEZ L IC E N C JI

★  K O LE JN Y  W N IO ­
SEK Cassiusa C laya o 
przyw rócenie m u lice n c ji 
zawodowca został przez 
Startową K om is ję  Bolcsu 
P ensylw an ii odrzucony.

Zebrał: get

Raczej po to. by za m ilk ły  złe języki... 
P ow iadają nawet, że to dok to r B e lla m y Łx>d 
suną ł tę m yśl...

Przez cały ranek M a ig re t, odbyw ając sw ó j 
codzienny spacer od b is tra  do b is tra , złoś­
c ił się nieco i  to z pow odu sióstr.

W szak gdyby nie chodziło  o s iostry , za­
d zw on iłby  do k lin ik i,  pos taw ił szczegółowe 
py tan ia . O dkryc ie , k to  w suną ł m u do kiesze­
n i skraw ek pap ieru , nie trw a ło b y  długo.

A  tak , m u s ia ł czekać do trzec ie j. N iepo­
ko jen ie  s io s try  A u re li n ie  zdałoby się na 
nic. Zresztą, pod ja k im  pretekstem ? U jrz e ­
n ia  żony? M ia ł p ra w o  je dyn ie  do rozm ow y 
te le fon iczne j o jedenastej i b y ło  w ie lk ą  ia -

Tłum. Maria STEFAŃSKA

Dwuletni program 
wielkich imprez

dla uczczenia 25-lecia PRL
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P IĄ T E K  
30 S IE R P N IA

D Z IŚ : Róży 
JUTRO : M arka

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  duże, 

skłonność do opadów  
burz. Temp. do 25 st. W i - 
t r y  słabe, wschodnie.

RABA  OH!A
£  P R Z Y P O M IN A M Y : ju  

tro —  ostatni dzień 
nadsyłania kuponów kon­
kursowych z propozycją 
nazwy PDT. Przesyłajcie 
je  na adres: PD T, al. N ie­
podległości. Nagrody cze­
kają!

P O L S K I  i  W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  n ie ­
c z y n n e ;  p ią t e k :  P O L S K I  —  „ H e d d a  
G a b le r ”  g . 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  
—  „ C h w ie jn a  r ó w n o w a g a ”  g . 19.30; 
M U Z Y C Z N Y  —  „ N o c  w  W e n e c j i ”  
g. 19 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) .

D E L F I N  ( t e ł .  468-78) —  „ S y n o w ie  
W ie lk ie j  N ie d ź w ie d z ic y ”  g . 10, 12
—  N R D  —  p a n o r a m . —  o d  l a t  14.
„ U d r ę k a  i  e k s ta z a ”  g . 14, 17, 20 — 
w ł . - U S A  —  p a n o r a m ,  — ' o d  1. 14, 
s o b o ta  d o d a tk o w o :  „ K o n ie c  a g e n ­
t a  W 4 C ”  g . 22.45 C S R S ; K O S M O S  
(tel. 355-02) —  „ C i  w s p a n ia l i  m ę ż r  
c z y ź n i  w  s w y c h  la ta ją c y c h  m a s z y ­
n a c h ”  g .  8.30, 11.30, 14.30, 17.30, 20.30 
— a^ng. —  p a n o r a m . —  o d  1. 11 ( p ią ­
tek 1 i s o b o ta ) ;  C O L O S S E U M  ( le i .  
458-3u) —  „ S ie d m iu  w  b la s k u  z ło ta ”  
g. 16, 18.30, 21 —  w ło s k i  —  o d  1. 16, 
s o b ó ta :  g . 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21; 
B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — „ M a j o r
D u n d e e ”  g .  10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
—  U S A  —  p a n o r a m . —  o d  1. 16 (p ią
t e k  i  s o b o ta ) ;  O G R O D O W E  —  
„ O s t a t n i  M o h ik a n in ”  g . 19.30 —
N R F  —  p a n o r a m .  —  o d  1. 11 ( p ią ­
t e k  i  s o b o ta ) ;  P O L O N IA  —  „ P a n ie  
i  p a n o w ie ”  g . 15.30, 18, 20.30 —  w ! . -  
f r .  —  o d  1. 18, s o b o ta :  „ T a b l ic z k a  
m a r z e n ia ”  g . 10, 12, 14, 16 —  p o i .  — 
o d  1. 14, „ O g n io m is t r z  K a le ń ”  g . 
13, J5, 20.30 —  p o i .  —  p a n o r a m .  — 
o d  1. 16; P I O N IE R  —  „ O  g a łg a n k o ­
w y m  s m o k u ”  g . 9.30 —  o d  1. 7, 
„ P o l l y a n n a ”  g . 10.30, 13, 15.30 —
U S A  —  o d  1. 11, „ J a k  b y ć  k o c h a ­
n ą ”  g . 18, 20 —  p o i .  —  o d  1. 16, 
„ C z jo w ie k ,  k t ó r y  z a b i ł  L i b e r t y  
V a ła n c e a ”  g . 22 —  U S A  —  ( p ią t e k  
ł  s o b o ta ) ;  D E R B Y  —  „ R in g o  K i d ”  
g .  ljP.45 —  U S A  — o d  la t  14 ( p ią t e k  
i  s ó b o ta ) ;  M A R S  —  „ P ię c iu  m ę ż ó w  
p a n i  L i z y ”  g . 17, 19 — .U S A —  p a n o ­
ra m i. —  ° d  1. 16, s o b o ta :  „ Z ło t o  
A la s k i ”  g . 17, 19.30 —  U S A  —  p a ­
n o r a m .  —  o d  1. 16; F A L A  —  „ M o r ­
d e rc a  z o s ta w ia  ś la d ”  g . 17, 19 —  p o i .
—  o d  L  14 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  P R O ­
M I E Ń  —  „ P ię k n a  A n g e l ik a ”  g . 16, 
18.10, 20.20 —  f r .  —  p a n o r a m . —  o d  
1. 16 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  E C H O  ( K r z e -  
k o w o )  —  „ N ie b o  n a d  g ło w ą ”  g . 18, 
20 —  f r .  —  o d  1. 14 ( p ią t e k  i  s ó b o ­
t a ) ;  M E W 'A  ( Z e le c h o w o )  —
N ie c z y n n e ;  S Z M A R A G D O W E  — 
( Z d r o je )  — „ B o h a t e r o w ie  T e le m a r ­
k u ”  g . 17.30, 20 —  a n g . —  p a n o ­
r a m .  —  o d  1. 14, s o b o ta ;  „ S k a r b  b i ­
z a n t y js k ie g o  k u p c a ”  g . 17, 19 —
C S R S  —  p a n o r a m .  —  o d  1. 14; „ L e ­
c ą  ż u r a w ie ”  g . 21 —  r a d ź . ;  P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ H a j d u c y ”  g . 18, 
20 —  r u m .  —  p a n o r a m .  —  o d  1. 16 
( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  H U T N I K  ( S to ł-  
c z y ń )  —  „ K a m o  z n a n y  o s o b iś c ie ”  g . 
17 —  r a d ź .  —  o d  1. 14, „ K a m o  n ie ­
b e z p ie c z n a  m is ja ”  g . 19 ( p ią t e k  i  
s o b o ta ) ;  B A J K A  ( P o lic e )  —  „ A c h  
c i  m ło d z i ”  g . 17, 19 —  w ę g .  —  o d  
1. 31 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  B I A Ł Y  Ż A ­
G I E L  ( T rz e b ie ż )  —  „ P a r t y z a n c k im  
s z la k ie m ”  g . 19 —  ju g .  —  o d  1. 16 
( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  S Y R E N K A  (J a ­
s ie n ic a )  —  n ie c z y n n e ,  s o b o ta : „ S a b -  
r i n a ”  g .  19 —  U S A  —  o d  1. 14; D A R  
( S ta rg a r d )  —  „ K r e w  n a  ś n ie g u ”  g . 
18, 20 —  ju g .  —  p a n o r a m . —  o d  1. 
16 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  I N A  ( S ta r ­
g a r d )  —  „ W o jn a  i  p o k ó j ”  —  I I I  s. 
g .  17.30, 19.30 —  ra d ź .  —  p a n o r a m .
—  o d  1. 14 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  P A ­
N O R A M A  ( S ta rg a r d )  —  „ D n i  g r o z y  
1 ś m ie c h u ”  —  U S A  —  o d  1. 11 
( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  —  „ D z ie w c z y n a  o  z ie lo n y c h  
© czach? ’  g . 1«, 20 —  a n g .  —  o d  1. 
16, s o b o ta :  „ F a n t o m a s  w ra c a ”  g . 18, 
20 —  f r a n c .  —  p a n o r a m .  —  o d  1. 
14; f jW E N U S  ( G o le n ió w )  —  „ S y n o ­
w ie  W ie lk ie j  N ie d ź w ie d z ic y ”  —  
N R D  —  p a n o r a m .  —  o d  1. 14.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
i n f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  (a l.  W o js k a  P o l  
« k ie g o  36) —  „ R z y m  —  M o n te
C a s s in o ”  g .  10.30— 20.30.

DYŻURY

S Z P IT A L E
M I E J S K I  S Z P I T A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
U l. W o jc ie c h a  7 ; O D D Z I A Ł  W E W ­
N Ę T R Z N Y  —  u l .  A r k o ń s k a ;  I I  K L I  
N U C Ą  C H IR U R G I C Z N A  —  P o m o r z a  
n y ,  O D D Z I A Ł  P O Ł O Ż N IC Z Y  —  P o ­
m o r z a n y .
S O B O T A
M IE J S K I  S Z P I T A L  D Z IE C IĘ C Y  —
U l.  W o jc ie c h a  7 ; O D D Z I A Ł  W E W ­
N Ę T R Z N Y  —  P o m o r z a n y ;  O D ­
D Z I A Ł  C H IR U R G IC Z N Y  S Z P IT A ­
L A  M IE J S K IE G O  — G o le c in o ;  O D ­
D Z I A Ł  P O Ł O Ż N IC Z Y  S Z P IT A L A  
W O J S K O W E G O  — u l .  P io ­
t r a  S k a r g i ;  P O R A D N IA  O G Ó L ­
N A  — K a s z u b s k a  12 — 19— 7;
P O R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  
— P ia s tó w  1 — g. 20— 8; P O R A D N IA  
D L A  D Z IE C I  -  W o jc ie c h a  7 — g. 
19—  7; S P . L E K A R Z Y  S P E C . — W o j .  
P o l .  42 —  g. 8—29; w i z y t y  d o m o w e  
o d  20— 7 ( t e l .  86 -01 ); P R Z Y C H O D ­
N A  s k O r n o - w e n e r o l o g i c ż n e :
u ! .  H . P o b o ż n e g o  14 g . 8— 17. a l.  M . 
B u c z k a  40 4? g . 8— 17. u l .  W . P o la  C 
g . 8 -16 .30 , u l .  N a d  O d rą  14 g . 8— 18, 
u k  K a p i ta ń s k a  g . 8— 15. u l .  A r k o ń ­
s k a  g. 8— 17, u l .  B a ta l io n ó w  C h ło p ­
s k ic h  86 — g . 14— 16.
A P T E K I
N R  4 — a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  14, 
N R  46 — u l .  W ie lk a  7 ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  1 t le n ) ,  N R  48 —  u l .  L e ­
le w e la  1.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

15.50 P r o g r a m  d n ia ,  16 D la
m ło d y c h  w id z ó w :  „ N i e z w y k ł y
o b ó z ” , 16.30 F e l ie t o n  ty g o d n ia ,  
16.55 D z ie n n ik  T V ,  17 T e ie fe r ie :  
„ N ie w id z ia ln a  r ę k a ” , „ Z w .  Z ie lo n e ­
g o  Z e s z y tu ” , „ P ią t k o w e  T o w .  N ie ­
p r z e m a k a ln y c h ” . „ K r o n ik a  p o d  
L w e m ” , f i l m  z s e r i i  „ Z n a k  Z o r r o ” , 
18.15 K r o n ik a  ty g o d n ia ,  18.30 „ C z w a r  
ta  z m ia n a ” , 19 Ś p ie w a  M ik i  N a k a -  
s o n e  (J a p o n ia ) ,  19.20 D o b ra n o c ,  20.05 
D ia lo g i  h is to r y c z n e ,  20.35 „ D o c e n t  
H ^ ’ — f i l m  p r o d .  p o i .  z c y k lu :  
„ N o w e la  f a n ta s ty c z n a ” , 20.55 „ T a ­
n e c z n e  p e r y p e t ie ”  —  f i l m  N R D , 
21.25 „ P i l o c i  w  p iż a m a c h ”  ( I I  o d e .),
22.30 D z ie n n ik  T V ,  22.45 P r o g r a m  
n a  d z ie ń  n a s tę p n y .

S O B O T A
10 „ G o r ą c a  l i n i a ”  f i l m  fa b .  p r o d .  
p o i .  14.45 T r a n s m is ja  z  w ie c u  lu d ­
n o ś c i W a r s z a w y  w  29 r o c z n ic ę  n a ­
p a ś c i h i t l e r o w s k ie j  n a  P o l ­
s k ę , 16.20 P r o g r a m  d n ia ,  16.30 „ O d  
k o s y  d o  k o m b a jn u ”  16.55 D z ie n n ik  
T V ,  17 G a w ę d y  w i lk ó w  m o r s k ic h ,  
17.20 „ Ś w ia d e c tw o  u r o d z e n ia ”  —  
f i l m  fa b .  p r o d .  p o i . ,  19 „ W ie c z o r n e  
r o z m o w y ” , 19.20 D o b ra n o c ,  19.30 M o  
n i t o r ,  20.10 „ K r e d ą  n a  p a r k a n ie ”  —  
p r o g r a m  r o z r y w k o w y ,  21.05 D z ie n ­
n i k  T V ,  21.20 W ia d o m o ś c i  s p o r to w e ,
21.30 „ G o r ą c a  l i n i a ”  f i l m  fa b .  p r o d .  
p o i . ,  23.15 „ E w a  i  z a z d ro ś ć ”  f i l m  
z s e r i i  „ E w a ” , 23.40 P r o g r a m  n a  
d z ie ń  n a s tę p n y .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.30 K o lo r o w a  m ie s z a n k a , 16.30 D la  
d z ie c i,  s ta rs z y c h ,  17 W ia d . ,  17.05 
F i lm  p r o d .  b u łg a r s k ie j ,  18.10 O  h o ­
d o w l i  k o n i ,  18.30 T y s ią c  te le t y p ó w ,

18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  
19 M ó w i  s t u d io  w  R o s to e k u , 19.30 
A k t u a ln o ś c i ,  20 F i lm  s e r y jn y .  20.35 
R o z m o w a  z d y r e k to r e m  Z O O , 
21.35 A k t u a ln o ś c i ,  k o m e n ta r z  d n ia ,  
21.55 „ W i l k  m ię d z y  w i lk a m i ”  —  
f i l m  s e r y jn y .

S O B O T A

9 Z a p o w ie d ź  p r o g r a m u ,  9.15 U n i ­
w e r s y te t  T V ,  10 A k t u a ln o ś c i ,  w  ce n  
t r u m  u w a g i ,  10.35 F r a n c u s k i  f i l m  
r o z r y w k o w y ,  11.40 A u d y c ja  p o p u la r  
n o n a u k o w a ,  12.05 W ia d o m o ś c i  12.10 
T r a n s m is ja  z  k o n k u r s u  b a c b o w -  
s k ie g o  w  L ip s k u ,  14.00 W ia d o m o ś ­
c i,  14.05 F e l ie t o n  m u z y c z n y .  14.25 
K o n c e r t  o r k ie s t r y  d ę te j,  15.00 D la  
d z ie c i ,  16.30 A u d y c ja  r o z r y w k o w a  
„ N a  w a k a c y jn e j  f a l i ” , 17.30 W ia d o ­
m o ś c i,  a k t u a ln o ś c i  s p o r to w e ,  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 W  
t y g o d n io w y m  t e le o b ie k t y w ie ,  19.30 
A k t u a ln o ś c i ,  w  c e n t r u m  u w a g i ,  20 
P a ra d a  s z la g ie r ó w ,  21.50 A n g ie ls k i  
f i l m  k r y m in a ln y ,  22.50 A k t u a ln o ś c i ,  
k o m e n ta r z  d n ia .  23.10 O s ta tn ie  w ia ­
d o m o ś c i s p o r to w e .

13.45 K o n c e r t  d la  w c z a s o w ic z ó w ,  
15.20 K o n c e r t  o r k ie s t r  r o z r y w k o ­
w y c h ,  15.50 C y k l :  „ M y ś l  p o p r a w ­
n ie ” , 16.05 M u z y k a  r o z r y w k o w a ,
16.25 M u z y k a  o p e r o w a ,  17 P A W ,
17.25 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie ,  18.30 
K l u b  E n tu z ja s tó w  N o w o c z e s n o ś c i,
18.45 G r a  z e s p ó ł ja z z o w y .  19.05 Z a ­
p o w ie d ź  w ie c z o r u ,  19.07 Ś p ie w a  
„ M a z o w s z e ” , 19.30 K o n c e r t ,  20.19 
P o s ta w y  s p o łe c z n e  p is a rz y ,  20.30 
D .  c . k o n c e r tu ,  21.19 Z  k r a j u  i  ze 
ś w ia ta ,  21.46 W ia d o m o ś c i  s p o r to w e ,  
21.49 Z a p o w ie d ź  w ie c z o r u ,  21.50 M u ­
z y k a  ja z z o w a ,  22.05 T e a t r  P o e z j i  
„ B a l la d a  o  P a ła c u  T e a t r a ln y m ” ,
22.35 N a s t r o jo w e  m e lo d ie ,  22.45 W  
p a r u  s ło w a c h ,  22.50 T a ń c z y m y  p r z y  
o r k ie s t r z e , .  23.15 „ O  c o  t u  c h o d z i? ” , 
23.30 R e la k s  p r z y  o r k ie s t r z e .

S O B O T A

7.50 M u z y k a  p o r a n n a .  8.15 D y s k u s ja  
n a  t e m a t  te z , 8.35 „ N i m  _ o d e z w a ł 
s ię  „ S z le z w ik  H o ls z t y n ”  a u d . d o ­
k u m e n ta ln a ,  9 M o z a ik a  m e lo d i i ,
9.35 L i s t  ze  Ś lą s k a , 9.50 S w o js k ie  
m e lo d ie ,  10 M u z y k a  o p e r o w a ,  10.25 
„ N o c n y  n a lo t ”  —  s łu c h o w is k o ,  
11.06 G r a  o r k ie s t r a  s m y c z k o w a ,  11.25 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i ,  12.35 M u z y k a .
12.50 K o n c e r t  ż y c z e ń , 13.25 „ L u d z ie ,  
la ta ,  ż y c ie ” , 13.45 K o n c e r t  d la  w c z a ­
s o w ic z ó w , 14.45 M a ły  r e la k s  „ B y ć  
a lb o  n ie  b y ć ” , 15 U lu b io n e  p r z e b o ­
je ,  15.20 P ie ś n i  k o m p o z y to r ó w  p o l ­
s k ic h .  15.45 U  h is t o r y k ó w  w o js k o ­
w y c h ” , 16.05 P o ls k a  m u z y k a  r o z r y w  
k o w a ,  16.20 M o r z e m  z a  d e w iz y ,
16.35 K o n c e r t  ż y c z e ń , 17 P A W ,  17.15 
N a s z e  s p r a w y ,  17.25 M u z y k a  o p e r o ­
w a ,  18 G ra  z e s p ó ł r o z r y w k o w y  
R o z g ł.  G d a ń s k ie j ,  18.20 F e l ie t o n  J . 
M ic h a ls k ie g o ,  18.30 P u b l ic y s t y k a  
m ię d z y n a r o d o w a ,  18.45 M u z y k a  l u ­
d o w a ,  19.05 Z a p o w ie d ź  w ie c z o r u  l i -  
te ra c k o - m u z y c z n e g o ,  19.07 M e lo d ie  
i  p io s e n k i ,  19.30 „ M a t y s ia k o w ie ” , 20 
G ra  z e s p ó ł J e rz e g o  M il ia n a ,  20.20 
„ C ó ż  za  p o m y s ł  t a to ” , 20.27 N ie  t y l ­
k o  d la  z a k o c h a n y c h ,  21 Z  k r a j u  1 
z e  ś w ia ta ,  21.27 W ia d o m o ś c i  s p o r to ­
w e ,  21.30 Z a p o w ie d ź  w ie c z o r u ,  21.31 
R e c i t a l  t y g o d n ia  S . W o y to w ic z  —  
s o p r a n ,  22.01 W  p a r u  s ło w a c h ,  22.11 
P o ls k ie  ta ń c e  lu d o w e ,  22.23 Z e s p ó ł 
D z ie w ią t k a ,  22.53 D o  ta ń c a  z a p r a ­
s z a ją  o r k ie s t r y ,  23.20 K o n c e r t  w ie ­
c z o r n y .

MATRYMONIALNE

P R Y W A T N E  B iu r o  M a ­
t r y m o n ia ln e  „ S y r e n k a ” , 
W a rs z a w a , E le k to r a ln ą  
11, p o le c a  s w o je  u s łu g i .  
I n f o r m a c je  10 z ł  z n a c z ­
k a m i.  3418-P
P A N N A  la t  35, k r a w c o ­
w a , p o z n a  p a n a  d o  la t  
40. C e l m a t r y m o n ia ln y ,  
O f e r t y ,  B i u r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in , p o d  7817.

RÓŻNE
D Y P L O M O W A N Y  m a sa  
ż y s ta , n ie w id o m y  —  w y

k o n u je  za  s k ie r o w a ­
n ie m  le k a r s k im  m a s a ­
ż e  le c z n ic z e ,  p o  z ła m a ­
n ia c h ,  n ie d o w ła d y ,  b r o n  
c h i t  a s m a ty c z n y .  R e ­
d u t y  O r d o n a  19 —  t e l .  
758-20. 6902-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e . J a n u s z  W a l ic k i ,  te l .  
t e l .  43-824 6902-G

P R A C O W N IA  b ie l iź n ia r  
s k a  „ J a n in a ” , u l .  P o c z  
t o w a  1 -a  ( p r z y  u l .  M ic ­
k ie w ic z a ) ,  p o le c a  o p a la  
tw e , b iu s to n o s z e ,  w y ­
p r a w k i  n ie m o w lę c e  i t p .  
o ra z  in n e  u s łu g i  w  z a ­
k r e s ie  b ie l iż n ia r s tw a .

7303-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o ­
t o w ie  P S P U W  S ta r g a r d ,  
u l .  Ś r o d k o w a  4, d o k o ­
n u je  n a p r a w  te le w iz o ­

r ó w  w  w a r s z ta c ie  i  u  
k l i e n t a ,  t e l .  27-86.

7631 - a
W A R S Z T A T  N a p r a w y  
S a m o c h o d ó w . G u m ie ń -  
ce , u l .  O g ro d o w a  1.

7792-G-
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ie s  
„ c o l l i e ” , d o  o d e b r a n ia :  
T a n o w o ,  S z c z e c iń s k a  
51, w  c ią g u  ty g o d n ia  
o d  g o d z . 17— 20. 7802-G

W P IS Y  n a  z a o c z n e  ( k o ­
r e s p o n d e n c y jn e )  k u r s y

k r e ś le ń  te c h n ic z n y c h  
m a s z y n o w y c h ,  b u d o w la  
n y c h ,  k o n s t r u k c y jn y c h ,  
k o s z t o r y s o w a n ia  i  in w e ­
s t y c j i  p r z y jm u je ,  szcze ­
g ó ło w y c h  in f o r m a c j i  u -  
d z ie la ,  „ W ie d z a ” , K r a ­
k ó w ,  u l .  W e s te r p la t t e  41 

3509-K

NIERUCHOMOŚCI

S P R Z E D A M  d o m  w  K o  
n i n i e  z p la c e m  i  o g r o ­
d e m  2 175 m  k w . ,  m ie ­
s z k a n ie  w o ln e .  W ia d o ­
m o ś ć :  J .  G ło w in k o w -  
s k a ,  K o n in ,  W o js k a  P o l 
s k ie g o  24. 3510-G
C IE P L A R N IĘ  300 m  k w .  
d w a  p o k o je  z k u c h n ią  
1 ła z ie n k ą ,  d z ia łk ę  33 
a r y ,  s p rz e d a m . Z d r o je ,  
B a t a l i o n ó w  C h ło p s k ic h  
« .  7812-G

l o k a le

M I E S Z K A N I E ,  p o k ó j ,  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  za ­
m ie n ię  n a  w ię k s z e ,  t e l.  
70-169, o d  g o d z . 17.

7779-G
K A W A L E R  p o s z u k u je  
p o k o ju ,  t e l .  250-08, 
g o d z .  9— 11. 7781- G
M I E S Z K A N I E  2 -p o k o jO  
w e  z k u c h n ią  w y n a jm ę  
n a  1 r o k ,  c h ę tn ie  w  
d z ie ln i c y  w i l l o w e j .  O -  
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
S z c z e c in ,  p o d  7782.

7782-G
S T U D E N T K A  p o s z u k u ­
j e  n ie k r ę p u ją c e g o  p o ­
k o j u  s u b lo k a to r s k ie g o ,  
t e l .  38-427. 7791- G
P O K Ó J  z k u c h n ią ,  z a ­
m ie n ię  n a  w ię k s z e .  J a ­
g ie l lo ń s k a  4— 40.

7793-G
3 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła  
z ie n k a ,  z a m ie n ię  n a  3 
p o k o je  z  n o w e g o  b u ­
d o w n ic tw a .  P o c z to w a  
19— 4. 7796-G
M Ł O D E  p r a c u ją c e  m a ł  
ż e ń s tw o  p o s z u k u je  p o ­
k o j u  na  o k r e s  r o k u .  
t e l .  73-758, p o  16.

7950-G
P O K O J  w y n a jm ę  3 
u c z n io m .  F e lc z a k a  12. 
(16— 18). 7 8 0 3 -0  1
M I E S Z K A N IE  4 p o k o ­
je ,  k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  
o g r ó d ,  g a ra ż , w  d o m k u  
je d n o r o d z in n y m ,  * a m ie  
n ię  na  2 p o k o je  z k u c h  
n ia ,  ła z ie n k ą ,  c . o . ! 
p o k ó j  s a m o d z ie ln y .  W ia  
d o m o ś ć :  t e l .  757-00.

7 8 06 -0
P O K Ó J  u m e b lo w a n y ,  
c . o . ,  o d n a jm ę  s ta rs z e ­
m u  k u l t u r a ln e m u  p a n u ,  
t e l .  207-53, o d  g o d z . 17—  
20. 7808-G
2 P O K O J E , k o m f o r t ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  za 
m ie n ię  n a  3 m a łe  lu b  2 
w ię k s z e  z  n o w e g o  b u ­
d o w n ic tw a ,  ś r ó d m ie ś ­

c ie ,  t e l .  266-57, o d  16—  
18. 7810-G
B Y D G O S Z C Z , C ie s z k ó w  
s k ie g o  17— 7 —  S t e fa n o ­
w ic z ,  d u ż y ,  s ło n e c z n y  
p o k ó j ,  w s p ó ln a  k u c h ­
n ia ,  ła z ie n k a ,  o s o b n a  
p iw n ic a ,  z a m ie n ię  na  
p o k ó j  z  k u c h n ią  w  
S z c z e c in ie .  7811-G
P I L N I E  p o s z u k u ję  p o ­
k o j u  u m e b lo w a n e g o  
l u b  n ie  d la  3 d o r o s ły c h  
o s ó b  z  u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i ,  c . o . , w y g o d y ,  
m o ż l iw ie  te le fo n .  W ia ­
d o m o ś ć :  t e l .  374-84,
g o d z .  8— 10.

ZGUBY

H A N N A  K A R A S  Z g u b i­
ła  le g i t y m a c ję  s tu d e n c ­
k ą  p o z n a ń s k ie j  W S W F .

27 S IE R P N IA  1968 R. 
zm arł śmiercią tragiczną

Stanisław Warsiński
Pracownik Centrali Rybnej 

w  Szczecinie

Wyrazy głębokiego współczucia Żo­
nie oraz Rodzinie

składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa oraz 
pracownicy Centrali Rybnej w  
Szczecinie.

3555-K

D y r e k c ja  T e c h n ik u m  H a n d lo w e g o  W y d z ia ł  d la  
P r a c u ją c y c h  w  S z c z e c in ie  p r z y jm u je  d o d a tk o w e  
z a p is y  d o  k la s y  I ,  I I ,  I I I  i  I V  T e c h n ik u m  5 - le t -  
n ie g o ,  d o  k la s y  I  i  I I  T e c h n ik u m  3 - le tn ie g o  (p o  
Z S H ) . B l iż s z y c h  in f o r r m a c j i  u d z ie la  i  z a p is y  
p r z y jm u je  s e k r e ta r ia t  s z lk o ły  w  g o d z . 8— 15, te l.  
373-22. 3558-K

Z a s a d n ic z a  S z k o ła  Z a w o o d o w a  d la  P r a c u ją c y c h  
Z a k ła d u  D o s k o n a le n ia  2 Z a w o d o w e g o  w  S zcze ­
c in ie ,  p i .  K i l iń s k ie g o  3, o p g ła s z a  d o d a tk o w e  z a p i­
s y  d o  k la s  p ie r w s z y c h  r  n a  r o k  s z k o ln y  1968/69 
w  z a w o d a c h : ś lu s a rz  i  s to la r z  m e b lo w y .  D la  
u c z n ió w  k la s y  ś lu s a rs k ie je j  z a ję c ia  o d b y w a ć  s ię  
b ę d ą  w  S z c z e c in ie , a s ts to la r s k ie j  w  W ie lg o w ie  
i  w  S z c z e c in ie . K a n d y d a c a c i w in n i  z ło ż y ć  w  d y ­
r e k c j i  s z k o ły  w  S z c z e c ira n ie , p l .  K i l iń s k ie g o  3, 
te l.  209-47 lu b  te ż  w  W ie / ie lg o w ie , u l .  G o ś c in ie c , 
te l.  33-92 n a s tę p u ją c e  d o k o k u m e n ty :  p o d a n ie , ż y ­
c io r y s ,  ś w ia d e c tw o  u k o ń m c z e n ia  s z k o ły  p o d s ta ­
w o w e j,  2 fo to g r a f ie  i  i ś w ia d e c tw o  le k a rs k ie .  
N a u k a  t r w a  3 la ta .  U c z n in io w ie  w  o k r e s ie  n a u k i  
o t r z y m u ją  w y n a g r o d z e n ie ie :  w  I  k la s ie  150 z ł, 
w  I I  —  320 z ł,  a w  n i  i d o  600 z ł m ie s ię c z n ie . 
D o  s z k o ły  p r z y jm u je  s ię  l  k a n d y d a t ó w  b e z  eg za ­
m in ó w  w s tę p n y c h .  3504-K

U N IW E R S Y TE T  
R O B O TN IC ZY  

Z  M S
w  Szczecinie 

O GŁASZA
zapisy na organizowane

kursy języków obcych
♦  j. angielskiego i  niemieckiego 
stopnia podstawowego i wyższego

Zajęcia odbywają się 
w nowocześnie

wyposażonych gabinetach 
języków obcych

2 R A Z Y  W  T Y G O D N IU
O plata za godzinę le kcy jn ą  w ynosi 

5,70 zl
Zapisy przyjm uje i inform acji u- 
dziela sekretariat U R  ZMS w  Szcze­
cinie, ul. Gen. K . Świerczewskiego 
29 (obok pl. Grunwaldzkiego) pokój 

103, tel. 457-67 w  godz. 10—18. 
____________________ _________ 3556-K

SZ C ZE C IŃ S K IE  
W Y D A W N IC T W O  PRASOWE  

RSW  „PRASA”

dysponuje wolnymi 
miejscami

w  M iędzyzdrojach, 
na tu rn us ie  w ypoczynkow ym  trw a ­
jącym  od 1. IX . br. do 17. IX . br.

Koszt pobytu  w  D.W. w ynosi 95 z ł 
dziennie.

Bom Wypoczynkowy
zapewnia pob yt w  kw a te rach  je d -  
. o-, d w u - i  trzyosobowych, o w y ­
sokim  standardzie  oraz dobre w y ­
żyw ienie. Zgłoszenia p rzy jm u je  
Szczecińskie W ydaw n ic tw o  Prasow7e, 
p l. H o łdu  P ruskiego 8, pokó j 25, 
te l. 361-94.

R A D IO K LU B  M IE J S K I LO K  
W  SZC ZE C IN IE

organizuje
kursy:

♦  ra d io te le w izy jn e  I  i  I I  stopnia 
rad iom echan ików ,

♦  rad io te le g ra fis tó w  -  krótkofalow­
ców.

Zapisy przyjm uje i  informacji 
udziela sekretariat radioklubu co­
dziennie w  godz. 12— 17 przy uL 

Wojciecha 12, tel. 441-31.
3486-K

P O LS K I Z W IĄ Z E K  M O TO R O W Y  
w  Szczecinie, ul. Tkacka 55 

tel. 454-19

przyjmuje 
zapisy na kursy:
♦  ka t. sam ochodow o-m otocyklow ej 

(am a to rsk ie j) k tórego o tw a rc ie  
nastąp i 2 .IX . 1968 r.

♦  ka t. I I I  zaw odow ej, oraz pod­
wyższenia k w a lif ik a c ji z kat. I I I  
na  I I  i z I I  na I  którego o tw a r­
cie nastąpi 12.IX. br.

In fo rm acji udzielamy codziennie 
od godz. 8.

_____ ________________________ 3557-K

PRACA
O P IE K U N K A  d o  d w o j ­
g a  d z ie c i  4 i  2 la ta ,  p o ­
t r z e b n a  z a ra z . S zcze ­
c in ,  u l .  P o t u l i c k a  27—  
72, o d  g o d z . 16. 7780-G 
P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o  d z ie c i,  2 g o d z . d z ie ń

n ie .  M a ło p o ls k a  46-a — 3.
7784-G

P A N I  d o  o p ie k i  n a d
d z ie c k ie m  w  w ie k u  
s z k o ln y m  w  g o d z in a c h  
p o łu d n io w y c h ,  p o t r z e b ­
n a  z a ra z , a l .  M .  B u c z ­
k a  38— 14, t e l .  358-34.

7795-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d z ie c k a .  Ł o k i e t ­
k a  11— 26. 7501 -a
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m e a t y .  C ^ a  p r e n  u  m e ra  t y k w a  r  t a ln ie  —  38 50* r i -  n ń łro r s n P e  a l .  N ie p o d le g ło .s c l 41/42. P r e n u m e r a ty  p r a y iy  jm o w a n e  są  d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p r z e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e n u -

zsgs & S " r w ^ ; ¡ m  7 o -^ s .z,-kop̂ " T K ei ai i r ; i - v s s . n,cę- która lcst -  -  ¿ s s  j g -  i m *  Br .



KUISIER SZCZECIN *  WCZOKAJ +  DZiS ♦  SZCZECIN #  WCZORAJ +  DZIŚ +  SZCZECIN ♦  WCZORAJ STR. 8

O bezpieczną drogę do szkoły

Kierowco zwolni] -  
idzie dziecko!

POCZĄTEK KAŻDEGO NOWEGO ROKU SZKOLNEGO przypomnienia i szkolenia nie
1 . .  . .  . . .  . . .  11* n n n in f i l  ¡ f*/P  l l  r ln  i k n i  <1przypomina nam wszystkim, że ruch nie tylko przed budyn­

kami szkolnymi ale także w  pozostałych częściach miasta 
będzie bardziej natężony niż działo się to w  okresie ostatnich 
dwóch miesięcy. Ulice staną się gwarne i ruchliwe. Należy 
więc pamiętać o wzroście niebezpieczeństwa na drogach jakie  
może zaistnieć w tych pierwszych, gorączkowych dniach. 
Nadal bowiem notujemy stały wzrost wypadków spowodowa­
nych zarówno przez kierowców ja k  i przez pieszych.

W ZO R EM  la t ub ieg łych K o -  specjalne pa tro le  złożone z 
m endy MO, zarówno m ie jsk ie  fu n kc jo n a riu szy  M O  i  ORM O, 
ja k  i pow ia tow e, rozesła ły ju ż  k tó ry c h  obow iązkiem  będzie 
na adresy domowe I-k la s is tó w  pouczanie dzieci o podstaw o-

d r o b

specja lne pocztów ki. Treść ich 
p rzypom ina  rodzicom  o niebez 
pieczeństw ie grożącym  dzie­
ciom  na jezdniach. W  in fo rm a  
c j i  te j zwraca się dorosłym  
uwagę na konieczność odpro­
w adzania dzieci do szkoły. W 
czasie te j d rog i doroś li opieku 
now ie  p o w in n i m ów ić pierw szo 
k las is tom  o obow iązujących 
przepisach drogow ych, w yzna­
czyć im  na jkró tszą  i najbezpie 
czniejszą drogę do szkoły. Za

w ych  przepisach poruszania 
się po chodnikach i przechodzę 
n iu  jezdn i, zapobieganie w y ­
kroczeniom  ze s trony  k ie ro w ­
ców. Ci osta tn i szczególnie po­
w in n i w  t.voh dn i^^h  wrześnio 
w ych  zw rócić uwagę na ostroż 
ną jazdę. K om endy M O  w  po­
rozum ien iu  z M P K  i P K P  
m ają  na ru c h liw y c h  w ęzłach i 
p rzystankach ogłaszać przez 
g ło śn ik i specjalne hasła i  pole 
cenią d la  dzieci i pieszych,

l e  p o m o g ą  je ż e l i  d o  a k c j i  o  b e z ­
p ie c z n ą  d r o g ę  d o  s z k o ły  n ie  w łą  
c z y  s ię  c a le  s p o łe c z e ń s tw o . K ie ­
r o w c y  m u s z ą  b a c z n ą  u w a g ę  z w ra  
c a ć  n a  je z d n ie  p r z e d  s z k o ła m i,  
d a ją c  p ie r w s z e ń s tw o  d z ie c io m , 
w e t  je ż e l i  d o p u s z c z ą  s ię  n n a  1 
n y c h  w y k r o c z e ń .

A P E L U JE M Y  do rodziców  
i  dzieci — „P R Z E C H O D ŹC IE  
JE Z D N IĘ  W  D O ZW O LO N YC H  
M IE JS C A C H ” ! K IER O W C O  
JED Ź O STR O ŻN IE ! — PRZEZ 
JE Z D N IE  P R ZEC H O D ZI D Z IE  
CK O ! (Boz)

Z sesji DRN Pogodno

Zaopatrzenie dobre, 
ale sklepów za małe

R A D N I  D R N  P O G O D N O  O D B Y L I  W C Z O R A J  p ie rw s z ą  p o  w a ­
k a c ja c h  s e s ję . G łó w n y m  j e j  t e m a te m  b y ła  i n f o r m a c ja  P o w s z e c h ­
n e j  S p ó łd z ie ln i  S p o ż y w c ó w  „ S p o łe m ’ * o  z a o p a t r z e n iu  lu d n o ś c i  ■ 
u w z g lę d n ie n ie m  p la n u  p e r s p e k ty w ic z n e g o  r o z w o ju  p la c ó w e k  h a n ­
d lo w y c h  d o  1975 r .  n a  t e r e n ie  t e j  d z ie ln ic y .

J A K  W Y N I K A  z  t e j  i n f o r m a c j i  
P S S  p r o w a d z i  t u  22 p la c ó w k i  z  
k t ó r y c h  18 t o  s k le p y  o g ó łn o - s p o -  
ż y w c z e . W  d z i a l i  Z A O P A T R Z E ­
N IE  z a r z ą d  P S S  in f o r m u j e  r a d ­
n y c h  m . in .  o  t y m  j a k ie  są p r z y ­
c z y n y  w y s tę p u ją c y c h  b r a k ó w  n ie ­
k t ó r y c h  to w a r ó w .  C h o ć  tę -  d z ie ­
d z in ę  p r a c y  h a n d lu  w  i n f o r m a c j i  
p o t r a k t o w a n o  n a jo b s z e r n ie j,  w  k o  
r e fe r a c ie  w y g ło s z o n y m  p rz e z  
p r z e w .  K o m is j i  L e ś n ic tw a ,  R o l ­
n ic tw a  i  Z a o p a t r z e n ia  L u d n o ś c i  J . 
D o p ie r a ły  i  w  o ż y w io n e j  d y s k u s j i  
r a d n y c h  o r a z  p r z e d s ta w ic ie l i  K o ­
m it e t ó w  B lo k o w y c h  t o  z a g a d n ie —

sady te należy przypom nieć p rzypom ina jąc  o grożącym  nie
także stars?vm  dzieciom.

W D N IA C H  od 2—4 i  od 
12— 14 września w  pob liżu  bu ­
d yn kó w  szkolnych znajdą się

Teatry Dramatyczne
r o z p o c z y n a j ą

działalność
J U T R O , 31 b m .,  p o  p r z e r w ie  u r ­

l o p o w e j ,  P a ń s tw o w e  T e a t r y  D r a ­
m a ty c z n e  w  S z c z e c in ie  r o z p o c z y ­
n a j  i  s w o ją  d z ia ła ln o ś ć .

T a k  w ię c ,  o d  s o b o ty  n a  s c e n ie  
T e a t r u  P o ls k ie g o  p r e z e n to w a n a  b ę  
d z ie  s z tu k a  w y b i t n e g o  d r a m a tu r ­
g a  H e n r y k a  Ib s e n a  „ H E D D A  
G A B L E R ” . W  r o l i  t y t u ł o w e j  — 
H e le n a  K r a u z e .

N a to m ia s t  w  T e a t r z e  W s p ó łc z e ­
s n y m  w id z o w ie  b ę d ą  m ie l i  o k a z ję  
o b e j r z e ć  w s p ó łc z e s n ą  s z tu k ę  a m e ­
r y k a ń s k ą  E d w a r d a  A lb e e ’ g o
( „ C H W I E J N A  R Ó W N O W A G A ”
I P r z y p o m in a m y ,  że b iu r o  o r g a n i  
r a c j i  w id o w n i  je s t  c z y n n e  w  g o ­
d z in a c h  o d  8— 15, te le fo n  257-37.

( ru )

A L E  G O R Ą C O !

W c z o r a js z y ,  g o r ą c y  1 d u s z n y  
d z ie ń ,  d a ł  s ię  n a m  w s z y s tk im  
w e  z n a k i .  W  z a k ła d a c h  p r o ­
d u k c y jn y c h  w y p i t o  z d w o jo n e  
p o r c je  w o d y  s o d o w e j .  A  d e szcz  
n a  k t ó r y  z a n o s i ło  s :ę  o d  ra n a , 
o m in ą ł  je d n a k  n a sze  m ia s to .  
P r z e lo tn e  o p a d y ,  k tó r e  z a n o to  
w a n o  t y l k o  w  n ie k t ó r y c h  d z ie l  
n ic a c h .  n ie  p r z y n io s ły  o c h ło ­
d z e n ia .

S K A N D A L  W  T R A M W A J U

J e d e n  z  C z y t e ln ik ó w  z a w ia ­
d o m i ł  n a s  w c z o r a j  o b a r d z o  
p r z y k r y m  in c y d e n c ie ,  j a k i  
m ia ł  m ie js c e  o  g o d z . 16.50 w  
t r a m w a ju  ,,7”  n r  w o z u  m o to ­
r o w e g o  227 a p r z y c z e p y  303. 
A  o t o  f a k t y :  na  p r z y s ta n k u  
p r z y  k in ie  „ P i o n i e r ”  p a n i  C h . 
w y s a d z i ła  je d n ą  c ó re c z k ę , a 
z d r u g ą ,  s fo ją c  n a  s to p n ia c h ,  
s z y k o w a ła  s ię  d o  o p u s z c z e n ia  
t r a m w a ju .  N ie s te ty ,  n a g ły  o d ­
ja z d  t r a m w a ju  r o z d z ie l i ł  ją  z 
d z ie w c z y n k ą ,  k tó r a  p o z o s ta ła  
n a  c h o d n ik u .  M im o  p r o ś b y  
s k ie r o w a n e j  d o  m o to r n ic z e g o  
i  k o n d u k to r a ,  t r a m w a j  s ie  n ie  
z a t r z y m a ł .  N asza  C z y te ln ic z k a  
m o g ła  w y s ią ś ć  d o p ie r o  p r z y  
B r a m ie  P o r t o w e j  i  w r ó c ić  p o  
o s a m o tn io n ą  c ó r e c z k ę ,  k tó r a  
ja k i ś  c za s  b ie g ła  w y s t r a s z o n a  
za t r a m w a je m .  In c y d e n t  te n  
n a le ż y  u z n a ć  za s k a n d a l .  O b ­
s łu g a  t r a m w a ju  d a ła  d o w ó d  
b e z d u s z n o ś c i i  le k c e w a ż e n ia  
b e z p ie c z e ń s tw a  p o d r ó ż n y c h

N IE D B A L S T W O

W ia ty  p r z y  B a rz e  „ E x t r a ”  
b y ł y  k ie d y ś  b a r d z o  e s te ty c z n ie  
o ś w .e t lo n e .  N ie s te ty ,  d z iś  p o ­
z o s ta ły  t y l k o  w k r ę t y  i  s t łu c z o ­
n e  łu b  s p a lo n e  ż a r ó w k i .  C z y  
w  n a s z y m  m ie ś c ie  o d c z u w a  s ie  
b r a k  ż a r ó w e k ,  c z y  je s t  t o  t y l ­
k o  z w y k łe  n ie d b a ls tw o ? !

bezpiec zeńst w 5 o. W  stosunku 
do k ie row ców  lekceważących 
obowiązujące ich przepisy bę­
dą stosowane zaostrzone re ­
presje .

W A R T O  P R Z Y P O M N IE Ć , że  w  
t y m  r o k u  z a n o to w a n o  ju ż  87 w y ­
p a d k ó w  s p o w o d o w a n y c h  p rz e z  
d z ie c i .  Ś m ie r te ln y m  w y p a d k o m  
u le g ło  6 d z ie c i ,  a  r a n y  o d n io s ło  81. 
W rz e s ie ń  b ę d z ie  o k r e s e m  szcze ­
g ó ln ie  n a s i lo n e j  a k c j i  p r o f i la k t y c z  
n e j .  W  s z k o ła c h  b ę d ą  p r z e p r o w a ­
d z a n e  p o g a d a n k i  i  p r z e g lą d y  f i l ­
m o w e .  P r z y g o to w a n o  ju ż  a k t y w  
d z ia ła c z y ,  k t ó r z y  p o d e jm ą  t o  s z k o  
le n ie .  A le  n a le ż y  p a m ię ta ć ,  ze

€ 9 J ą g § 3 & a € iih ® 3 M J
O K O Ł O  g o d z . 23, n a  u l .  J a g ie l lo ń  

s k ie j  p r z y  p o s e s j i  o z n a c z o n e j n r  7 
n ie z n a n i  s p r a w c y  b e s t ia ls k o  p o b i l i  
p r z e c h o d n ia ,  3 2 - le tn ie g o  S y lw e s t r a  
B . N ie p r z y to m n e g o ,  z a la n e g o  k r w i ą  
m ę ż c z y z n ę  s k ie r o w a n o  d o  s z p i ta la  
p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j .  L e k a r z e  
s t w ie r d z i l i  w s t r z ą ś n ie n ie  m ó z g u , ra  
n y  t w a r z y  i  in n e  o b r a ż e n ia .

W  P O L IC A C H  s p a d ł z  d r a b in y  
i z ła m a ł  r ę k ę  5 6 - le tn i W ła d y s ła w  B . 
P ie r w s z e j  p o m o c y  u d z ie l i ł  r a n n e m u  
c h i r u r g  p o g o to w ia .

N A  T E R E N IE  b u d o w y  b lo k ó w  
m ie s z k a ln y c h  w  G o le n io w ie  b a w i ł  
s ię  6 - le t n i  T a d e u s z  W . W  p e w n y m  
m o m e n c ie  n a  c h ło p c a  w y w r ó c i ł  s ię  
b e to n o w y  k r ą g .  T a d e u s z  W . p o ­
n ió s ł  ś m ie r ć  n a  m ie js c u .

P A T R O L E  R u c h u  D ro g o w e g o  M O  
z a t r z y m a ły  w c z o r a j ,  za  p r o w a d z e ­
n ie  w  s ta n ie  n ie t r z e ź w y m  p o ja z d ó w ,  
k ie r o w c ę  m o to c y k la  n r  r e j .  M S  
1717 —  M ie c z y s ła w a  P . o ra z  k ie r o w ­
cę  „ Z u k a ”  n r  r e j .  M A  2669 — R y ­
s z a rd a  O . W  z a le ż n o ś c i o d  w y n ik ó w  
a n a l iz y  k r w i ,  o b a j  k ie r o w c y  o d ­
p o w ia d a ć  b ę d ą  p r z e d  s ą d e m  b ą d ź  
k o le g iu m  K a r n o - A d m in is t r a c y jn y m .

W  C H O S Z C Z N IE  r o z b i ł  s ię  o d r z e  
w o ,  w s k u te k  u s z k o d z e n ia  u k ła d u  
k ie r o w n ic z e g o ,  t r a k t o r  „ U r s u s ” . K .e  
r o w c a  c ią g n ik a  w y s z e d ł  c a ło  z o p r ę
s j i .

S Z C Z E C IŃ S K Ą  S t ra ż  P o ż a r n ą  w z y  
w a n o  w c z o r a j  d o  s k le p u  „ D e s y ”  na 
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o ,  s i: ; . ; !  w y d o ­
b y w a ły  s ię  k łę b y  d y m u .  J a k - s :ę  o -  
k a z a ło ,  „ z a w i n i ł ”  t u  n ie s z c z e ln y  
p r z e w ó d  k o m in o w y .  A w a r ię  u s u n ię ­
to .  (aP)

D O  I OD REDAKTORA

S Z A N O W N A  R E D A K C J O .  O d  
d o ś ć  d łu g ie g o  c z a s u  z a m ie r z a ła m  
n a p is a ć  te n  l i s t .  O b e c n ie  u z b ie r a ­
ło  s ię  d o ś ć  d u ż o  u w a g ,  k t ó r e  p r a g  
n ę  p rz e k a z a ć .  P ie rw s z ą  z  n ic h  
je s t  s p r a w a  k a w y .

P rz e d e  w s z y s t k im  c h c ia ła b y m  s ię  
d o w ie d z ie ć ,  c z y  s k le p y ,  k t ó r e  m a  
j ą  w  s p r z e d a ż y  p a c z k o w a n ą  k a w ę  
p o  10 d k g ,  z o b o w ią z a n e  są n a  ż y ­
c z e n ie  k l i e n t a  ro z w a ż a ć  p o  5 d k g ?  
W ą tp l iw o ś c i  m o je  w y p ły w a ją  s tą d  
z e  j u ż  k i l k a k r o t n i e  s p o tk a ła m  s ię  
r. k a te g o r y c z n ą  o d m o w ą  r o z w a ż ę  
n ia  k a w y  w  s k le p ie  P S S  p r z y  B r a  
m ie  P o r t o w e j  ( o b o k  s k le p u  „2 2  
L ip c a ” ), n a to m ia s t  w  s k le p ie  p r z y  
u l .  G r o d z k ie j  r o z w a ż o n o  m i  k a ­
w ę  c h ę tn ie ,  z  m i ł y m  u ś m ie c h e m .

J u ż  w ie lo k r o t n ie  p is a n o  n a  t e ­
m a t  s p r z e d a ż y  t o w a r ó w  w g  w a g i  
n e t t o ,  le c z  n ie s te t y ,  n ie  d o ta r ło  
t o  d o  „ D e l ik a t e s ó w ”  p r z y  a l .  W o j  
s k a  P o ls k ie g o .

C z ę s to  k u p u ję  k a w ę  w ła ś n ie  w 
t y c h  „ D e l ik a te s a c h ” . Z a  k a ż d y m  
ra z e m  z w ra c a m  e k s p e d ie n tc e  u w a  
w a g ę , że  s p r z e d a je  k a w ę  w g  w a ­
g i  b r u t t o ,  le c z  n ie s te t y ,  z a w sze  
p o w ta r z a  s ię  ta  sa m a  h is t o r ia .  P o  
m in io  ż e  p o  s t r o n ie  t a r y  w a g i  l e ­
ż y  to r e b k a  (w a ż ą c a  p o n a d  1/2 d k g )  
w s k a z ó w k a  w a g i  m a  o d c h y le n ie  
1/2 d k g  n a  s z k o d ę  k l i e n t a .  K l i e n t  
k u p u ją c  5 d k g  k a w y  o t r z y m u je  w 
r z e c z y w is to ś c i  4 d k g ,  c o  je s t  k a ­
r y g o d n e .  Ł  . . ,

T o  s a m o  d o ty c z y  in n y c h  s to is k ,  
g d z ie  n ie  p r z e s t r z e g a  s ie  s p rz e d a ­
ż y  t o w a r ó w  w g  w a g i  n e t to .

D r u g a  u w a g a .
R e k la m u je  s ię  p o w s z e c h n ie  s p o ­

ż y w a n ie  m a r g a r y n y ,  le c z  p ro s z ę  
p o k a z a ć  m i  p r z y n a jm n ie j  je d e n  
b a r ,  g d z ie  m o g ła b y m  s k o n s u m o ­
w a ć  b u łk ę  z. m a r g a r y n ą ,  k t ó r a  b y  
ła b y  o  w ie le  ta ń s z a  o d  b u ł k i  z 
m a s łe m . N a r z u c a  s ię  k l i e n t o m  w y  
łą c z n ie  m a s ło ,  p o m im o  ż e  n ie  k a ż

d e g o  s ta ć  n a  c o d z ie n n ą  k o n s u m p ­
c ję  te g o  a r t y k u ł u .

T r z e c ia  s p r a w a .
W y b r a l iś m y  s ię  z  m ę ż e m  d o  k i ­

n a  „ C o lo s s e u m ”  n a  f i l m  p t .  „ D ż in  
g is  C h a n ” . B i l e t y  z a m ó w i l iś m y  te  
le fo n ic z n ie .  P r z y  k a s ie  s p o tk a ło  
n a s  n ie m i le  r o z c z a ro w a n ie ,  p o n ie  
w a ż  za  2 b i l e t y  z a p ła c i l i ś m y  43 z ł.

N a s tę p n ie  w y b r a l i ś m y  s ię  z n o w u  
d o  k in a  „ C o lo s s e m u ”  n a  f i l m  p t .  
„ P ię k n a  A n g e l ik a ”  i  b i l e t y  z n ó w  
b y ł y  p o  23 z ł .  W ó w c z a s  n ie  w y ­
t r z y m a ła m  i  z a p y ta ła m  k a s je r k ę ,  
d la c z e g o  c e n y  b i l e t ó w  p o d w y ż s z o ­
n o  d o  te g o  s to p n ia .  O t r z y m a ła m  o d  
p o w ie d ź ,  że  ze w z g lę d u  n a  w a lo r y  
a r t y s t y c z n e  f i l m u .  W  c z a s ie  p r o ­
j e k c j i  f i l m u  n ie  d o s t r z e g ła m  je d ­
n a k  s z c z e g ó ln y c h  w a lo r ó w  a r t y ­
s ty c z n y c h .  D o s z ła m  d o  w n io s k u ,  
ż e  je s t  t o  p o  p r o s tu  t z w .  f i l m  k a  
s o w y  ze  w z g lę d u  n a  o b e c n o ś ć  w  
n im  k r ó la ,  k s ią ż ą t  i  s c e n  e r o ty c z  
n y c h .  B y ło  j u ż  d u ż o  o  w ie le  le p ­
s z y c h  f i l m ó w  o  n a p r a w d ę  d u ż y c h  
w a lo r a c h  a r t y s t y c z n y c h  i  c e n y  b i  
le tó w  n ie  b y i y  z m ie n io n e .

P ro s z ę  u p r z e jm ie  o  w y ja ś n ie n ie ,  
d la c z e g o  p ła c i l i ś m y  aż  o  8 z ł  d r o ­
ż e j za  je d e n  b i le t?

S t .  A .
( n a z w is k o  i  a d re s  z n a n e  re d a k c ;> ; 

O D P O W IE D Z I  R E D A K C J I

Z a p e w n ia m y  p .  M ie c z y s ła w a  B a ­
c z y ń s k ie g o ,  że  n ie  m a m y  z a m ia r u  
z le k c e w a ż y ć  je g o  s y g n a łu .  _ P r o s i ­
m y  t y l k o  n a s z e g o  C z y te ln ik a ,  b y  
z e c h e ia *  s in  z n a m i « k o n t a k to w a ' 
t e le fo n ic z n ie  ( n r  450-21).

Szkolny basen
J E S IE N IĄ  1966 r o k u  s p ó ł­

d z ie ln ia  „ B u d o w a ”  r o z p o c z ę ła  
w  L ic e u m  n r  1 im .  M a r i i  S k lo  
d ó w s k ie j - Ć u r t e  p r a c e  p r z y  l»u 
d o w ie  b a s e n u  _ p ły w a c k ie g o .  
O b e c n ie  o g lą d a ć  j u ż  m o ż n a  
p ię k n y ,  k a f e l k a m i  w y ło ż o n y  
b a s e n , w  k t ó r y m  m ło d z ie ż  t e j  
s z k o ły  b ę d z ie  s ię  u c z y ła  p ł y ­
w a ć .  U rz ą d z o n e  je s t  j u ż  t a k ­
że  z a p le c z e :  s z a tn ia  i  n a t r y ­
s k i .  M B o d z ie ż  t e j  s z k o ły  n ie  
b o d z ie  j u ż  m u s ia ła  c z e k a ć  w  
k ' ’ e *ce  d o  b a s e n ó w  ła ź n i  m 'e i  
s k ie j  a lb y  n a u c z y ć  s ię  t a k  b a r  
d z o  p o t r z e b n e j  u m ie ję tn o ś c i  
p o r u s z a n ia  s ię  w  w o d z ie .

Wieczornica
w Klubie Starego 

Człowieka
„ R e n c is ta  n ie  je s t  s a m ”  —  p o d  

t a k im  h a s łe m  o d b ę d z ie  s ię  w  s o b o ­
t ę  31 b m . w ie c z .o rn ic a , k tó r ą  d la  
r e n c is tó w ,  e m e r y tó w  i  i n w a l id ó w  
o r g a n iz u je  P o ls k i  K o m i t e t  P o m o c y  
S p o łe c z n e j.  T y m  s p o tk a n ie m  o r g a ­
n iz a to r z y  r o z p o c z y n a ją  s ta ły  c y k l  
im p r e z  i  s p o tk a ń  p r z e z n a c z o n y c h  
d la  s ta rs z y c h ,  s a m o tn y c h  o s ó b . R ea  
l iz a o ja  t y c h  z a m ia r ó w  je s t  t y m  ł a t ­
w ie js z a ,  że o d  n ie d a w n a  i s tn ie je  
w  S z c z e c in ie  K l u b  S ta r e g o  C z ło w ie  
k a , k t ó r y  m ie ś c i  s ię  w  b u d y n k u  na 
te r e n ie  P r a c o w n ic z y c h  O g ró d k ó w  
D z ia łk o w y c h  im .  M ic z u r in a  p r z y  
u l .  M ic k ie w ic z a  129.

P o ls k i  K o m i t e t  S p o łe c z n y  p r o s i 
r e n c is tó w ,  in w a l id ó w  i  e m e r y tó w  o 
ja k  n a j l ic z n ie js z e  p r z y b y c ie  r,a  s o ­
b o tn ie  s p o tk a n ie .  N a  u c z e s tn ik ó w  
c z e k a ją  p r z y je m n e  a t r a k c je ,  b ę d z ie  
n a w e t  l o t e r ia '  f a n to w a .  W ie c z o r n i ­
ca  b ę d z ie  te ż  o k a z ją  d o  w y m ia n y  
p o g lą d ó w  o d n o ś n ie  o r g a n iz a c j i  ż y ­
c ia  k u l t u r a ln e g o  w  k lu b ie .  S p o t k a ­
n ie ' r o z p o c z n ie  s ię  o  g o d z . 17. (hs )

n ie  b y ło  n a jr z a d z ie j  p o ru s z a n e . 
P r z e c iw n ie  —  s tw ie r d z o n o ,  że  z a ­
o p a t r z e n ie  P S S - o w s k ic h  s k le p ó w  
s p o ż y w c z y c h  p o p r a w i ło  s ię  i  n ie  
b u d z i  w ię k s z y c h  z a s t rz e ż e ń  m ie s z ­
k a ń c ó w .  D o  m a n k a m e n tó w  k o r e -  
r e f e r e n t  z a l ic z y ł  n ie d o s ta te c z n y  
je s z c z e  s ta n  s a n i t a r n y  n ie k t ó r y c h  
s k le p ó w ,  ic h  w y g lą d  z e w n ę t r z n y  
o ra z  n ie  d o ś ć  d u ż ą  t r o s k ę  o  p o ­
z io m  p r a c y  s k le p ó w  w  o d le g ły c h  
r e jo n a c h  t e j  d z ie ln ic y .  J a k o  w z ó r  
p o s ta w i ł  o d r e m o n to w a n e  p la c ó w k i  
P S S  n a  G u m ie ń c a c h .

P o t r z e b y  t e j  w ła ś n ie  d z ie ln ic y  
n a s z e g o  m ia s ta  d o m in o w a ły  w  d y ­
s k u s j i .  K r y t y k o w a n o  p rz e d e  w s z y  
s t k im  b r a k  d o s ta te c z n e j  l i c z b y  
p la c ó w e k  h a n d lo w y c h .  G u m ie ń c e  
l ic z ą c e  o k .  10 t y s .  m ie s z k a ń c ó w  
(a w ię c  t y l e  i le  n ie je d n o  m ia s to  
p o w ia to w e )  d o  d z iś  n ie  m a ją  s k ie  
p u  m ię s n e g o  i  w a r z y w n e g o ,  n ie  
m a ją  s z e w c a , s z k la r z a  i  n ie k t ó ­
r y c h  s k le p ó w  p r z e m y s ło w y c h .  S k le  
p u  m ię s n e g o  n ie  m a  ta k ż e  n a  B e z  
r z e c z u ,  m ię s o  t y l k o  r a z  w  ty g o d  
n i u  s p r z e d a w a n e  je s t  w  t a m t e j -  
te js z e j  p la c ó w c e  G S . Z  in n y c h  
g ło s ó w  w  d y s k u s j i  o d n o tu jm y  d a l  
sze  p o s tu la t y  w  s p r a w ie  l i k w i d a ­
c j i  s p r z e d a ż y  p iw a  w  s k le p a c h  i  
c o r a z  c z ę ś c ie j o d z y w a ją c e  s ię  g ło  
s y  —  r ó b m y  p iw ia r n ie ,  u c z m y  l u  
d z i  k u l t u r a l n i e  s p o ż y w a ć  te n  n a ­
p ó j .  W y ra ż a n o  n ie z a d o w o le n ie  z  
p o w o d u  z m ia n y  g o d z in  p r a c y  s k le ­
p ó w  s p o ż y w c z y c h  a  p rz e d e  w s z y s t ­
k im  z  te g o , że są  o n e  n ie c z y n n e  
w  p o r z e  o b ia d o w e j  ( G u m ie ń c e  i  
r e jo n  u l .  W it a  S tw o s z a ) .

C h y b a  ź le  s ię  s ta !o , że  o r g a n iz a  
t o r z y  s e s j i  p r o p o n u ją c  t e m a t  za ­
o p a t r z e n ia  lu d n o ś c i  o g r a n ic z y l i  s ię  
w y łą c z n ie  d o  p r a c y  P S S . N a le ż a ło  
o g ó ln ie j  p o t r a k t o w a ć  t o  ż y w o tn e  
d la  m ie s z k a ń c ó w  z a g a d n ie n ie ,  
t y m  b a r d z ie j ,  że n a j is to tn ie js z e  za  
s t r z e ż e n ia  i  p o s tu la t y  w  t e j  d z ie ł  
o ic y  d o ty c z ą  n ie  P S S -u  a  w ła ś n ie  
in n y c h  p r z e d s ię b io r s tw  h a n d lo ­
w y c h ,  c o  je d n o z n a c z n ie  w y n ik a ­
ło  z d y s k u s j i .

D L A  M IE S Z K A Ń C Ó W  d z ie ln ie  
p o d le g ły c h  D R N  P o g o d n o  w a ż n y  
je s t  r o z w ó j  s ie c i  p la c ó w e k  h a n ­
d lo w y c h .  W ic e p r e z e s  z a r z ą d u  P S S
— H .  M IC H A L S K A  p o in fo r m o w a -  
3, że  w  p la n a c h  r o z w o jo w y c h

P S S  „ S p o lo m ”  p r z e w id z ia ła  b u d o -
ę p a w i lo n u  z  a r t y k u ła m i  p r z e m y  

ło w y m i  p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j  
• ju ż  t r w a ) ,  b u d o w ę  p a w i lo n u  z 
r t .  s p o ż y w c z y m i i  g a r m a ż e r y jn y ­
mi p r z y  u l .  M ic h a ło w s k ie g o  i  u l .  
l i l a ,  b u d o w ę  .p a w i lo n u  s p o ż y w c z e  

or~;Z k a w ia r n i  n a  O s ie d lu ,  
Ś w ie r c z e w s k im  o r a z  p a w i lo n u  z 
a r t .  p o w s z e c h n e g o  u ż y t k u  p r z y  
u l .  S a n t o c k ie j .  N i e z ł e . 'n i e  o d  t e ­
g o  w  r a m a c h  b u d o w n ic tw a  r a d  
n a r o d o w y c h  P S S  m a  o t r z y m a ć  lo  
k a le  s k le p o w e  p r z y  u l .  B u d z is z y ń  
s k le j  i  u l .  K le n o w ic z a .

T y le  P S S . C o  z b u d u je  h a n d e l  
p a ń s tw o w y ,  k ie d y  w re s z c ie  r u s z y  
b u d o w a  c e n t r u m  h a n d lo w e g o  P o ­
g o d n a  na  p la c u  p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  . 

r i e  d o w ie d z ie l iś m y  s ię  na  w c z o r a js z e j  
Ś o s ji.  a  s z k o d a , b o  p la n  p e r s p e k ­
t y w ic z n y  r o z w o ju  p la c ó w e k  h a n ­
d lo w y c h  le p ie j ,  c h y b a  b y ło b y  ro z ­
p a t r y w a ć  k o m p le k s o w o ,  a n ie  z  
k a ż d y m  p r z e d s ię b io r s tw e m  o s o b n o
—  j a k  t o  z a p o w ie d z ia ł  p r z e w o d n i­
c z ą c y  s e s j i ,  (aż.)

Sąslow f ep ilo g  
zb ro d n i

przy ul. Mazurskiej
D W A  I  P ó l.  roku  tem u spo­

łeczeństwo Szczecina zostało 
w strząśnię te w iadom ością o be­
s tia lsk ie j zbrodni, popełn ionej 
na osobie B a rba ry  F i l i ,  k ie ró w  
n iczk i. sklepu spożywczego PSS 
n r  85 przy ul. M azursk ie j. 
9 m arca 1966 r . oko ło  godz. 19 
została ona zamordowana w  
m ie jscu pracy. Śm ierć nastąpi­
ła  na sku tek licznych  ciosów^ 
zadanych tępym  narzędziem w  
głowę. Z  kasy sklepu zrabowa­
no utarg.

W  w y n ik u  d łu g o t r w a łe g o  ś le d z ­
tw a ,  o  d o k o n a n ie  t e j  z b r o d n i  o s k a r  
ż o n o  t r z e c h  n o to r y c z n y c h  p r z e s tę p ­
c ó w :  A D A M A  D R E S C IK A  (p s e u d o ­
n im  „ J a c e k ” ) l a t  30, R Y S Z A R D A  
P A W Ł O W A  (p s . „ M a k s ” ) la t  25 i  
H E N R Y K A  R A E A f  O W S K IE G O . ł a t  
?2. W s z y s c y  o n i  b y l i  j u ż  k a r a n i  są ­
d o w n ie ,  n ig d z ie  n ie  p r a c o w a l i  a n i  
n ie  u c z y l i  s ię .

Proces ka rny  p rzec iw ko n im  
rozpoczął się w  tych dn iach 
przed Sądem W ojew ódzkim  w  
Szczecinie i  p o trw a  praw dopo­
dobnie dłuższy czas z uw agi na 
to, że zeznawać będzie ponad 
stu św iadków . Oskarżeni n ie  
przyznają się do zarzucanej im  
zbrodni. (ed)


